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| nież rzecz się ma z temi grupami, 
które -daly się przyciągnąć narodowej. de- 
mokrącyi dla jej „taktyki“. Nie mówimy 
© grupkach, które ani ilością, ani jakością 
"nie są takim czynnikiem, który można by- 
- łoby brać poważnie. Chodzi o czynniki 
myślące realnie i mające w sobie zadatek 
twórczy. Jeśli dotychczas ` szły one, czy to 
podczas wyborów. do warszawskiej Rady 
„ miejskiej, czy w obecnych... enumcyacyach, 


wraz Z narodową demokracyą, 'temu. nie 
© ` można się dziwić. Koneepcya . odbudowy 


państwa polskiego opartego o środkową Eu- 
„ropę, jest koncepcyą rewolucyjną w stosun= 


ku do dotychczasowego stanu. Wszelkie: 


radykalne zmiany nie leżą w naturze Śro- 
dowiska, z którego rekrutują się te żywioły 


i dopiero powolna ewolucya skłonićby je |. 
mogła do przerzucenia się w kierunek dya- - 
'dotychczasowemu. 


„metralnie - przeciwny. 
- Przytem wielką rolę odgrywają u nich me- 
tody działania i 


celu. Nie ulega wątpliwości, że stronni- 


< €two realistów, a w większym jeszcze stop- 
_ niu stronnictwo narodowe, zdaje sobie spra- 

| WEZ warunków, wytworzonych przez woj- 
- nę i z widoków, jakie otwierają się dła na- 


szej przyszłości. 'Umaiejąc zaś realnie pa- 
trzeć na rzeczy widzą, czem grozi dla na- 
szego rozwoju zależność od caratu, i wobec 


- otwierających się możliwości wytworzenia 


innych form dla naszego życia, z konjunk- 
, fur tych niewątpliwie potrafią wyciągnąć 
_ wskazania dla. siebie.. | 


"Różnica, jaka stronnictwa te dzieli od 


ruchu, zainicyowanego przez Klub Pań- | 
_stwowców, nie leży zatem obecnie w zasa- - 


"dniczej różnicy na pogląd co do kierunku, 


w którym iść ma sprawa polska, lecz. tyl- 
ko w tem, czy w stronnictwach tych dojrza-_| 
- ło na tyle przekonanie, że nadszedł już czas, 


aby Polacy musieli i mogli przestać bier- 
nie przyglądać się wypadkom i zamaniie- 
stowali w jakiś sposób swoje. stanowisko. 
Przypuszczać zatem należy, że głębsza by- 


ła różnica pomiędzy narodową : demokra- | 
cyą, a reszią grup protestujących, 


pomiędzy temi grupami, a ruchem niepo- 
_„dległościowym. Bo w pierwszym wypad- 
"ku różnica ta tkwi w „taktyce“, który to | 
wyraz przelłomaczony na język zrozumiały, 
oznacza rozwiązanie sprawy pol- 
skiej na zasadzie. manifestu 
w.k sięcia, zaś w drugim ` istnieje Zg0- 


*dność eo. do zasady; mianowicie tak owe | 


grupy, jak i 


ma gruncie niepodległej. Polski, 


"opartej 


Tóżnice zaś. „polegają: tylko pa metodach 
 Bziatania. n | 


r 
- $ 
88 ; wt A 
iż A 
+ 8 
* Y 


sposoby dochodzenia do“ 


- aniżeli. | 


| 
| 
ruch niepodległościowy, stoją | 
o Europe- środkowa, | 


3 Czas. już, aby” takie skrystalizował się 
i w jekaaiszerszych naszych warstwach jasny £ 


| Skoro okazało się, = protest owych. 
pięciu, grup wywołał wręcz przeciwny za- 


mierzonemu rezultat, nastąpiła wyjaśniają- 


ca enuncyacya, która stanowi. akt Maze] 


doniosłości. 


Znamy: dokładnie plany isi w sto- 
sunku do sprawy polskiej. Wiemy, że Pol- 


ska, jako integralna część imperyum rosyj. 


skiego stanowi dla niego nieodzowny. Wa- 


runek jego europejskości, że. wykrojenie ra 


niego tych ziem, które stanowić muszą pod- 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa- z 


tera Główna donesi 21 października: 


| Wschodni teren walk. 
Eront wojsk generata-feldmarszatka 
kstęcia. Leopolda Bawarskiego. 


Bataliony rosyjskie ponownie trudzily 


stawę niezależnego państwa polskiego i po- przez nas rówy na zachodnim przen Sto- 


stawienie na drodze rozwoju caratu nowej, 
silnej jednostki państwowej, -jest poczat- 
kiem. całkowitego wypchnięcia Rosyi; W. jej: | 
pierwotne granice. -Jasnem przeto jest; że” 
jak długo Rosya nie zrezygnuje z. „dotych- 
czasowych swych aspiracyi, tak dłhgo nie. 
może dopuścić do uniezależnienia. Polski 


od swego wpływu. Może ona pod .wpły- 


wem konieczności wewnętrznych, lub ze- 
wnętrznych. zgodzić się nawet na daleko 
idące koncesye, ale. tylko o tyle, o ile one 
nie naruszają przynależności Polski do Ro- 


Państwo polskie jest takiem właśnie 
| kto sta- 
wia jako bezpośredni postulat niepodległo-. 


| asd Każdy zatem, 


głość; przeciwstawia się najżywotniejszym 
interesom Rosyi i rezygnuje temsamem z 
| jakichkolwiek aspiracyj w kierunku współ- 
życia z nią. 
Narodowa den Eei: 

` CWO, „położyła podpis swój pod ową enun- 
| cyacyę, temsamem przeto | 
| dokonała rewizyi swego naczelnego postu- 
| 
| 
|: 


latu, jaki był wynikiem niefortunnych aš- 
piracyj jej menerów w okresie rosnącego 


panslawizmu i początkowego okresu woj- 
ny. Nie można wymagać, aby tak zasadni- 

cza i całkowita zmiana nastąpić mogła z 
` dnia na dzień. Ale uczyniony został pocie- 
| Szający pierwszy krók. Faktem jest, że w 
interesie Rosyi nie leży niepodległe pań- 
' stwo polskie. Natomiast interes państw 
' centralnych wskazuje coraz jaśniej, że u- 
tworzenie silnego państwa polskiego jest 
koniecznością. Jeśli zatem. narodowa de- 
mokracya zdecydowała się na _proklamo- 
wanie programu, który nie może godzić się 
Z interesem Rosyi, a który zrealizować mo- 
;żna jedynie w związku z państwami cen- 
będzie mu- 
| siala dojść do tego, że odrzuci całkowicie 
| „dotychczasowe stanowisko, 

| sadzie manifestu wielkiego księcia, a przyj- 


. tralnemi, to w konsekwencył 


| mie postulat niepodległej Polski, opartej o ; 


| Europę Środkową, a zwróconej, przeciwko 
Rosy, | 


, dą „wysilki materyalne, najtrudniejszy i 
odpowiedzialny - we. ec przy- 


a ski zbliża się coraz bardziej. 


k najbardziej. 


jako stronni-- 


stwierdziła, że | 


„oparte na za~. | 


"Wypadki w wojenne a już dosyć da- i 
; leko. Myment, w którym realizować się bẹ- 


| nym ogniu artyleryi.i przyrządów do rzu- 


i cho du. x. 
Atak wojsk niemieckich pod niii 


iwem „generała major a Gallwitza nad Na | 


rajówkąę ponownie oddał w nasze ręce 
stanowiska rosyjskie na północnym zacho- 
dzie od Skemorochów. 


| 

| "Daremne kontrnatarcia zadały nieprzy- 
jacielowi nowe straty; 5 oficerów, 150 sze- 
gowców i 7 karabinów maszynowych mo- 
żna było już wczoraj sprowadzić Z odzyska- 
nych stanowisk. 


Bront wojsk generata kawaleryi Ql- 


cyksiecia. Karola 


Na granicy  siedmiogrodzkiej, wśród 
padajgcego Śniegu i mroku toczą się pomy- 


ślne walki w lasach i górach. Rumuni po- 


nieśli przytem ciężkie straty. 


| 

| 

d 

| Zachodni teren walk: 
Front wojsk generala-jeidmarszatka 

= RS Rupprechta Bawarskiego. 
| 
| 


w okolicy Somme w dalszym ciągu 
trwa silna walka ogniowa. 


Pomiędzy Le Sarsa Baucourt-. 


Abbaye załamały się w walce na blizki 
dystans ataki angielskie. 


"Dalej na wschodzie nasz silny A 
ny ogień, skierowany na rowy nieprzyja- 
cielskie, stłumił zamiary ‘wykonania ataka. 


się w bezowocnych obfitujących w straty 
atakach, odebrać. nam zdobyte niedawno. 


Natarcla Francuzów przez drogę Sailly 
-~ Rancourt załamały się przed prze- 
szkodami naszemi. 


Nasze eskadry. bojowe śianity w liez- 


"nych walkach w powietrzu lotników - ob- 
| serwaterów. Zestrzelono 12 lataweów prze- 


ciwnika; cztery leża poza liniami naszemi. 
Wycieczka nocna na dworce Kolejowe í 
slady amunicyi poza frontem nieprzyja- 
cielskim odniosła dobry skutek, zacbserwo- 
wany w wybuchach i pożarach. 


Front Niemieckiego Następcy Tronu. 


Obiita działalność artyleryi na oby- 
dwóch brzegach Mozy. 


Bałkański teren walk: 


Grupa wojskowa generała-feldmar= 


szatka Mackensena, 


Walki w Dobrudży rozwinęły się 
na naszą korzyść. Sprzymierzene niemiec- 
kie, bułgarskie i tureckie wojska wtargnę- 
ły w rozmaitych punktach de głównego sta- 
nowiska nieprzyjaciela na linii na poludniu 
od Rasova (nad Dunajem) — Age m- 
lar — Tuzla i zajęły pe gwalłownej 
walee Tuzlę, wzgórze na północnym- 
wschodzie od Topraisar, .na północy 
od Cocargea i na północnym - wsche- 
dzie od Muleiova. Wzięliśmy przytem 
de nieweli 8000 Rosyan, w tem jednego do- 
wódzeę pułku, oraz kilkuset Rumunów i 
zdobyliśmy 22 karabiny maszynowe i i 
przyrząd do rzucania min. W wlace wzięły 
skuteczny udział w powietrzu niemieckie 
eskadry lotnicze. | 

Front macedoński. 

Sytuacya jest niezmieniona. 

- Pierwszy General-Kwaterzistr2 
| Ludendorfi. 


Ś6 > 


R omuni 


WIEDEŃ. Ore donsozą 21 waż: 
| dziernika: 


Wsekodni teren walk: 
Na węgierske - rumuńskim terenie po- 
! granicznym w dalszym ciągu toczą się wal- 
ki. Trudy walczących zwycięsko na naj- 
«cięższym terenie w Śniegu i na mrozie 
wojsk, przechodzą wszelkie pochwały. 
Na północy od Karpat na froncie 
austryacko - węgierskich sił zbrojnych nie 
zaSzł6 nie znamiennego. 
„Włoski teren walk. 
Stanowisko nasze w odcinku P asu 
(bio znajduje się bez przerwy w. gwaltow- 


eania min wszelkiego kalibru. 


La. 


m pu ER RÓW TT aE 


nik at _austryacki. 


Znajdująca się A imi Boity 
pieskota  nieprzyjacielska wstrzymywaną 
jest przez artyleryę naszą. 

"Cztery ataki włoskie na wschodnią 
część tyłów zostały odparte. 

Kompania nieprzyjacielska posuwają- 
ca się ku stanowiskom w dolinie Brand, 
została rozproszoną. Wzięliśmy do niewa- 
li 10 przyrządów do rzucania min, oraz in- 
ny materyal. | 


Poi łudniowo-wschodni teren. walk. 
W Albanii nie ważnego. 


Zastępea szeła sztabu generalnega 
von Hoefer 
Feldmarszzlek - pee ok 


pogląd na | kierunek, jaki przyjąć należy w 
interesie naszej przyszłości. | 
Niedomówienia i niezdecydowane sta- 
nowisko przyczynia się tylko do zamglenia 
pojęć i spowodować może wzrost tych in- 
stynktów, którym w imię dobra narodowe- 
go współniemi siłami przeciwdziałać należy. 
Bez obsłonek wszyscy wypowiedzieć 


powinni, jakimi drogami iść pragną dla o- 


siągnięcia wspólnego nam wszystkim celu 
— niepodległego państwa polskiego! 


3 4 í są a 
somiat treci. 
Eonstantynepel, 20 października.—Głów- 
na kwatera donosi 19 października: l 
Front w Persyi: Kawalerya nieprzyjaciel- 
ska usiłowała zbliżyć się pomiędzy Hamada- 


nem a Bidjar Hamadanem, zostala jednak ze. 


stratami dla niej odparta. 

Wzięliśmy do niewoli kilku kozków z ca- 
tłem ich uzbrojeniem. 

Nasze oddziały wywiadowcze, które wysła- 
to w kierunku na wschód od Sakiru (perska 
prowincya północna) do Asserbeldżanu, od- 
rzuciły nieprzyjaciela wstecz i doszły do okoli- 
cy miejscowości Šaime Kale, o 40 klm., na 
półnoenym-wschodzie od Sakiz. Odrzuciły one 
napotkane rosyjskie siły zbrojne. 

„ Qddział kawaleryi nieprzyjacielskiej wsi- 
łował zaatakować nasze na północ od Śakizu 
wysunięte oddziały, został R ze stratami 
odparty. 

Front kaukaski: Na prawem skrzydle to- 
'czą się pomyślne dla nas starcia. 

W okolicy na zachód od Kighi zdoby liśmy 
na nieprzyjacielu pewną ilość broni, amunićyi 
i innego materyału wojennego. 

W centrum i na lewem skrzydle toczą się 
korzystne dla nast starcia pomiędzy patrolami, 
Ww „przebiegu których wzięliśmy pewną liczbę 
jeńców. 

Wykonany przez nieprzyjaciela pod osło- 
ną karabinów maszynowych atak, został od- 
party. 


Na pozostałych frontach nie wydarzył ło się 


„mie ważnego. 
Zastępca. Gil owidzadógo 
P Emver-Pasza. 


Kometat bułgarski, 

Sofia, 21 października. — Główna l kwate- 
ra donosi 19 października: 5 

"Front macedoński: Po obudw Sh siro- 
nach drogi żelaznej Monastyr — Florina trwa 
ożywiony ogień artyleryi. 

` Zacięta a. w łuku Cerny trwa w AA 
szym ciągu. 
'zawzięiość, ab posunąć się naprzód. Od- 
'parliémy jednak wszystkie ataki, za pomocą 
ognia, a w niektórych punktach za pomocą 
kontrataków. Usiłowania nieprzyjaciela po- 
sunąć się-ku wsi Tarnowa i wierzchołkowi 
Dobropolia, załamały się. 

W dolinie Meglenica zwykły ogień | arty: 
leryi. Po obydwóch stronach Wardaru nie 
znamiennego. 

U stóp Belasica Planina śożnicayiiky 
za pomocą ognia kompanię nieprzyjacielską, 
która oszańcowała się około drogi żelaznej na 
północy od Dera — Tepe. 

Na froncie Strumy potyezki patroli. 

"Artylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała 
zamieszkałe miejscowości położone przed sta- 
nowiskami, jak również miasto Seres, 

Na wybrzeżu morza Egejskiego spokój. 

Front rumuński: Wczoraj trwał bezustan- 


ny ogień armatni w Dobrudży pomiędzy drogą | 


| „żelazną a morzem. 


Ra aromi wiadzia | OSTANIE. 


„Petersburg, 20 października. — Front za- 
chodni: Na północy od Kisielina, po wypusz- 
czeńiu gazów i pod ochroną gwałtownego o- 
gnia artyleryi wykonali Niemcy atak na na- 
sze rowy; zostali oni odparci. 

_ W okolicy na wschód od miasteczka Swi- 
midchy trwa w dalszym ciągu zacięta walka 
Odparliśmy wszystkie ataki przeciwnika. 

Na północy od Kuropatnik wzięliśmy 
wczoraj do niewoli 1 oficera. i 35 SZeTegOw- 
ców, oraz zdobyliśmy 1 przy rząd do rzucania 
bomb. | 

W okolicy wsi Połutery na południe od 
Brzeżan musiał opaść latawiec nieprzyjaciel- 
ski, którego zesirzelila artylerya nasza. La- 
tawiee podczas upadku spłonął; lotników 
wzięliśmy do niewoli. 

W okolicy Dorny Wałry odparliśmy wszy- 
stkie ponowne ataki nieprzyjaciela. 
św Na froncie Karpat trwa silna burza Śnie- 

a. 


Bos Fi kaukaski: O dwadzieścia wiorst na 
© północnym - zachodzie od Kalkit pod Taimieh 
nasi kozacy górscy poprowadzili świetną wy- 
cieczkę na posterunek turecki, który prawie 
w calości znieśli, DPS wzięli niećo o 
ców. $ 

O 10 wiarst na południowym - wschodzie 
od Muszu pod Wernikiem przedarł się przez 
pierścień liczebnie przeważai jącego nieprzyja- 


„ wiela RER: posterunek nasz i dotarł do 


nocy na 17 peździernika silny atak na nasze: 


Serbowie wykazują szczególną 


brane nieprzyjacielowi wskazują na trudy na- 
szych wojsk z tego ciężkiego dnia. 


maszynowy. 


(dolina Trotus) 


-„Bratesia i pod Predulas sytu 


swych rowów, 


szOdYy, 


Koruikaty renti. 
Paryż, 21 października. — Urzędowo do- 
noszą 20 października po południu: 


Na froncie Somme w ciągu nocy nie to- : 


czyła się żadna akeya piechoty. 

Ożywiona walka artyleryi toczy Się w. 0- 
kolicy Sally — Saillisel i w odcinku Belley =x 
Berny. 


W Lotaryngii odparli Francuzi EA 


na jeden z mniejszych posterunków w okoli- 
cy Bezange. 
Na reszcie frontu noc minęła spokojnie. | 


Paryż, 21 października. - Urzędowo do- 
donoszą 20 października rwieczorem: 

Z frontu nad Semme niema nie do donie- 
sienia; za wyjątkiem zwykłej. walki artyle- 
ryi, która była szczególnie zagiętą pod Sally- 
Salllisel, Berny-en-Santerre i Ablaincourt. . 

'Na reszcie frontu chwilami PEY 
się ogień artyleryi. 


Kommi m m Ki 


Le Havre, 20 października. — Główna 
kwatera donosi 19 października: 

Walka artyleryi w okolicy Dixmniden i 
Steenstraete. 

Z reszty frontu nie szczególnego niema do 
doniesienia. 


Komma amelia. 


Londyn, 21 października. — Główna kwa- 


| tera donosi 20 października po poł.: 


=  Wezoraj wieczorem nieprzyjaciel ostrzeli- 
wał gwałtownie szańce Stuff i Szwabski. 

Ostatniej nocy przedsiębrano dwa małe 
napady na rowy wieprayjacielekia, Ww okalicy 
Loos. 


Londyn, 21 października. — Glówna kwa- | 


tera donosi 20 października wieczorem: 
Nieprzyjaciel zaatakował dzisiaj rano na 
zachodzie od szańca Stuff. Został on odpar- 
ty, zanim dosięgnął naszych 
czem poniósł znaczne straty. 


FRONT SALONICKI: 


_ Londyn, 20 października. — Sztab armii 
saloniekiej donosi 19 października:. 
Na froncie Strumy nie znamiennego. 
W odeinku Deiran podjął nieprzyjaciel w 


prawe AE Atak ten zostal „odparty. 


nanna s 


Konm lat włósti 


Rzym, 20 października. — Główna kwate- 
ra donosi 19 października: ż 

Na Monte Pasubio następowały prawie 
bez przerwy ataki i kontrataki, wraz z które- 
mi trwało ręka w rękę nadzwyczaj zacięte 
ostrzeliwanie. Wczoraj przed południem wy- 
parto zupełnie w szalonym kontrataku przeci- 
wnika, któremu powiodło się wiargnąć do 
szańca na „rogu Pasubio“. 100 jeńców, w tem 
9 oficerów, jedno dziaio i jedna haubica, za- 


Na pozostalych częściach frontu zwykła 
działalność artyleryi. j 

Na Karście, w mniejszych potyczkach 
wzięliśmy kilku jeńców i zdobyliśmy -karabin 


Laławce nieprzyjaciela rzuciły bomby ha 
Borgo, Cornizia Í na nasze linie na wschodzie 
oå Gerycyi nie wyrządziły jednak żadnych 
szkód, ani nie pociągnęły ofiar w ludziach. . 

Pod Castel San Giovani (Ivanigrad na za- 


chodzie od Comeno) lotnicy nasi spowodowali , 


pożar nieprzyjacielskiej: „stacyi az 


Tami rem 


Bukareszt, 20 A == Główna 
kwatera donosi 19 października: i 

Front półnecny i półnecno -  wschedni: 
PoczFulghes iŚBicaz walki artyleryi, Jeden z 
odaŚłów naszych, który przeszedł przez gő- 
ry zaskoczył wojska nieprzyjacielskie pod. 
Agas (dolina Trotus) i zaatakował je bagneta- 
mi. Zmiszczył”%on 12 dział ni: eprzyjacielskich 
i wozów, pozabijał kanie i coinąl się, zabie- 
rajac ze sobą 600 jeńców. 

Inny oddział, który zaatakował Giovaże 
zaskoczył . niespodziewanie 
nieprzyjaciela, wziął 500 jeńców i okej ka- 
rabiny maszynowe 

W dolinie Uzal odrarliśmy atari nieprzy- 
jaciela. 


"W dolinie Gituz trwają walki z wielką za- 


ciętością. 
W Braneea mniejsze potyczki, 

cą pod Tabla Buzi potyczki. © 
-W dolinie Buzen walki 


Nad gra 


artyleryi. Pod 
acya niezmienio- 
na. 2 


nieg mniejsze oddziały nieprzyjacielskie, 


dad á . 
wąwozie Bran zyskaliśmy teren w kie- 
a Twogeslayske. -o 0000 


poniósłszy, BE nieznaczne 


stanowisk, przy- | 
* | państw związkowych Rzeszy niemieckiej, oraz 


Pod- Predealem odrzaciliśmy . przez gra- 
Któ- 
re posungły się naprzód ku Ciebucetul i Tat- | 


"zamordowani tr. ślina. 


Włedeń, 21 października a. | 
-w4.)—Prezec ministrów. br Stürgkh, | 
padł dzisiaj w połudie” a sffarąg za- 


macku. Gdy kr. Stiirgth spożywał 


| obiadw hotelu „Meissel und Schadn*, 
literat Fryderyk Adiar psdszedł do 
stotu i dał szybko trzy po sobie 
nastepujace strzały do przazesa 
„ministrów. Hr. Stürgkh otrzymał 


postrzał w głową | natychmiast 


| padł bez życia. 


RS 


Szczegójy  zamathi. 


Wieleń, 21 października. (T. wl.). — 
O zamachu rewolwerowym na hr. Stuerkha 


„Wiener Allg. Zieg.* dowiaduje się od 
świadka naocznego następujących, szczegó- 


łów: Hr. Stuerkh, jak zawyczaj, spożywał 
obiad w sali jadalnej hotelu „Meissel und- 


Sebadu', tym razem w towarzystwie na- 
miestnika Tyrolu, von Toggenburga, oraz 
barona Aehrenthala, brata zmarłego mini- 


| strzały rewolwerówe. Hr. Stuergkh padł 
natychmiast bez życia. Hrabia Toggenburg | 


rzucił się z krzesłem w ręku na sprawcę 
zamacha, a płatniczy usiłował wydrzeć Tee 

wolwer Adlerowi... Nastapiły jeszcze dwą 
strzały, z których jeden ranił lekko w no. 


gẹ barona Aehrenthala. Baron Aehren. 


thal podniósł hr. Stuerghka. Gdy padły * 


„strzały, obecni oficerowie austryacko ~ wę: ` 


gierscy i niemieccy rzucili się: natychmiast 
z wyciągniętemi szablami na sprawcę, któ.. 


| ry wymienił swe nazwisko, dodając: „Pros 


szę panów, wiem, com uczynił. Pozwolę się. 
aresztować”. Na zapytanie jednego z ofi. 


| cerów, dlaczego to uczynił, Adler odpowie. =. 


dział: „Odpowiem na to samemu sądowi”, . 
Przybyły lekarz inspekcyjny towarzystwą 
ratunkowego skonstatował już śmierć hra- 


biego. W kilka minut później na miejsce 


wypadku przybyli: kierownik ministeryum 


spraw wewnętrznych, namiestnik Bleyle- |. 
"ben i marszałek krajowy, ks. Lichtenstein, . 


d prezydent Galicyi Gorup. Sprawcę are- . 


stra spraw zagranicznych. Panowie ci u-. 


kończyli właśnie obiad, gdy literat wiedeń- 
ski, dr. Fryderyk Adler, syn deputowanego 
do parlamentu, dr. Wiktora Adlera, sie- 
dzący o trzy stoły dalej, powtsał nagle, po- 
stąpił trzy kroki w kierunku "stołu, „przy 
RSE siedział hr. Stuergkh, i dał trzy 


Bnag aan. AFR 


Keri SRA W nm M 


Berlin, 21 października, (T. wł J — „Lo 


‘kalapzeiger“ donosi w depeszy prywatnej, iż 


na zaproszenie kanclerza Rzeszy. ministrowie 


ministrowie Alzacyi i Lotaryngii zebrali się 
dzisiaj w Berlinie na konierencyę. Inicyatywa 
wyszła od prezesa urzędu do spraw żywno- 
ściowych, v. Batockiego. Na konierencyi rozpa« 
trywana będzie sprawa dostarczenia ziemnia- 
ków na zimę, oraz ogólny stan p 
ludności. | 


Pd 


Ei ps naeru roai ih 


Berlin, 21 października. (T. wi.) — pra- 
wozdawca wojenny „Berliner Tageblattu" do- 
nosi, że grenadyerzy pomorscy dokonali Swiet- 
nego natarcia na południowy zachód od Świa- 
telnik. Sukces był olbrzymi. Większość Ro- 
syan, unikając walki, rzuciła się do ucieczki 
lub podnosiła ręce do góry. Kto opierał się te- 
go stratowano końmi. Zabrano: 2,000 jeńców, 
w czem 14 oficerów. 


EZ cui 


Waki mi orint. 

‘Berlin; 21 października. (T. wl). — Ko 
respncdent wojenny dziennika „Lokalanzei- 
ger“ donosi: Po ciężkich walkach dni ostat- 
nich, Rosyanie . ufortylikowali zachodni. brzeg 
Stochodu na wzór. przyczółka mostowego. 
Wczoraj zdobyto stanowisko na szerokości 
dwóch kim. przyczem . w ręte nasze wpadło 
przeszło stu jeńców i karabiny maszynowe. 


| Rosyanie podjęli kontrnatarcie, złożone z czie- 


rech ataków częściowych. Wszystkie ataki zo- 
stazy odparte. Nie powiódł się również piąty: 
atak, w którym nieprzyjaciel poniósł znaczne 


straty. Zwycięstwo odnieśli Hannowerczycy. 


Na pozostałych częściach frontu wzmogła się 
akcya artyleryi nieprzyjacielskiej i miotaczy 
nin. Samoloty nasze zdołały wysadzić w po- 
wietrze A AE frontem TONIE: 


- Prasa myta 0 mk tamlama. 


Berlin, 21 października. (T. wł). — „Toż. 


sische Zig“ « pisze: Dzienniki rosyjskie w: u- 
miarkowanym tonie komeniowałty obszernie 
ostatnie przemówienie kanclerza Rzeszy w 
parlamencie, pominęły jednak zupelnie wido- 


emie na skutek insirukcyi cenzury, ustęp, Wy- 
„rażający zdeklarowane stanowisko względem 
"Rosyi. Mowa tu o tym zwrocie, w którym Be- 
thmann-Hollweg ostatecznie zbija. legendę, ja- 
_koby cesarz niemiecki w r. 1906 miai zachęcać 
ją do zachowania systemu władzy. absolutnej 


i do powstrzymywania rozwoju  konstytucyj- 


"nego. O kategórycznem tem zapizeczeniu wni- 


kania Cesarza | niemieckiego. w wewnętrzne 
stosunki rosyjskie przemilczano widocznie 
dlatego, że rozwianie tej dawnej legendy mo- 
globy pociagnąć za sobą następstwa w stosun- 


- kach politycznych Rosyi. Zaprzeczenie kanele- 


rza znalazło oddźwięk we wszystkich bez wy- 
jatku. stronnictwach politycznych . Niemiec. 
"W Niemczech niema najmniejszych różnie 


W poglądach również w stosunku do innych 
punktów przemówienia kanclerza. Gdy kant- 
lerz mówił o tem, ż8 <dalecy jesteśmy” cd tego, 


ospi, 


by wtrącać sie w wewnętrzne sprawy 


3 


był on rzecznikiem nietylko tiądt, legg A * 


narodu. W czasach. pokoju zupelnie jest zrozum 


"do spraw wewnętrznych innego 


tencye nadinspektora franeuskiego policyi i 


„rzędnik policyi ` ani - 


sztowano i przeprowadzono do biura poli. 
cyi. Wiadomość rozpowszechniona szybko . 
po: mieście przez prasę, przy pomocy dodał: -. 


ków nadzwyczajnych, wywołała powszechną 


odrazę do czynu, którego ofiarą padł prezes 
ministrów. Ujawniła się przytem ogólna 


sympatya, jaką cieszył się. wśród Darea ża 


zamordowany. 


miałem, że żaden rząd nie może się mięszać 
państwa, 
Lecz w czasie wojny członkowie czwórporozus 
mienia okazali, jak mało uznają oni ię zasae 
dę podstawową względem Grecyi. Niemcy į 
ich sprzymierzeńcy zajmują, jak dawniej, sta».. 
nowisko, iż sprawy wewnętrzne samodzielne= 


go państwa, dotyczą tylko jego każ oby» są 


wateli. Cr SA 


p z 
kady fantnsie | W kre. 
Londyn, 21 października. (T. wL). — Wee 
dług doniesienia „Daily Telegraph" z Aten, z 
dziennik „Hesta* opublikował - rozporządzenie > 


admirała francuskiego, które wylicza kompee 


EJ 


żandarmeryi greckiej. Przez. ręce jego przes. 
chodzić będą wszelkie doniesienia. Żaden: us. 
żandarm nie może być. 
zwolniony ani tranzlokowany bez jego zgody3 
on jednakże ma do tego prawo. Władza polis 
cyi rozciąga się również na policyę, której pos 


"wierzono bezpieczeństwo króla. Nadinspektor 


ma dodanych do boku kilku oficerów francu 
skich. Może on liczbę ich powiększać i redus. 
kować. Posiada on również możność TOZSZE= 
rzania swej kompetencyi na całą policyę i. 
żamdarmeryę w Grecji. Wojska francuskie- 


„pozostaną. Ww parku Zappeion, by być. pomote 


nemi nadinspektorowi. 


winni są Lua ZE 00 


-leqtość. fremi, 


Jeri. 21 ASM (T. wł). = - 
„Times“ donosi z Aten: Po odwiedzinąch .po- = 
sla angielskiego, rząd grecki i król oświad» > 
czyli, iż połowa wojsk greckich skoncentrowa» 
nych pod Larissą, ma być odwołana; ` poezy: 
nione być mają również inne zarządzenia, ma: 

jące na celu zredukowanie armii ecockiei do | 
siły pokojowej. F 
„Nea Himera“ twierdzi wazakie: że. sie, ` 
teczna decyzya uzależniona jest od stanowie E 
ska stronnictw w sprawie tessalijskiej. Kraj 
ma stanowić teren neutralny pomiędzy linia- 
mi wojsk greckich i koalicyjnych. W sali- po- 
siedzeń parlamentu greckiego . ulokowano - 
dwie kompanie marynarzy. Dzienniki anti- 
angielskie otrzymały ostrzeżenie, by nie za» - 
mieszczały artykułów, wrogich czwórporozu= 

mieniu. Rząd grecki zezwolił na użyczenie. 


„koalicyi 85 wagonów i 2 parowozów drogi że= 
laznej Pireus — Larissa pod przewóz wojsk. 


aty m froncie Sum. 


Genewa, 21 październ ka (T. wł.) — 
„Echo de Paris“ dowiaduje się, że do 
odcinka Strumy w okolicy Seresu przy- 
były wojska tureckie. Dziennik wy. aża 
z tego powodu niepokój i zaznacza, że 
obeeność wojsk. tureckich na froncie 


'Strumy dowodzi 0 poroże dowódz- 


twa. 


l nmyński knn inmi. 
Sztokholm, 21 paźlziernika (T. wł) 
Ruskoje Słowo“ donosi: Były po- 


mock ministra wojny, generał Delajew 


odjechał do rumuńskiej kwatery głów” 
nej, gdzie przydzielony został do otocze” ` 
czenia króa Ferdynanda, Król Ferdy- 
nand przyjął na. dłuższej audeheyi May” 


l DADA a następnie: a donagcu, : 


5 SR 


; zupełny spokój, 


E floty. greckiej; 


„daniem nad sily. 


_ tny. 


czytal kilka. stronic że słynnej powieśći „The 
- Pickwick — papers“, której dobroduszna. we- 


| 
| 
a: — i ota naibradziej pokojowa uspo- | 
| 
| 
| 
L 


wanie dla samego siebie jednym z jej glow: 
-Rych bohaterów. 


i e iskrówy nasię puj jącej treści: 


© uma u tne 
as 24 października T. o Cor 


sieró della Sera“ donosi z Aten: Sytuacya 
polepszyła się niespodzianie. Władze grec- 


-kie i posłowie czwórporozumienia okazują 


skłonność do porozumienia. „Rząd grecki - 
rozkazał przywódcom związków rezerwis- 
tów. by nie zakłócali im na. przyszłość 
porządku publicznego. . Prócz tego, na roz- 
kaz rządu greckiego, po mieście krążą 
patrole greckie dła tłumienia wszelkich 
mianifestacyj. Włosi i Franetzi. rozcią- 
gnęli straż nad Pireusem, gdzie panujo 


5 -Jyrin flety gr i | 
= Bern, 21 października. (T. w.). — Z krą 


żownika opancerzonego „Hydra“ i trzech grec- 
kich: łodzi torpedowy ch utworzono myzę 


© Aim al Fet i g tarini. - 


Tern, 21- października. (T, wL). — Admi- 
ral Fournet złożył wizytę prezesowi ministrów 
Lombrosowi w celu pomyślnego uregulowa- 


"nia sprawy odstąpienia koalicyi Hnii kolejo- 


wej. do. AEG 


- Włost m il 


Berú, 21 pazäriernika. (T. wł).-—,„Temps* 
donosi z Aten: Według depeszy otrzymanej z 
Janiny, wojska włoskie obsadziły linię Pega- 
nia - — 2 


Walka na rent le serkali. 


W 2i ży eh (T. wł). 
odcinku Kenali toczy się gwałtowna walka. 
Atak serbski wspierany jest przez Franzuzów 
na całej linii. Walka, która toczyła się przez 
cały Taen, nie rozerzygnęja się jeszcze. 


| Gone yal Berthalt w Rumi. 


te A 21 października. (T. wł). — 
Według jednego z dzienników tutejszych do- 
noszą z Bukaresztu, iż iraneuski generał Ber- 
tkolet odwiędził dnia 20 b. m. króla, poczem, 
wraz z innymi oficerami francuskimi odjechał 
na front. 


Posról Niemców z Alli. 


~ Vlissingen, 2i października. (T. wi). — 
Doniesienie Biura Wolffa: Parowiec poozto- 


WY; grubi. Peio z Anglii, Smia, | 


50. Niemców. Jeden z nich zmarł przed odjaz-- 
dem, drugiego. w Anglii zniesiono umierali 


' cym Z porien, 


i. 
| 
Í 
1 
| 


a mari 


zaa 21 października. (T. wL). — Reu- 
ter donosi: Parowiec angielski za 
(8874 ton) został zatopiony. ' 
Kopenhaga, 21 października. (T. wł). — 


Ak został prow? 


„åthene” 
rudę. . 


- wiozący 


staty anglii 


gielska lista strat z dnia 19.b. m. zawiera na- 
zwiska 136 oficerów i 2,750 szeregowców. 


Sohan e bulgarske, 


Sofia, 21 Października. (T. wł.). — ` Sobra- 
nie bułgarskie zbierze się na posiedzenie w 
dniu 28 pa ipiesaikan i . i 


Wisa skala amer nia. 


Bruksella, 21. października. (T. wł). — 
Dzisiaj rano w auli uniwersytetu w Gent, w 
obecności generał - gubernatora Bissinga, ed- 
była się uroczystość oddania gmachu na uży- 
tek wyższej sokoly IBRA 


“Palka A ternie rumuński. 


zmiana 


A wojenny Ao aiee 
Karol Rosen, przebywający przy armii gen. 
Falkenhayna pisze: W sobotę, dnia 14. pa- 
Ździernika zdobyliśmy ostatni odcinek terenu 


austryacko - węgierskiego około wąwozu Tó- 


mesvar. W przebiegu tych potyczek, w kió- 
rych Rumuni bronili się zawzięcie, zdobyto 
położone naprzeciwko Predealu wzgórza i po- 
częto silnie ostrzeliwać wioskę. SĘ 
Gdy rano, dnia 14 października posuną- 
łem się możliwie najdalej naprzód, ujrzałem 
załogę naszą już w rowach rumuńskich. Po- 
sunęliśmy- linie nasze na wschodzie od Pre- 
dealu podczas, gdy Rumuni trzymali się jesz- 
cze na brzegu tej wsi. O godz. il m. 4ów 


Depesza z Kregeró w Norwegii donosi, że za- 


"Londyn, 21 października. (T. wł.). — An-. 


połidnie ogień Karabriowy zagłuszyła strasz- 


YE POLSKI 


ne- ostrzeliwanie miejedózakaj. Pródeżl. © 


godz, 12 w poludnie nastąpił szturm, w którym 


«nasze linie przesunięto, aż na brzeg wsi. Wal- 
-ka o Predeal była pierwszą, 


, Stoczoną ma te- 
renie rumuńskim. i 


„Dilezwy fotników rosyjskich i odpowiedź 
bułgarska, > 
z Sofii OSOZ 0 Latawce opisie. 
rzuciły niedawno odezwy rosyjskie, w któ- 
rych m. in, powiedziano, że Rosya od wieków 
przelewa krew za Słowian i dlatego posiada 
prawo żądać pomocy narodów bałkańskich Ww 
obecnych zapasach na życie i śmierć słowień- 


szczyzny, oraz, że cywilizacya i sprawiedliwość 
„doprowadzą ostatecznie do zwycięskiego koń-' 


ča wreszcie, że rząd bułgarski rozpuszcza słu. 
chy, iż w Dobrudży nie walczą z Bułgarami 


Rosyanie, lecz przebrani w uniformy rosyj- 
skie Rumuni. 


W odpowiedzi na ach tę piszą oficyal- 
ne „Narodni Prava“, eo następuje: Rosya 
przelała wiele krwi o zagrabienie słowiań: 
skiej Polski; o zniszczenie polskiej kultury 
i niepodległości; przelała wiele krwi aby u- 
jarzmić słowiański naród Ukrainy i wiele 
krwi przełał w Bułgaryi Kulbars, ażeby bu- 
tem rosyjskim podeptać niezależność Bułga- 
ryi. sTeraz car Mikołaj echce ujarzmić sło- 
wiańszczyznę przy pomocy niesłowian. Aże- 
by ujarzmić, połączył się on z Rumunią, a hor- 
dy rosyjskie mordowały w Dobrudży spokoj- 
ną ludność Bułgaryi. Nikt nie okłamie naro- 
du «bułgarskiego twierdząc, jakoby w. Dobru- 
dży nie walczyli Rosyanie. Żołnierz bulgar- 
ski wiedział, że byli prawdziwi Rosyanie i 
bronił przed nimi bohatersko swej ojczyzny. 
Bulgarya. nie potrzebuje być przez nikogo o- 


myślą i wszyscy pracują wspólnie nad speł- 
nieniem ich ideałów narodowych. Bulgarya 
nie jest Rosyą, w której przebywa cesarz Mi- 
kołaj ze swymi syberyjskiemi więźniami, 
nieodpowiedzialnym rządem i ujarzmionym 
narodem. Co się zaś tyczy słowiańszczyzny,. 
to wiemy, że w roku 1913 Rosya ofiarowała 
Rumunom portony dla przekroczenia Duna- 
ju, ażeby ograbić Bulgarye, wiemy, iż Rosya 
zabrała nam Macedonię, aby ją otiarować 
Serbii, wiemy wreszcie, że Rosya zaprzeczyła 
legalnym prawom Bułgaryi do terenów buł- 


: garskich. Odezwy rosyjskie wskazują nam je- 
dynie na ogromne niebezpieczeństwo, które. 


grózi nań ze strony naszego najstraszniejsze- 


„go: wroga, ze strony Romi 


swobadzaną. Rósyanie niechaj wiedzą, że bul- 
garski król, rząd i naród ożywieni są jedną 


2 kim. na terenie rumuńskim. 


„Az Est* donosi z armii Falkenhayna: 
W wąwozie Tórzburskim wojska niemieckie 
dosięgły płonącej wsi Rucarn, posunąwszy się 
na 12 kim. w głąb Rumunii. 


Postępy armii rza. ` 


emman 


„åz Est“ donosi: Kotliny Györge i Csik 
znajdują się już poza oddziałami armii ge- 
nerała Arza. Armia ta pędzi przed sobą ucie- 
kających Rumunów na drogach -do wawożów 
Tikos i Tarkavas podczas, gdy armia genera- 
ła Falkenhayna prowadzi ataki na południn 
stąd. Gdzie tylko nieprzyjcieł usiłował u- 
trzymać się na pasmach pogranicznych Csik, 
przepędzono go ogniem ariyleryi ciężkiej. Od. 
wrót rumuński zamienia się chwilami for- 
malnie w paniczną ucieczkę. Ukazanie .się . 
łotników austryackich wystarczyło, ażeby trzy 
baialiony rumuńskie rzuciły się do ucieczki. 


Zmiany w dowództwie rumuńskiem, 


„Lokalanzeiger* dnos z Hagi: Według 
depeszy otrzymanej przez „Morning Post“ z 
Petersburga, naczelne dowództwo nad Ii II 
armią rumuńską objął generał rosyjski. 


pendana, 


French jedzie do Rumunii, 


- Według „Petit Parisien“, general French, 
wraz z 18 oficerami angielskiego sztabu ge- 
neralnego udał się w ważnej misyi przez Skan- l 
dynawię do Rumunii. | 


statuie _ telegram 


ZAMACH m Misa 


Londyn, 22 października. (I. wł). —. 
„Central News“ donoszą, iż wczoraj w New 
Yorku jakiś człowiek trzymając nóż i bu- 
telkę napełniona jakimś płynem wskoczył 
na samochód prezydenta Wilsona. Napast- 
nika, który zdaje się cierpi na ponieszanie 
zmysłów, aresztowano. ` 


- Salonicki kab 1 Piekwiekać, 


Generał Sarfail jest bardzo miłym czło- 
wiekiem. 

Dlaczego, żapytacie? 

"W dzisiejszych czasach Iudzie, naogół 
wziąwszy, posiadają tak mało humoru, że za- 


bawianie ich musiałem wziąć Z ko not 


na jednego siebie. 
'Wyznaw otwarcie, że bywa to czasami za- 


Bo proszę mi powiedzieć, jak można czuć 


"się w dobrem usposóbieniu, gdy człowiekowi 


każę chodzić w garniturze, utkanym z włókien 
pokrzywy, podkuwać się żelazem i karmić... 
za biletami. To też i humor mój bywa czasa- 
mi wesołością... nagiego. w pokrzywach. 
Ale w ciężkiem zadaniu przyszedł mi z 
bezinteresowną ` pomocą wódz armii OE 
kiej, i 
‘Wszystko, co ten wielki 'humorysta czyni 


odlat dwóch nacechowane jest takim geniu- 


szem komicznym, że pana Sarraila śmiała od- 


„Ważyłbym się nazwać — Dickensem wojny 


wszechśw iatowej! 
Pań Sarrail nie lubi śipacha prochu. 
Halas „jest mu nad wszelki wyraz wstrę- 


jest nader pokojowe, 
firyczno-sentymental- 


Usposobienie. jego 
powiedziałbym więcej: 
ne... 
"Chętiiie siedzialby całe życie przy Wweso- 
ło trzaskającym ogniu kominka, pykał krót- 
ka angielską fajeczkę i głaskał białą, ślicznie 


utrzymaną dłonią angorskiego kota, drzemią- 


cego na jego kolanach. 


„ Od czasu do czasu rozgrzalby się "beż 


szemrańia szklaneczką mocnego gragu i od- 


sołość tak dobrze wpływa na trawienie. 
Ale pan Sarrail nie. miał szczęścia. - 
"Ni stąd ni zowąd wybuchła wojna wszech- 


Sobiony człowiek na świecie został nięspodzie- 


Od czegóż jednak wrodzóny humor? 


"Postanowiłem sobie traktować sprawę ze 
a Strony. kumicznej — i jak | 
trzebował ani. razu. wychodzić ze > roli. 


a 


"do tej pory nie po- 


W „a doat ch otrzymalem a niego, te- 


zj Tanie Lotnicki!. « psa i mi się w Sa- 


-4 -Grecyit - 


Ka 


- czysz? 
basem: 


pogromu. Przy szędłe w zancłać s 
„czego pan. ni ie bił esz Bułgarów? 


upór 1 


odwiedzić swojego osamotnionego ; kolegi? 
Czekam na pana z rostheetem, puddingiem i 
wazą gorącego ponezu. 
Natychmiast wsiadłem na aeroplan i uda- 
łem się w kierunku... Macedonii. Kraj ten 
obdarzałem zawsze swoją żywą sympatyą. 
Po kilku godzinach siedzialem już w za- 
cisznym gabinecie gościnnego gospodarza, pa- 
llem wonne cygaro z fabryki Boeka, i w o- 
czekiwaniu na kolacyę, którą mieliśmy spo- 
żyć w iowarzystwie uroczych macedonek, ga- 


wędziłem dobrodusznie z beztroskim gene- 


rałem., 


uśmiechem. A cóż tam słychać z oienzywą? 
Pan Sarrail popatrzył na mnie filuternie 


— Jeszcze nie czas na nią! | 


go zdania? 

— Gdy Grecya opowie się po stronie 
entente'y. 

- — No, to już chyba nfedłigo 

— Wszystko jest w ręku Boga! 


parl wygodnie o poręcz fotsla i ścigał wzro- 
kiem misterne kółeczka, wsdmuchiwane kun- 
sztownie z. warg, uśmiechn'stych -dosytem. 
"Nagle drzwi od gabinrtu otwarły się z 


trzaskiem, zabrzękły niemiijs ostrogi, i w pro-. 


gu stanęła jakaś czarna, »brasła szorstkim 
włosem postać — w łachnesnach r podartych 
butach. 
- Generał Sarrail spojrzał ga intruza. nie- 
chęthie i spytał z wy raźnym_ a».antem znie- 
cierpliwienia: 

,—. Kto pan jesteś? Czef go pan sobie $y- 


Tragiczne. więma odrzekła sientorowym 


ocalały z 
się pana, dla- 


— Jestem żołpićrz rumuński, 


` Genera? Sartaj} zak lal w nieznanym mi 
języku i odpar? oschle: | 
— Ja nie mam na to czasu!... 

tu wielka: misye pólitrczną.. M 
króla Kanstantrna... 
ienzywy potrzebna. mi jest nieodzownie pomat 


uszę złamać 


— A cóż się sianie | z nami, do stu pie 
cy fur heczek dy ahłów?. 
gg anowie: macie przyobiecaną pomoc 


Rosji. 
| — Obiecani sa aka a głupiemu ra- 
- dośćł... Re zwala całą winą fa SRR 


bężczy nność. 


On nie MA > Mackay "Pan 


— Bardzo tu miło u pana — rzekłem z. 


i en: mrugnąwszy prawem okiem: 


- — A kiedyż będzie czas według pańskie- 


Zaciągnał się wonnym dymem cygara, 0- 


Spełniam 


Do rozpoczęcia .0-, 


gdyby pilnowała własnych inieresów, miast 
wtrącać się do cudzych. Pan zaś miałbyś du- 
żo piękniejsze pòle. do wojowniczych popi- 


moim gabinecie. Radziłbym panu również 
wziąć gorącą kąpiel, a następnie udać się do 


` krawca i i do iryzyera, Potem możemy pogadać. 


To rzekłszy, generał Sarrail zadzwonił 
na oficera dyżurnego i w ręce jego oddał nie- 
powściągliwego interlokutora. 
Gdyśmy zostali sami, otworzył okno i rzekł 
z grymasem obrzydzenia: 
— Ci nasi sojusznicy to ludzie o niezno- 
śnym zapachu!.. Pozatem — zupełnie nie zna- 
ją się na humorze... z. m 
— Na humorze? 
— No tak, naturalnie... Mój paniel.. Toć 
przecie ja tu gram tak wyśmienitą komedyę, 
że każdy człowiek z wykwitnym smakiem 
powinien być nią zachwycony. 
Poprawił się znowu w fotelu i ciągnał z 
cżywieniem artysty, koncentującego swe uko- 
chane dzieło: | 
' — Proszę pana!.. Dzisiaj nastala dla lu- 
dzi pokojowych taka chwila, taka ciężka chwi- 
la, że ocalić się można z niebezpieczeństwą 
tylko nadzwyczajnym, finezyjnym pomysłem. 
Anglia wpadła w szał wojenny!.. Cheia- 
łaby wszystkie państwa neutralne wciągnąć w 
wir walki przewrócić caly świąt do góry no- 
gamil. A ja nie umiem słać na głowie: do- 
staję natychniiast krwotaku nosem. 
Gdybym jednak przyznał się do tego ot- 
warcie, gdybym ośmielił się podać do dymi- 
syi; dyabli wzięliby cala moją karyrę... 
Trzeba więc było wymyślić taką metodę 
działania, żeby i wilk był syt, i owca cała, 
Żeby, jednem słowem, 
lona ze mnie, a ja... z mojej sytuaeyi. 
I oto — znalazłem wreszcie wyjście, 
Powiedziałem sobie:-zadowolnie krwawe 
fantazy molistego Albionu, ale sam nie we- 
zmę broni a reki aż do końca: tej calej, nieco 
ryzykownej, jak pan to sam widzi, awantury. 
I dla AE ulażyłem plan mojej ołenzywy, 
do kiórej jednak potrzeba mi trlu warunków, 
że dojście jej do skutku jest absolutie nie- 
możliwem. | 
—  Nfemożliwem? p ez 

Ależ naturalnie, szanowny pahiet. 
Niech pan tylko przyjrzy się temu chao- 
sowi, ktArv przemienił półwysep bałkański w 
sceńe mojej genialnej komedyi. 
Serbia nsłurhała rozkazów Petersbirga— 


— Mój panie, Toa lepiejby zrobiła, 


Anglia była zadawo= 


sów w Dobrudży lub Siedmiogrodzie, niż w | 


_ dla! 


ką przytami:nści pomyślałem, 


i zam” ot „Wielkiej Serbii" otrzymała takie - 
"baty, że do dzisiejszego dnia irzyma się obu 
rękami za miejsce, gdzie jej z głowy, uciekł : 


rozum polityczny. Czarnogórze poszło jej la 
dem — i również nie może sobie do tej po- 
ry znaleźć dogodnego stolka. 

. Bulgarya nie lubi, jak się okazuje, ka. 
narków na dachu — dlatego odwróciła się 
plecami do północnej zalotniey, i zamiast tań- 
czyć z nią „kamaryńskiego', tlucze wraz z 
Niemcami Rumunów, aż biedacy gubią reszt-. 
ki animuszu... i pantalony. Sam pan widział, 
w jakim opłakanym stanie znajduje się gar- 
deroba mego tragicznego gościa, którego ka- 
załem przed chwilą wyrzucić za drzwi I 
wseszcie... Grecya.. Wie pan, że ten Veni. 
zeles to naprawdę bardzo poczciwy człowiek!.. 
Cała moja misya na Bałkanach sprowadza się 
obecnie do tego, by popierać wszystkie jego 
szaleństwa... "Niech pan tylko pomyśli: w cza: 
sie największego niebezpieczeństwa doprowa- 
dzić do tego, żeby własny kraj podzielić na 
dwa wojujące obozy l. 

A ja ciagle czekam na pomyślne warum 


„ki na Bałkanach dla rozpoczęcia kroków wo 


jennych. Jak pan sądzi: czy jest podobień: 
stwem, by one kiedykolwiek nastały? 

— A jeśli Grecya opowie się po pańskiej 
stronie? 

— To już wówczas nie będzie wcale Gre- 
cya. Nie będzie miała floty, bośmy ja już za- 
brali; nie będzie miała wojska, bośmy je 
przy pomocy. Wenizeluska zdemoralizowali: 
za to będzie miała napewno rewolucyę w kra- 
ju, wroga na karku, a pray aith 

ZA? przyj: ació]? R 

— O, bardzo daleko, szanowny paniet... 
Jak Serbia, jak Czerwonogórze,” jak Rumue 
niat. Niel.. Zaręczam panule Moja ofen- 
zywa nie przyjdzie nigdy do skutku!... 

Tu przerwał, bowiem pennoseonę nas de 
stołowego pokoju. 

Zasiadłem do kolacri w towarzystwie we 
sołych stroinych oficerów i ponętnych dam 
macedońskich. 

Paa Sarrail przedstawił mi uprzejmie ta 
łe zgr madzenie i rzekl z wesołym uśmiechem: 
— Oto jest, drogi panie, nasz salonich 
klub Piekw' eka! 


Bardzo milę człowiek z tego pana Sarra- 
Rd 


Gdy nas wynoszono z Sali.jadalnej, reszt- 
że jeśli jego 
plan wart jest wina, jakiem mnie ugościł, te 
oljenzywy armii salonickiej doczekamy się mo- 
e... dopiero w dwudziestym pierwszym wie 
ku... l 
Bo wino bylo bardzo siare! 
Bardzo staret.. 
| Fan'czy Lotaicki. 


EA M m m i r Z ZE 


F e 


E 0 D Z. ; 


TEO I A A A Aa a M a m e ae me mr a TDS 


Dziś: Kórduli i Alodyt. 
Jutro: Seweryna i Romana. 


Wschód słorta o godz. 6 m. 88, 
Zachód e godz. 4 m. 51. 


Rocznice. 
Daia 22 r 1548, Ksiądz Piotr Gamrat odbywa uro- 


czysty wjazd do Gniezna, jako 


arcybiskup - prymas. - 
Hetman Stanislaw Koniecpolski 
zwyciężył Turków pod Paniowcar 
mi | | 
Oddział Czachowskiego, 

chwilową nieobecność 
rozbity przez Moskali pod Jurko- 
wicami, 


„ 1863. pod 


Feljetc etonik. 


Polemika. ° 


wodza; 


Monotonię dnia powszedniego rozerwała nieco.. 


- (polemika, jaka się wszczęła z powodu unieważnie- - 


mia jednego passe-partout. 
Polemiki współczesne wiele stracily z ; pikan- 
teryi i tężyzny, które je dawniej cechowały. Oso- 


bliwie dotyczy to turniejów dziennikarskich w Ło-. 


„dzi, gdzie każdy artykuł polemiczny zaczynał się 
słowami: „ty złodzieju”, a kończył wezwaniem do 
odnowienia prenumeraty, celem skutecznej. wałki. 
„z tego rodzaju szkodnikami”. Dziś nie pisze się 
„Już: ty złodzieju, tylko: szanowny panie — i prze- 
ciwnikowi nie odbiera się czci tylko Paie pai 
tout, 

Tym razem polemika znajduje się Baa Ww 


stadyum pierwszego rozpędu. Narazie zgnębiony. 


został recenzemi, który musiał za własne pienią- 
„dze kupić sobie bilet. Kto zna psychikę dzienni- 
. karza prowinćyonalnego, zrozumie łacno, że jest 
ło cios, mogący go pozbawić równowagi. Dzienni- 
'karz bowiem ma ten przywilej, że za żadne przy- 
jemności nigdy nie płaci, wydaikuje zaś pieniądze 
ma same przykrości. Dlatego też jestem głęboko 
przeświadczony, że po tym PDA EEN JORGE 
žuje straszliwą zemstę... 
Jest to dopiero początek i niechybnie polemi: 
ka rozwinie się bardzo interesująco. Obie strony 
zapowiadają ciekawe rewelacye. O jednym z prze- 
ciwników opowiadają naprz., że ukradł samowar 
w Skierniewicach. Wielu ludzi w to: uwierzy, al- 
bowiem pamiętamy, że przed wojną na siacyi w 
Skierniewicach był jeden duży samowar w III kla- 
~ sie i jeden mały w II. Obecnie podobno już ich 
niema. 
Zresztą nie przesadzajmy sprawy, czekając, co 
* dalej wyniknie. 
> Banzaj. 


ronika Łódzka. 


Ze Stow. . „Światłoć. 


| Stow. oświatowe „Światło“ mieszczące się 
* przy ul. Fabrycznej 1, rozwija obecnie szero- 
ką działalność na korzyść swych członków. 0O- 
` becnie zestawiono nowy rozkład wykładów 
„wieczornych, 


- klady z dziedziny przyrody, Środy i soboły a~ 
rytmetyka, niedzielę wykłady o zasadach so- 
eyalizmu teoretycznego (program erfurcki) we 


2. -Z ksiąg Sybilli. 


Stoję na wedecie i — patrzę. 
Wiatr igra karikami papieru. 
Może mi się tylko zdaje... 
„Żołnierz ma obowi azek widzieć tylko to, 
co jest. 
Pisarz ma prawo do fantazyi, do „widzi 
mi się“ a 
Czasami widzi mniej, niż jest. Czasami— 
więcej To, co być może... 
Chce schwytać owe kartki. Ulatują wyso- 
ko. Nie mam bagnetu. Ale mam długie pióro 
feljetonisty. 
Schwytałem trzy. Wezytuję się... 


Z początku zdaje mi się, że to są kartki z` 


„Ksiąg pielgrzymstwa” Mickiewicza. 


Nie! — to nie są jego przypowieści, tchną- . 


ze powagą mędrca wschodniego, wzorowane 


ua stylu obrazów ewangelicznych. Mają ton 
odmienny. 


które się odbywają: w.ponie- 
działki i czwartki kurs niższy, we wtorki pi-- 
'sownia języka polskiego, w poniedziałki wy- 


NN OCE REA ZOACOAKEZAEE A Pim A NOOO OCE MORENA MEZZO 


R historya. polskiego ruchu Socydistycz | 


nego. 5 
W najbliższych dniach rozpoczną się wy» 
klady geografii i historyi powszechnej, a także 
cykl wykładów o gospodarce miejskiej io 
zwiazkach zawodowych. 

Przy Stow. utworżóry został chór mięsza- 


ny, liczący już obecnie około 80 osób. - Próby. 


chóru odbywaja się w poniedziałki i piątki. 
Obecnie organizuje się przy Stow. kółko dra. 


„matyczne, które w najbliższych. dniach rozpo- 


cznie swą działalność. 

Istniejąca przy Stow. biblioteka ‘licząca 
z górą 3000 tomów, cieszy się wielkiem þo- 
wodzeniem. Ostatnio celem 
blioteki zakupiono szereg nowych książek 
a ae - „naukowych, przy bibliotece ist- 


Dla. amożliwienia: korżystanią” z a 
naukowych, a w szezególności nauczania ję- 
zyka po! skiego szerszego ogółu, postanowił 


zarząd Stow. otworzyć trzy filie, a mianowi-- 
cie: na Bałutach w okolicy o onezo PL : 


i w Pabianicach. 


| neon 


z kómisyi miedzyzwiązk. Foboti: chrześc. 


W dn. 31 października mijają 2 lata od 
powstania tej komisyi. Z tej okazyi w:dniu 
12 listopada odbędzie się ogólne nadzwyćzaj- 
ne zebranie członków komisyi, do której na- 
leżą: Stow. robotników chrześc., Stow. zawo- 
dowe „Praca“, niemiecki Zw. robot. „Christ- 


liche Geverkschaift* i Resursa rzemieślnicza. . 


Z inicyatywy komisyi powstał szereg tanich 
kuchen, giełda pracy, składnica odzieży i in. 
Sekcyą kuchenna przy komisyi obecnie utrzy- 
muje 12 kuchni robotniczych 1 kuchnię rze- 
mieślniczą, 2 kuchnie dla dzieci szkolnych, 2 
miejsca rozdawnictwa kleików dla dzieci i 
ruchomą kuchnię dla dzieci szkolnych. Szero- 
ką działalność rozwinęła utworzona przy kó 


Jmisyj giełda pracy.. Niemniej poważne usugi 


biednej ludności oddała istniejąca przy komi- 
syi składnica odzieży, która zaopatrywała 
wiele biednych rodzin, a ARON > dziatwę 
szkolną w odzież i obuwie. 


Prócz pracy poszczególnych sekeyj brał. | 


zarząd komisyi także czynny udział w „Kro- 


pli Mleka“ i innych. Komisya wywierała põ- 


średni wpływ na Stow. w skład jej wchodzące, 
z których każde z osobna eea pożytecz- 
ną działalność, o = . 


Na odbytem onegdaj posiedzeniu zarządu 


| komisyi polecono przedstawicielom sektcyj o- 


pracować cyłrowe sprawozdanie i przedsta- 
wić je na następnem posiedzeniu. o 


Posylki do Niemiec. 
„0d wczoraj. zaczęto przyjmować na głó- 


: wnej poczcie ekspedycyę paczek do Niemiec. 


poczcie przy ekspedycyi paczek, wywieszony. 


Do ekspedycyi są przyjmowane tylko pa- 
ezki, zawierające przedmioty, które zezwolo- 
no wwozić do Niemiec, ważące nie więcej jak 
10 niemieckich funt., za opłata 1* marki. Na 


"jest spis przedmiotów, które można wysyłać. 


pia naa 


Po głębszem waiknięciu odkrywam, że to : 


są zgubione kartki z ksiąg Sybilli. Te, które U- 
chodzity dotąd za. spalone... 

Może zresztą Czarodziej — Czas zebrał 
„popiół i wskrzesił go cudem ku nauce współ- 
czesnych. Jakieś powieści metaforyczne! a 
Wprawdzie stary Comte twierdził, że peompa- 
raison n'est pas raison“. Jednak dobra meta- 
dora nieraz cźwietla błyskawicę zagadnień, 
Włóre przy świeczkach rozumowania odcyiro- 
„Wda się długo i z mozołem. ( < > 


zaj 
e. 


„nie chca się palić. Suszcie drzewa — i układaj-- 


nik”, 
' nej Nr. 1 w Chojnach, 


W pierwszym dniu wysyłały paczki prze- 


ważnie żony robotników, przebywających o- | 
becnie w Niemczęch, które wysyłały swym | 


mężom ciepłą bieliznę, pościel i t. d. 
- Nowa piekarnia robatnieza. 

Onegdaj uruchomiona została piekarnia 
utworzona przez Stow. wspóldzielcze „Roboł- 
Piekarnia mieści się przy ul. Poprzecz- 


wych trzech przypowieści Sybilli, skoro radi 
ły na moje pióro. | 


I Stos W lesie. 


J est las ogromny... 

W lesie płonęły ongi ognie na cześć boga 
Światowida. / 

Lecz zazdrosny bóg Dażd-boh rozciągał 
nad lasem ołowiane chmury. - 

I długie lata padał z nich deszez. I prze- 


jać ogniem. 


planów, którzy zachowywali w piersi świętą 
iskrę. I czekali swego czasu, ufni, iż od tej is- 
kry zapłonie z czasem nowy stos na cześć 
Światowida, 


I dnia pewnego, gdy w lesie zabłysły 
światła idącego na bój z Dażd-bohom boga 0- 
dyna, Dażd-boh cofnął się... 

"A włedy na głos kapłanów wyrosła z pod 
ziemi garstka bohaterskiej młodzieży i ścięła 


sporą ilość drzew — i zapalila stos iskrą ka- 


płańską,. i 
Ale stos był niewysoki 


lić. 
I wynikł w is. spór wielki. l 
- Mówili jedni: , „Niech zwycięski Odyn da 


znak, że przgnie, aby zapłonął stos ogromny 


na cześć Światowida, a drzewa same czaro- 

dziejską siłą ułożą się w stos aż do nieba. w 
I odpowiedzieli drudzy: „Odyn, nie daje 

znaku, bo, widzi, że las jest mokry i drzewa 


zbogacenia bi- 


JP A PE A AGA A NY A 


| 
| skiego Tow. dobroczynności. 
| 
| 
i 


Chleb wypiekany 


Tak, czy inaczej >. przepiszę tu treść 0- 


| byli ułożyli z trudem wielkim... 


moczył las. I teraz drzewa nie chciąły się za- 


Ale w lesie przechowała się gastika ka- 


Bo bylo: at 
drzew przemokłych, e nie chciały się pa- 


sprzedaje Stow. w sklepach wych. przy ul. 
| Wólczańskiej 161 i Aleksandrowskiej 388 po 


| 8 kop. za funt, przeciętnie okolo 1000 funtów | 


dziennie. 


binda się dotetoznej tezy członków - RA 


Z koła pomocy dla tegłonisłów. polskie 1 i 


"ich rodzin. o 


za pierwszy półroczny okres istnienia od 
10 kwietnia do 10 października 1916 r; Tow. 
miało wpływy następujace: 


chodowych rb. 4542 44 kop. Wydatki wynio- 


- Nr. 291 


10 m w dą 
-— Łódzka Orkiestra Smocza: 
IV koncert symfoniczny Ł. O. S. w. poniedzią, 


z ek. dnia 23:5. m. pod dyr. Bronisława. Szułca zaw 


powiada się nader interesująco. W godne. 
wienie symfonii Mahlera włożono wielki zasőb g 
meryii i pracy. Wynik potrafią niewątpliwie oceni 


„ei prawdziwi milośniey, dla których rozwój oai 
muzycznej jest istotnie rzeczą doniosłą, Solista be- 


Ze składek stą- | 
łych, ofiar jednorazowych i przedsięwzięć do- | 


sły: RE administracya, kupno inwen-- 


tarza i t. p. rb. 472 kop. 86, wydano legioni- 
stom tytułem zapamóg Ib. 285, na bieliznę dla 
legionistów rb. 595 kop. 86, rodzinom legio- 
nistów rb. 1827 kop. 91, razem rb. 8181 k. 13, 


1881 kop. 31. : 
W dzień Zaduszny Tow. sprzedawać bę. 

się będzie. głównie przy cmentarzach, „przed 

AREN iw sklepach. a : 


g 
i panenan 


Odlożony zjazd. i 
Zjazd Stow. włóknistych gub. piotrkow- 


stał NA do niedzieli dnia 29 b. m. 


„Chleb dla tanich kuchni. 


w kasie pozostalo na nastepne pe TD. 


dzie choragiewki żałobne. Sprzedaż odbywać 


skiej, który miał się odbyć dziś w.sali Rady 
związkowej i Stow. rob. przy ul. Pustej 6, Z0- 


Komitet tanich kuchni zawarł umowę z- 


piekarzami,. 


Kop. za tmnt. 


Z magistratu. 


Wydział budowlany postanowił zakupić od 
miasta Zgierza 500 metr. sześciennych buduleu. 
Odnośne zezwolenie magistran. Użyskano. 

Dei. nies. pom. biednym postanowiła wyasy= 
grować dla lezeci, ochronek w Trójcy 2,896 ma- 
rek. . 


t 


m 
Nasha DANE. 


Zapasy na zimę. 

Magistrat postanowił wyasygnować. tytu- 
łem zaliczki dla Delegacyi nies. pom. 80,000 
| mar, przeznaczając tę sumę na zakup zapa- 
sów zimowych, jak kapusty, brukwi, cebuli 
it. p. dla biednej ludności. 


moneen 


Zapomogi dla szkół rzemi leślniczych. 


Magistrat postanowił wydatkować 9,000 
mar. zapomogi szkole rzemieślniczej „Talmód 
i Tora“ i 5,400 m. dla.szkoły rzem. chrześciań- 


pci 


Kchnia rachioia. 


Urządzona przez komisyę międzyzwiąz- 


kową kuchnia ruchoma dla dzieci szkół miej- 
skich funkcyonuje zupełnie prawidłowo. 
trzymuje ona strawę w kuchni dziecięcej przy 
ul. Średniej 14, skąd rozwozi ją do szkół, 
„znajdujących się przy ul. Składowej, Południo- 
wej, Długiej i Pasażu Szulca. . 
chnia wydaje 360 obiadów. 
Z polskiego Seminaryum nauczycielskiego. 
Termin przyjmowania zapisów, oraz składania 
wymaganych dokumentów od kandydatów i kandy- 
datek do polskiego seminaryum nauczycielskiego 
| zostaje przedłużony jeszcze 6 tydzień, t. į. do dnia 
| 29 października. 
Kantelarya Seminatyum znajduje się tymcza- 
sowo w lokalu Kursów pedagogicznych, Dzielna 
44, 1 jest ctwarta codziennie od godz. 1134 do Ż-ej. 


waza mm 


Z cehrz. Tow. dobroczynności. 


Ogólne zebranie członków chrz. Tow. dobro- 
czynności odbędzie się: w dn. 31 b. m. W razie nie 


cie stos, nie czekając znaku, skoro. chcecie pa- 
lié ognie na cześć Światowida”, żę 

AT dodawali: Gdy ułożycie. wielki stos z 
drzew suchy ch, Odyn da znak... 


+ Ale owóż ci, którzy czekali znaku, bo- 


O- 


Codziennie ku- 


na mocy której w przyszłości | 
wszystkie tanie kuchnie POZY GEE pog. 


E 
a 
| 
| 
Ę 
| 
| 


| 


„wiem chcieli wielkiego stosu i wielkiego o- 


gnia na cześć Światowida — nie mogąc się do- 
czekać, jęli rozrzucać maly stos, który sami 


I mówili: jeżeli nie DE małego stosu, 
to zjawi się duży... 

Owóż dziwili się kapłani: 

„Jak może. Pe duży stos, zanim ve 
dzie mały. ZA 


„Jest to tak, jakgdyby ktoś, położywszy 
fundament pod dom; burzył ony fundament, 
m dom wzrósł prędzej”. 

„I pytali ze smutkiem: 

— Czy tak czynią ci, co ak aż płonęły 
ognie na cześć Światowida?... 


IL. Śnieg na górach. 


` Leżał na „górach śnieg wysoki... 

- Śnieg topniał powoli.. i 

Ale wypłynęły już zeń cienkie Poig i 
zlewały się w rzekę, 

T źłobiły koryto... 

“I szumiały wielką tęsknota: 


(,4 „Oto stworzymy ogromne morze... Niech 
tylko słońce łaski zabłyśnie, Śnieg się roztopi 
na górach — i wody prrepeinią, M rzek— 
i stworzą morze. 

I był świt... 

Ale rzeki czekały goracej południowej go 

Ay 3) śnieg g stopniał, 


| 


dowej analizie  harmonicznej, 


dzis śpiewak p . L. Rechfleben. 


Ruch ludności, 


. W ciągu całego roku ubiegłego w tejże. parati 
Pe 3807 urodzeń, 506 kaka 1 40 ślubów. 


„> Bilety, i: i tab są do. nabycia u Dx l 
-berga i Koca, Piotrkowska 80. 


W parafii Św. Kazimierza na Widzewie: w. eig E 
'gu trzech kwartałów roku bieżącego zanotowano : 
urodzeń 127, ślubów 18 i 370 zgonów. : 


Komitet schronisk dla dzieci prawosławnych 


Zarząd Komitetu prawosławnych schronisk dis- 
Ma. 


dzieci otrzymał zezwolenie od władz na. urząd" 


szeregu zebrań w dniach 30 października; isi ig. S 


listopada, u i28 g i ii stycznia. 


Kradzieże. - 


Ze sklepu Tow. „Ognisko“, przy ulicy Bena. i 
dykta 41, skradziono mydła do prania, kaszy i róż - 


nych innych rzeczy spożywezych, na ogólną sumf 


“Yb. 400. 
Z fabryki Henryka Mitkiego. przy ulicy Długię Ri 


418, skradziono pas transmisyjny, wartości rb. 40Q . 


Fwangelickiej 2, skradziono maszynę dą. pisania | 
Tóżne rzeczy. wartości rb. 500. 


skradziono Michałowi Kolmowi bieliznę, 


wartośg 
rb. > $ 


pm m ir nia a Mlema 


„Zapowiedź Err. poświęconych 'szóżejó: 
kontrapunkty. 
cznej, oraz pod względem formy najważniej: 


szych sonat: fórtepianowych Beethovena, jes. 
czynem, nie pozbawionym doniosiego znacze 


nia dla naszego życia kulturalno - muzyczne 
go. 


ważnie niezapełnioną dotychczas luką, Po 
dobne referaty, wygłaszane w swoim czasię 


na uniwersytecie w Lipsku przez prot. Prüfe 


i Hugo Riemanna, cieszyły się zawsze ok 
braymia | frekweneyą słuchaczy; również dr. A; 
Chybiński wzbudził wśród muzykalnej. mło 


Z kantoru firmy Juliusz Gierfko przy ulie. i 


Ze strychu. domu przy ulicy Wjdzewskiej 40 


E 


Wykłady 6 formach. muzycznych stanowia m 
dział, który w pedagogice u nas Świeci prze” 


dzieży ogromne zafnieresowanie, urządzająą - 


przy. lwowskiej. Alma mater cykl takich ad 
czytów. : 


- Sonata, jako "wzór formy trzyczęściowej, 


zajmuje, obok waryacyi, w nauce o formach - 


miejsce najważniejsze. Zrozumiałem jest 


przeto, że prof, Melcer o niej . mówi przede 


wszystkiem, zarówno jak o jej najwybitniej i 


szym przedstawicielu, Beethovenie. . 
Ponieważ wykład, jasny w treści, zwięz 


ły w formie, poparty jest jeszcze odegraniem - 


sonat, mających w Melcerze znakomitego icb 


odtwórcę,. przeto wykonanie prelekcyi odpo: 


wiada w zupełności. jej założeniu. 


Być może, że ten dobry przykład wpłya 
nie dodatnio na kierowników naszych uczelni . 


muzycznych i skłoni ich. do wprowadzenia. 


wykładów o formach muzycznych, będących, .. 


obok zajęć teoretycznych i praktyczno - ine. 
strumentalnych lub wokalnych, nieodzownem : 


dopełnieniem wykształcenia muzycznego. : 


I zdawało się potokom, że słońce wscho- i 


dzi zbyt powolnie — i godzina południowa się. 


ociąga, a nie przychodzi... | 
I rozgniewały się RER SREJ i 
I rzekły: 


południowa wybije dla nas prędzej... 


I mówiły: 


I prędzej powstanie morze... 
I przyszedł wiatr i dziwił się: 


Coinijmy się ku śniegom.. A tak godzina | 


Trżeba, aby koryta już wyżłobione Wł, EJ 
zasypane, a wtedy słońce wnijdzie prędzej: 


— Dziwne rzeczy się dzieją na świecie. 


Któż widział, aby rzeki cofaly się ku źródłom? 
Wszakże, gdzie śniegi nie topnieją, tam niema 
ani rzek, ani morza... A gdzie ma być morze, 


winny płynąć potoki o 


wiadają, iż godzina poludnia nadejdzie... 


samym poranku... - 
Gdzie plyna potoki, tam tworzą się drogi ku. 
morzu... Potoki, płynące o świcie, same zapo . 


Gdzie niema potoków, tam jest martwa 5 


pustynia, lub jednostajna kora lodu... Tam nie : 
ma pięknego morza, igrającego falami w słoń | 


CU... 
III. Wązka aleja. 


kach, którzy przeprowadziwszy na bezdrożu 


wązkę aleję, przyszli do wniosku, iż potrzebna * 


jest szeroka droga, miast wązkiej alei, a dla 
tego miasł tę ostatnią rozszerzyć, 
po lesie... i zapuścili tamtą.. 
„Przypowieściami można dowodzić Wszy” 
stkiego : in bodaj niczego nie dowieść! 


„180 Belmont 


(Trzecia przypowieść mówiła o ogrodni- 


rozbiegli sig ` 


Leez wiatr wyrwał mi tę kartkę, | gzydząc: . 


„ma. przyszłość zająć się obszerniej zagadnienia- 
. mi-zasadniczemi, których rozwiązanie będzie 


žem pomogać będą mężowie, zrośnięci. duszą 


języka narodowego i kultury narodowej, jest 


pewny, że przytem i uzasadnionym żądaniom 


lub opracowania ważniejsze kwestye zasa- 


mych i zewnętrznych. Rada może też od sie- 


nióke, w razie potrzeby, pigen dobranie sił 


o Nr. 994, 


WARSZ ZAWA. 
; Rada szkolna. 


5 (5 ‘Dziennik rożpórządrać dla general- 
'gubernatorstwa warszawskiego“ w Nr. 49 z da 


20 > m. ogłasza eo następuje: > 

tarania ` zarządu szkolnego musiały w 
AB zeszłym dążyć przedewszysikiem do te- 
go, ażeby przezwyciężyć rozliczne trudności i 
przeszkody, które wojna wniosła do szkoły, i 
zadośćuczynić natychmiastowym wymaganiom 
dnia' przez zarządzenia tymczasowe. Że wy- 
konana praca nie była nadaremną, dowodzą 
tegó zwłaszcza nowo powstałe szkoły wszel- 
kiego rodzaju. 


«Jeżeli jednak sżkólnigtwo ma nadal TOZ- 
wijać. się organicznie i pomy ślnie, to należy 


majniezawodniej udatne wówczas, gdy przy- 
ż życiem narodu. Dlatego też chętnie przy- 
chylając się do prośby kół” kierowniczych w 
kraju, chcę udzielić możności siłom krajowym 
do współpracy w formie uregulowanej i w 
sposób planowy nad temi zadaniami. Że 
szkolnictwo musi się rozwijać na "podstawie 


to zdanie, które podzielam, jak również jestem 


istniejących mniejszości będzie można zadość- 
NODE 


- Zatwierdzam atei załączoną a Ra- 


dy szkolnej krajowej i poruczam szefowi 
administracyi zarządzenie dalszych kroków. 


‘Warszawa, dn. 13 października 1916 r. 


, ` General - Gubernator 
9 | poc. v. Beseler. - 
Ustawy rady szkolnej krajowej. 
"BE Przy administraeyi tworzy się Radę 
sżkolną krajowa, złożoną z sił krajowych, któ- 
rej zadaniem będzie przyczynianie się do roz- 
woju szkolnictwa narodowego na obszarze ge- 


nerał - gubernatorstwa przez praco doradczą 
i inicyatywę. 


"82. Skład jej stanowią: j 
„ a) jeden przedstawiciel rzymsko - katoli- 


ckiego i jeden ewangelicko - - augsburskiego 
wyznania, 


b) jeden przedstawiciel religii żydawskiej, 


c) jeden przedstawiciel uniwersytetu 


warszawskiego i jeden politechniki WArSZAW- 
skiej, 

+4) trzech przedstawicieli rarszawskiej 
gminy miejskiej i dwu przedstawicieli łódz. 
kiej gminy miejskiej, ~ 

e) dwu - przedstawicieli. 


kuńczej dla ulżenia nędzy w Polsce, 

„A przynajmniej sześcin mężów z całego 
obszaru generał - gubernatorstwa, znawców 
za wychowawczej i szkolnictwa. 


Członków wymienionych pod lit. a) wy- 
znaczą tutejszy Ksiądz arcybiskup, względnie 
konsystorz gmin ewangelicko - augsburskich; 
członków, wymienionych pod lit. c) do e) wy- 
znaczają senaty obu wyż ższych uczelni, magi- 
siraty obu gmin miejskich i zarządy obu Sto- 
warzyszeń; członkowie ci potrzebują zatwier- 
dzenia szefa administracyi. 


Członków, wymienionych pod lit. b) i 3) 
powołuje szef adnfinistracyi. Przy .powoły- 
waniu członków, wymienionych pod lit. f) ma- 
ja być, w miarę możności, uwzględnione wa- 
źniejsze, istniejące w danej chwili, o organiza- 
cye zawodowe nauczycielskie. 

Pierwszorazowy okres urzędowania człon- 
ków trwa do 1 października 1917 r. 

$ 8. -Radzie szkolnej krajowej mają być 
regilarnie przedstawiane do zaopiniowania 


dnicze szkolnictwa dotyczące jego wewnętrz- 


bie dawać inicyatywę do NE nai takich 
kwesty, 


8 4. Ogólne posiedzenia A się 
peryodycznie lub z nadarzających się powo-. 
dów, według postanowienia szefa administra- , 
cyi. : 

'$5. Dla celów określonych lub osobnych 
dziedzin pracy mogą być, za zezwoleniem sze- 
ła administracyi, tworzone komisye, wzmoc- 


postronnych. 

Jedna z komisyj ma załatwiać sprawy 
bieżące i w danych przypadkach EP wa? 
także całość Rady szkolnej krajowej. - 

& 6. Na posiedzeniach ogólnych i posie- 
Bzeniach komisyi biorą udział, w miarę po- 
trzeby, Urzędnicy zarządu szkolnego. 

8 7, Wybór języka przy obradach jest do- 
zwolony. 

: 88. Rada szkolna krajowa może w po- 
Tozumieniu z administracyą, wysyłać na ob- 
Szar administracyjny delegatów, w celu zbie- 
rania danych, potrzebnych do swych prac. 


Warszawa, dn. 13 października 1916 r. 
Generał - Gubernator von Bescier. 


paw 


Stow.. Polskiej 
Macierzy Szkolnej i dwu Rady glównej: opie- 


, , z , A a: 
A O O A AAA ÓW A 


© protestu przeciw katastrofie, 


Go D 7 TN R- 


f 


"ROZPORZĄDZENIE 
me spraw językowych w szkołach lu- 
dowych. 
Niniejszem znosi się § 18 rozporządzenia 


xa „dnia 24 sierpnia 1915 r., dotyczącego orga- 
_ nizacyt. szkolnictwa. 


Potrzebne zarządzenia w sprawie języka 


wykładowego i udzielania nauki języków W 
szkole ludowej wydaje szef administracyi. 


Generał - Gubernator FON Beseler: 


Bo Zołnierzy Polskich. 


Gdy w tej dziejowej chwili każdy głcs o- 


. piniji, nieprzejednanie wrogiej względem na- 


jazdu rosyjskiego powinien być wysłuchany 
w Sprawach, dotyczących przyszłości Polski, 
sądzimy, że tym: uważniej wys słuchany „będzie 
głos organizacyi naszej, która w ciągu. wielu 
lat przed wojną uświadamiała i zaprawiala 
masy ludowe do codziennej obrony życia pol- 
skiego przed zalewem moskiewskim, a na“ 
chwilę wybuchu wojny przy gotowywała je do 
walki orężnej z Rosyą przez propagandę woj- 
skowości polskiej i czynne PORZE Dru- 
żyn Strzeleckich... 

Legitymacya przedwojennego przeciw” 
syjskiego czynu wystarczy wam, Żołnierze 
Polscy, do uważnego wysłuchania naszego. 
„grożącej dziś 
Polsce w rozbiianiu Legionów Polskich. Wy- 
starczy ona Wam tembardziej, że, jak. to do- 
brze wiecie, przy tych "Legionach naszych 
przez caly czas wojny staliśmy niepodzielnie 
i EZ żastrzeżeń, oddając Im nietylko błogo- 

ławieństwo i wszelka pomoc, lecz i krew naj- 
leos: zych ludzi naszych. : 

Bo my w Legionach Polskich widzieliśmy 
— od początku aż do końca wojny — nietylko 
jedyny czyn narodu, rwącego się do rozbicia 
kajdan niewoli, nietylko ` przeloiną demon- 
stracyę jego rycerskeści i najistotniejszy Wy- 


-Taz anlirosyjskiego frontu Polski, lecz rów- 


nież — i to najważniejsze — w Legionach wi- 
dzieliśmy jedyny rezerwuar sił oficerskich i 
podofiecerskich na: wypadek powołania armii 
polskiej. 

Roz! umieliśmy i i rozumiemy wszystkie tor. 


tury duchowe, jakie przeżywaliście, nie wi 
 dząc za plonów z ofiarnej sięjby wa- 


W Męczarn ie jednak „Wasze musiała 
łagodzić Świadomość, że dla największego do- 
bra, jakiem jest wyzwolenie się z pod najha- 
niebniejszego jarzma moskiewskiego, nieo- 
dzownem jest wygranie wojny i i i ostateczne Po | 
konanie Rosyi. $ 

I oto w chwili, gdy na drodze pokonywa- 
nia Rosyi przez mocarstwa centralne, a przy 
Waszym bokaterskim udziale, Polska zbliża. 
się do zrealizowania Niepodległości państwo- 
wej, ma zbraknąć, jako ciała zbiorowego, 
tych, którzy, swym krwawym wysiłkiem pierw- 


"si stwierdzili prawo narodu do 1 Niepodleglego 


bytu, a w nim mieli stać się zaczątkiem. jego 
siły obronnej, jego armii. 

-Zbyt bolesne są to ciosy, ręką na jofiar- 
niejszych Polski synów Ojczyźnie zadane, by» 
śmy nieczuli się: zmuszeni pozostawić histo- 
ryi sąd o pobudkach, które kierowały samo- 
bójczą akeyę rozbijaczy Legionów Polskich. 
Une te najczcigodniejsze Legiony Polskie—są 
własnością całego narodu — nie zaś własno- 
ścią jednostki, lub partyi. 
laiego poczuwamy się do obowiązku 
stanąć w obronie tego wspólnego dobra, my, 
którzy tysiączne cegielki "złoży liśmy przy bu- 
dowie tego ogólno - narodowego gmachu je- 
dynej dziś chwały polskiej. 

Stajemy w obronie Legionów Polskich prze- ` 
ciw nieopatrznej ręce, która im śmiertelny 
-cios zadaje w dziejowym momencie, gdy bo- 
haterstwo swe miały one ukoronować godnie 
zasłużonym zaszczytem przeobrażenia się w 
armie polska. l 

Wy, Żołnierze Polsty, nie skapiliścio Oj- 
 cżyźnie swego życia, ni swej krwi. 

Szezodrze szaiująe swem życiem i krwią, 
"chwałą okrywaliście sponiewierane imię BO 
skie, a osiągaliście zwycięstwa. nad najwięk- 
szym: wrogiem Polski. 

W tej przełomowej chwili — wy, najszla- 
chetniejsi i i najlepsi w narodzie — okażcie mu 
jeszcze jedną hojność, nie poskąpcie mu naj- 
większego zwycięst stwa — zwycięstwa nad swą 
niecierpliwością. 

Na kim że ten nieszczęśliwy naród się 
oprze swą nadzieją, e: w Was oparcie 
straci? 

Nie mamy prawa "Wam. PTER Ale 
jako obywatele, mamy zawsze prawo, a na- 
weł obowiszek apełować do Waszego sumie- 
nia. W nim znajdziecie wyrok, nakaznię cy 
Wam moc wytrwania i hart SOWA — 
nie ślamezarnej, a męskiej. 

Tej mocy wytrwania żeczymy Wam dla 
chwały Waszej, a dla szcześcia narodu, który 
W najkrytyczniejszej chwili nie może być opu- 
„Szezon przez najgodniejszych swych synów. I. 
opuszezon przez Was, Żolnierze Polscy, nie 
będzie! 

SW to: wierzymy! 


Warszawa, dn. 10 petdziernika 1916 r. 


Zarząd Główny Naro towego Związku Chłop- 


skiego. 
Prezes Aleksander Zawadzki. 
Sekreiarz Antoni Piątkowski, 


| 
| 


| 
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Kronika warszawska 2, 


Zbiory siwa e. 


(o) Znajdujące sie dłuższe lata w dolnych 
salach Towarzystwa sztuk pięknych przedhi- 
storyczne zbiory prof. Erazma Majewskiego 
zostały ostatecznie przeniesione do tymczaso- 
wego gmachu Muzeum miejskiego przy ul. 
Podwale. Tu zostały one uzupełnione NOWe- 
mi, a bardzo cennemi wykopaliskami i w par- 
terowem skrzydle gmachu zajmą pięć obszer- 
nych sal, przyczem okazy podzielone będą sto- 
sownie dò epok, z jakich pochodzą i rodzajów, 
jakie stanowią. 


. Zbiory Majewskiego mieścić się będą w 
95-ciu szafach i i gablotach, czyli, w porówna- 
nin > jlością ich, zhaidutaca się d”wcziej w To- 
warzystwie sztuk pięknych, zostały p-r*ek- 
Szune prawie w trójnasób. Szósta sala w ofi- 
tyrie na parterze zajętą hedzie na bibliotekę 
archeologiczną. W tej chwili we wszystkich 
tych sześciu salach wre pod kierunkiem p. 
Majewskiego gorączkowa praca około jaknaj- 
szybszego zgrupowania olbrzymiej ilości oka- 
; zów, gdvż pragnieniem p. Majewskiego jest, 


aby wystawa ta była udostępnioną dla publicz- ` 


ności już w styczniu. Jednocześnie pod redak- 
cyą zaszczytnie znanego archeologa, p. Ko- 
strzewskiego, kustosza mmzenm poznańskiego, 
specvalnie przybyłego do Warszawy, przygo- 
towywany jest katalog rozumowany wystawy, 
który będzie ukończony z chwilą obwareia wy- 
stawy. 

Tu trzeba zaznaczyć, że bece zbiory P. 
Majewskiego, dzięki ich nadzwyczajnej obřito- 
ści i jakości, zajmują dziś drugie miejsce w 
kraju, gdy pierwsze należy się muzeum naro- 
dowemu krakowskiemu. Wreszcie dodać trze- 
ba, że zbiory proi. Majewskiego, śród ogól- 
nych zbiorów. naszego muzeum miejskiego, be- 
dą stanowiły zupełnie oddzielną jednostkę i 
"nazywać się będą „Zbiorami przedhistorycz- 
nymi Erazma Majewskiego”. Całą tę swoja, 
niezmiernie cenną kolekcyę, czeigodny ich i 
ofiarny właściciel, wraz z biblioteką archeolo- 
giczną, zapisał zgóry na mecz ' rodzinnej War- 
szawy. . n 


la doraźnego zysku. 

(o) Przez kilka miesięcy sprzedaż mięsa 
wieprzowego była zabroniona. Zdawało się, 
„że przez ten czas wieprzki podrosną i że wło- 
ścianie, tathęceni ich wysoką ceną, dobrze 
karmić je będą. Tymczasem pelnomocnicy fir- 
my Bracia Frankowscy, którzy objeżdżają - 
wsie w celu zakupywania bydła i wieprzów 
dla miast, przekonali się, że lepsze wieprze 
włościanie biją, aby mięso sprzedać w sposób 
połajemny po cenie bardzo wysokiej. W 
chlewniach włościańskich spotyka się obecnie 
przeważnie prosięta bardzo małe. Nie lepiej 
z wołami, krowami, cielętami i baranami. 
Większe, "dobrze wykarmżione sztuki, włościa- 
nie biją sami, znajdują bowiem zawsze kup- 
ców, którzy płacą ceny dobre i przemycaja 
mięso do Warszawy i innych miast większych. 
W ten sposób włościanie pozbywają się swo- 
jego dobytku, skuszeni doraźnym zyskiem. 


Roczniea rzezi Pragi. 

(0) Dnia 4 lis atopada w 122-gą rocznicę rzeri 
Pragi, odbędzie się żałobue nabożeństwo w koście- 
le św. Floryana na Pradze, o godz. 10-ej rano. Bile- 
ty do nawy głównej dla przedstawicieli inistytucyj 
i stowarzyszeń wydaje Koło wolłskie Ligi kobiet 
polskich, ul. Wiejska nr. 19 m. 2, od godz. 12 — 2 
po poł. 


Ognisko dla. legionistów. 
(0) Koło wolskie Ligi kobiet polskich otworzy- 
lo przy ul. Wiejskiej 19 m. 2 ognisko dla legioni- 
stów przejezdnych. Poświęcenie nastapi w tych 
dniach. 


| omówił 


Echo uchwaly Rady miejskiej. 

(o) Organ Priluckiego, „Moment”, zamie- 
ścił artykuł p- t „Parlameniaryzm warszaw- 
ski” z powodu uchwaly Rady miejskiej w 
sprawie ogólnokrajowej Rady szkolnej, zazna- 
czając, że był to czyn gwałtu nad żydowskiem 
uczuciem narodowem'. A dalej pisze: „Zbyte- 
czne jest dowodzenie, jak szkodliwe jest takie 
postępowanie dia Polaków samych. Polacy sa- 
mi stanowia mniejszość w trzech parlamen- 
tach. Tam zasiadają nietylko posiępowey, lecz 
nawet najwięksi reakcyoniści nie doszli jesz- 
cze do takiego cynizmu, żeby Polakom całko-- 
wicie zamknąć usta". Artykuł rończy się na- 
stępuiącym okresem: „Może to i lepiej. Repre- 
zentacyi żydowskiej nie pozostaje inna rada, 


jak szukać sprawiedliwości po za „parlamen- 


taryzmem warszawskim. 


Opieki hygieniezne szkolne. 

(0) Komisya hygieny szkolnej zwróciła 
się do Delegacyi zdrowia publicznego z propo- 
zycją zażadania od wszystkich szkół prywat- 
nych, zarówno średnich, jak i niższych, zapro- 
wadzenia opiek hygieniczno-lekarzkich, CZU- 
wających nad zdrowiem uceni i nad zdrowot- 
OR pomieszczeń szko'aych. 


Cana 


5 
Z sądów. 


Zienkowski contra Łypacew vez, 


_ (o) O ogdz. 2 sąd ogłasza detyzyę, mocą której 
zgodnie z wnioskiem prokuratora, posianawia nie 
badać świadków ani ze strony oskarżonego, ani ze 
strony oskarżyciela. 

Pełnomoenik oskarżyciela, adw. przys. Sob 
lewski, skłatła szereg dokumentów. Wśród nich 
znajduje się wyciąg raportu komisarza rządowega 
Dziembowskiego z posiedzenia Rady miejskiej w d. 
12 września 1916 r. Raport ten streszcza przebieg 
rozpraw nieco inaczej, niż stenogram Rady. Miedzy 
innemi zawiera on ustęp taki: £ eypacewicz w repli- 
ce odpowiedział, że nie miał wcale na myśli godzić 
w nieposzlakowane osoby z pośród magistratu; jo 
go wystąpienie bylo skierowane wyłacznie do oso 
by Zienkowskiego i miało na celu jedynie ludzi, 
kiórzy mają nieczyste ręce. On musi zaprotestować 
przeciwko sposobowi traktowania poważnych za 
tów. Pan Zienkowski w swoim czasie przedstawił 
objaśnienie podwładnych mu urzędników. 
rem wyreżano, że pan Zienkowski żadną miara nie 
mógł popełnić nadużyć służbowych. Tem wyjaśnie- 
niem magistrat zadowolmił się. Taką procedurę na 
leży pntępić. Przez prywatne. oczyszczanie oc 
nie mogą być usuwane poważne zarzuty: tylko na 
drodze sądowej należy sprawę wyświetliće. Dopóki 
to nie nastąpiło, zarzuty obciążają skarbnika Zien- 
kowskiegn. Zebranie nie żałowało Łypacewiczowi - 
żywych oklasków. 

Dalei pełnomocnik oskarżyciela złożył „Pro 
„test“, opatrzony podpisami 124 osób, występujacych 
w obramie zwierzchnika swego, p. Edwarda. Zien 
kowskiego. i 

Złożony przez tegoż pełnomacnika został jesz 
cze jeden dokument, który brzmi, jak niżej: 

Warszawa, 29 kwietnia 1916 r. Wobec oświad- 
czenia p. Edwarda Zienkowszkiego, złożonego w dn 
25 kwietnia 1916 r, na ręce zastepcy prezydenta 
miasta i zważywszy: że co do nieskaz A sań 
wości p. Zienkowskiego zarząd miasta ni iaf i 
nie ma żadnej watpliwości, że w swej slów rości 
na stanowisku czionka zarządu miasta p. Zienkow- 
ski ujawnia bezwzględną dkaiość i troskę o dobro 
publiczne, oraz wielka znajomość sprzw miejskich; 
że ustąpienie w tych warumkach i z powodów wsh > 
zanych przez p. Zienkowskiego, przynieść mogące 
wielką szkodę dla spraw miejskich, jest niedopusz- 
czajne, zarząd miasta uchwala: 1) prosić p. E. Zien 
kowskiego o cofnięcie swej decyzyli; 2) uznać, iż 


BY 


w któ- 


podobne karygodne zachowanie się pracowników 


miejskich, utrudniających przykładną pracę i wpro- 
wadzejących dezorganizzcyę — w razie ujawnienia 
tego — nie mogą być tolerowane i przedsięwziąć 
surowe przeciw temu kroki; i 3) o powyższem po- 
dać do wiadomości Komiietu Eei elskiego mia- 
sta Warszawy. Podpisali: Z. Lubomirski, P. Drze- 
wiecki, S Brun, C. Meyro. P. Eytner, K. Koralew- 
ski, F. * Lilpóp, K. Życki, Z. Męczkowski, A. Pulk 

nowski, P. Klossowski, W. Kasprzycki, M. Ciem. 
niewski, E. Geisler, J. Meyer, J. Furuhjelm, A. 
Król, S. Szyłler, J. Polak. | | 

Poisznowienie Komitetu Obywatelskiego m, 
Warszawy: 

„Komitet Obywatelski miasta Warszawy, na po- 
siedzeniu w dniu 2 maja 1916 r, wysłuchawszy u 
chwałę zarządu miasta, łaczy się z wyrazami ufno- 
ści i uznania zarządu miasta dla p. E. Zienkowskie- 
go”. Podpisano: P. Drzewiecki. 

Obrońcy oskarżyciela, adw. przys. Sobolewski 
i Meyro, popierali eskarżenie, ż żądając uznania Ey- 


pacewicza za winnego oszczerstwa; posiawione w 
przemówieniach Łypacewicza Zana» hańbią Ziene 
kowskiego i są fals ien- 


zywe; nieprzwiia jest, aby Z 
kowski wyrokiem prawomocnym senatu pociągn 
ty został do odpowiedziałności 
wdrożone jedynie zosta ki ROA ki a toi i 
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wielokrotnie Jelcze takie wszezynane są 
przeciwko ludziom niewinnym i sprawy ulegają u- 
morzeniu; nieprawdą jest również, aby Zienkowski 
został z decyzyi władz sądowych pozbawiony posa- 
dy. gdyż pozostaja na niej i nigdy w czynnościsch 
zawieszany nie był; nieprawdą jest, jakoby Ziene 
kowski, w celu utrzymania się na posadzie, korzy- 
stał z proiekcyi generai-gubernatora Skałona; nie 
jest wreszcie udowodnione, aby Zienkowski zna- 
glal swych urzędników do protestu na swoją rzecz 
Wszystkie te zarzuty kańbią i są nieprawdą. Hań- 
biącym i fałszywym jest również zarzut, że Ziem 
kowski ma nieczyste ręce; gdyby cień czegoś po 
dobnego był. obywatele, stanowiący skied: Komite- 
tu Obywatelskiego, nie stanęliby po stronie Ziene 
kowskiego. . . 

O godz. 4 zarządzono przerwe godzinną. 

Wyrok zapadł dopiero wieczorem. Adwokat? 


Łypacewicz został przez sąd uniewinniony. 


Teatr i muzyka, 


Teatr Wielki. Dziś „Pan Twardowski”, 

Teatr Rozmaitości. Dziś, o godz. 4 po poludniu 
„Ckwast*  Blizińskiego, wieczorem powtórzenie 
weżerajszej premiery. 

Teatr Polski. Dziś „Na Ratuszu” E, 


Ponsa 
Ne de Db dA. 


aiskie 
go. 
pe pol, „Caryca”, 


i „Zdarzenie 7-go 


Teatr Mały. Dziś o gedz. 4 
wieczorem „Łódź podwodna” 
kwietnia”, 
Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Kobieta 

ki a rie klamie‘ 

| Featr F=weści. 
Leonzsavalla. 

- Tertr Newoetesny gra w dalszym ciągu farse 
Katra p. Ł „Koziolki”, 


emeen 


Dziś i jutro „Królowa róż” 


hm (ja nikła p nie. 
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Dziennikarstwo polskie zą Oceanem COTAT 
szęściej porusza Sprawę powrotu Polonii ame- 
rykańskiej do kraju macierzystego po wojnie. 


Bodźcem do tego powrotu na ojczyzny łono 


jest nadzieja pomyślnego ułożenia się warun- 
ków życia politycznego w odnowionej, Polsce, 


która zagwarantuję przybywającym do kraju 
rzeszom rodaków rozległe pole do pracy, i mo- 


źność wydatnego slużenia narodowej sprawie | 


na tych polach pracy, gdzie wojna poczyniła 
spustoszenia i luki, trudne do zapełnienia 
miejscowemi siłami. 


ljac żon i dzieci, zaskoczóńtą została wojną w. 


- Rozpatrując kwestyę, szy trzeba i z czem | 


wracać do Polski, czasopismo  „Ameryka-E- 
cho", wychodzące w Toledo, w stanie Okio, w 
Stanach Zjednoczonych, zamieszcza pod datą 
27 sierpnia 1916 r., następujące traine uwagi: 

„Wielkie, zasadnicze dla wychodźtwa py: 
tanie zbyto kategorycznym imperatywem, że 
po wojnie „musi“ emigraącya gromadnie z ta. 


iym dorobkiem wrócić do Polski. Ta koniecze | 


ność masowej reemigracyi, poruszona w kilku 
patetycznych artykułach, a odbita dalekiem e- 
chem nawet w mniej krytycznych pismach kra- 
jowych, uznaną tu została za osłateczne roze 


wiązanie kryestyi. Typowy system emigracyj: | 


ny. Zamiast czynu —- dźwięczny — niewyyko=. 


nalny program, zamiast jędrnej myśli i ścisłe- 
go rachunku — dziecinna paplanina i sai 
zyjne bujanie po gwiazdach. 


„Sprawa reemigracyi jest może najważ- 


i kraju? 


| bodaj powierzchownie ułożą, upłynie lat dwa 
przynajmniej. © natychmiastowem odrodzeniu 


niejszym zę wszystkich problemów wychodź. | 


twa i choć wojna trwa jeszcze, kwyestya ta nie 


jest bynajmniej przedwczesną. Nad sprawą- 


powrotu do Polski trzeba się już dziś zacząć 
zastanawiać, aby powoli, z namysiem i rozmy= 


słem, dojść do wytrawnego sądu i powziąć | 


rozumne, stałe postanowienie, Im dłuższy i 
głębszy będzie namysł, tem lepiej, bo krok 
` nierozważny w tej sprawie nie tylko lekko- 


myślnym jednostkom szkodę przyniesie, lecz 


wybije dziurę w ogólnej sumie narodowego 
majątku, który po wojnie trzeba 
gromnie szanować i strzedz przed uszczerb= 


będzie o- | 


kiem. Omawiać i rozważać trzeba sprawę | 


także dlatego, że powrót do kraju jest bardzo 
draźliwą kwestyą dla emigracji, jest grą na 
uczuciach, w którą po wojnie generalnym a- 
takiem uderzą łapichłopi. 
na armia różnych bankierów, agentów i ad- 


„Wokatów krajowych i innych spryciarzy od 


Caia wielotysięcz- 


emigracyjnej kieszeni, wychudzonych długą | 


przerwą komunikacyi z krajem, jak słado sza- 
kali rzuci się po ogłoszeniu pokoju, aby odbić 
czas stracony. Setki łysięcy ogłoszeń będą 


| pierwszy rok straciłoby w amerykańskich o- 


podawać niestworzone rzeczy o stosunkach w | 


Polsce, byle „biznes“ szedł, byle na chłop- 
skiej skórze kilka dolarów zarobić. — Lapi- 
chłop dla trzech lub czterech dolarów zyskn, 
nie zawaha się ani na chwilę narazić emis 
granta na strate setek, a nawet tysięcy, na 
- zrujnowanie trudu calego lat szeregu. A za- 
tem Polacy amerykańscy niech się nad spra- 
wą reemigracyi poważnie zastanowią. 

„Przedewszystkiem pomyślmy, kto z tu- 
tejszych Polaków może i zechce wracać do 
kraju po wojnie? Patrzmy na główne grupy, 
z których składa się emigracya, 

„Jest tu naprzód pierwsza generacya naj- 
starszych osadników, którzy siedzą w Amery- 
te od lat kilkudziesięciu. 


gnitarze emigracyjni, „geszełciarze i kapitali 
ści. Z tej warstwy — na pewno nikt nie ze- 
"chce wrócić do Polski. Ludzie ci obrośli tłum 


szczem w tutejszym dobrobycie. Według przy». 


słowia, że „między ślepymi jednooki królem”, 
zajęli wśród wychodźtwa honorowe miejsca. 
Bez kwalfikacyj umysłowych, a często także 
moralnym, przodują milionom emigracyi i re- 


miliona polskich gospodarstw. 


Są to fundatorowie |. 
paraij i założyciele towarzystw, prezesi i dy- 


prezentują je wobec Amerykanów. Takiego | 


„słanowiska_ nie zechcą oni przecież zamienić 
na skromniejszą o wiele rolę w Polsce, gdzie 
zarazem wskazanoby im grzecznie odpowied 


nie miejsce w społecznem uwarstwowieniu. 


Niejeden „pan prezydent“, który tu w chwale, 
jak w słońcu chodzi i na delegacyach Wilso- 


nowi rękę ściska, w Polsce musiałby zejść do: 


roli zwyklego szeregowca, bezimiennego pra- 
cownika. Ta grupa dlatego stracona jest dla 
reemigracyi. 

„Potem idzie grupa inieligencyi polsko- 
amerykańskiej, Ludzie tutaj urodzeni lub 
przynajmniej 


ża, nauczyciele; redaktorzy. I z tych ludzi 
niki prawie nie wróci do Polski 
zamerykanizowani zawodowo. W skraju mu- 
sieliby przeważnie studya rozpocząć od: po- 
czątku. Amerykański lekarz, dentysta, adwo- 
kat, nauczyciel, dziennikarz — nie znalaziby 
łam chleba. 


giem., Dlatego i z inieligencyi polsko - ame- 
rykańskiej reemigracya nie utyje. 


Młodzież polska tu urodzona, bez względu i 
Trze. 


na wykszłalcenie i zajęcie, pomimo 
komo polskiego wychowania w szkolach pas 
ratalnych, pomimo nawet częstego należenia 
do polskich towarzystw, ignia instyaktownie 
do amerykańskiego typu, zarówno w Życiu 
prywatnem, jak publicznem. l 


„Młodzież, o ile przytem liczy na spadki po 


Sek, w znacznej części ni zechce wra- 


wychowani i wykształceni, to: 
adwokaci, lekarze, dentyści, architekci, księ- 


gdyż są - 


Amerykańs! ki ksiądz byłby i u-, 
mysłowym i moralnym i językowym dziwolą-- 


„| nia się o trwale. urządzenie ży cią prawósląwe. 


„wykluczone są od reemigraeył. 


nowi, którzy co rok, albo co lat kilka przyje- 
żdżali do Ameryki, składali dolary i wracali 


"sce zostawały, a oni im pieniądze stąd odsy- | 


ja najwięcej oszeżędności do wywiezienia, ieh 


nego jest rzeczą naturalną i dobrą, 


niejszą, a kraj na niej korzysta. Lecz tu trze- 


przemysłu, zwłaszcza w Polsce, niema oczy” 


. normalny ruch przemysłowy jest niemożliwy. 
| W Polsce nie będzie braku rąk roboczych, ale 


przez emigranta rodzinie, będzie największą | 


"prześlijcie nam Waszą opinię. Chętnie ją 
powo i „Sgłostmy”, i: 


granicząca z nią Bukowina i Ugroruś po wielu - 
„latach jarzma madziarskiego i niemieckiego 
‘wejdzie wreszcie w skład państwa rosyjskie- 


tworzenie, przy moskiewskiej akademii du 


chimandryty, Tłraiona, dla wydania „Kartek. 


kich „kartek“, 


zby pareli] prawosławnych w Halczyśnie, | 
wnbec konwersvi z unii na brawoslawie, skło: - 


ao 5 z pilna 


r cać do Polski, która jest da niej - — Dadź co. 
(bądź — krajem nieznanym. 

Trzy zatem wielkie grupy amigracyjnć, 
albo zupełnie, albo w. przeważnym procencie. 


Pozostaje grupa ostatnia, robotnicy se: SEZ0-- 


do ojczyzny. Często nawet rodziny ich w Pob 


fali. 
liczy na 200 tysięcy robotników, nie włącza- 


Ta wielka grupa, która średnio można 


Amery ce i już oto trzeci rok czeka z. utęsknie- 
niem na pokój. Jako całość, ludzie ci zdecy- 
dowani są wrócić do kraju, skoro tylko. ko- 
munikacya zostanie otwartą. Reemigracya. 
oprze się głównie na ich szeregach, Oni ma- 


dolary mają być pierwszym zagranicznym. 
wkłądem na odbudowę Polski. Dla nich to 
właśnie sprawa reemigracyi | jest najbardziej 
piekącym problemem. 

„W zasadzie — powrót do kraju. rodzine 
„Praca - 
wśród swoich i dla swoich jest najprzyjeni. 


ba się głęboko zastanowić, czy ozas i okolicz- 
ności wymagają tego powrotu, czy kraj z niee. 
go korzyść odniesie i czy emigrant w Amery» 
ce eo potrafi więcej zrobić dla Polski, niż w 


Po wojnie, nim się stosunki w Europie 


wiście mowy. Każde państwo będzie naprzód 
musato obliczyć straty i w drodze parlamen- 
tarnej postarać się o źródła ich pokrycia. Bę- | 
dzie to praca długa, a przed jej zakończeniem 


da się strasznie odczuć brak kapitału, nawet 
brak warsztatu prasy, który został zupełnie 
zniszczony przez odwrót rosyjski. 

Polską ogołocona ze wszystkiego, począw= 
szy od fabryk, skończywszy na inwentarzu 
rolnym, chętnie wchłonie każdy ser sme 
rykańskich oszczędności, Dolar ten, posłany. 


patryotyczną zasługą. Sam powrót emigranta, 
który kosztuja znaczną sumę, będzie uszezerb- 
kiem 'bezproduktywnym dla narodowego bo 
gactwa, = ` 

Dwieście tysięcy Polaków, wrasając do 
kraju, straciłoby na podróż najmniej 10 milio- 
nów dolarów. Podczas pobytu w Polsce przez 


szczędnościach najmniej 40 milionów. Stra» 
ta ogólna wyniosłaby z górą 50 milionów, Za 
te pieniadze można odbudować od biedy pół 


Pomyślcie więc, Czytelnicy, — kończy AU- 
tor artykułu — czy. wobec łego nie bedzie le- 
piej zostać po wojnie tu w Ameryce, a do 


kraju posyłać oszczędności? Pomyślcie i 


opr tą zy 


„Ukrainskają Żyzńć (zószyt. 3) podaje za 
urzędowym Organem Synodu 4„Cerkownyja 
Wiedomosti" memoryal o utrwaleniu prawo- 
sławia w Galicyi. Czytamy tam co następuje: 

„Na Galicyę, lub jak poczęto zwać ją zgo- 
dnie z.dawną nazwą rosyjską, Haliczyznę, 
zwrócone były od początku wojny oczy Ro- 
syi. Tam, pod obcem panowaniem austryac- 
kiem, pozostawała rdzenna ludność rosyjska 
(sic!), starodawna dzielnica wielkiego księcia 
Włodzimierza. Zwycięski pochód wojsk ro- 
syjskich w Haliczyźnie dawał wszystkim na- 
dzieję, że ta starodawna ziemią” rosyjska i 


go. Spodziewane przyłączenie tych ziem do 
Rosyi wysuwało dla cerkwi kwestyę przyłą- 
czenia ludności Galicyi i Ugrorusi, tak zwa- 
nych unitów, do prawosławia”, 

„Cerkownyja Wiedomosti” a le da- 
lej, że unici zawsze ciążyli ku prawosławiu i 
tylko rozmaite antynarodowe wpływy po zgo- 
nie cesarzowej Katarzyny II powstrzymały w 
swoim czasie nawrócenie unitów”, Wobec. 
tego już na poczatku wojny w oczekiwaniu na- 
wrócenia się „Haliczyzny” archirej- Antoniusz: 
(Chrapowickij), były władyka wołyński, a od 
niedawna chorkowski, zwany egzarchą Gali- 
cyi wobec tego, że patryarcha konstantynopo- 
litański polecił mu czuwanie nad prawosławe 
nymi w Galicyi, zainicyował w synodzie ue 
chownej, komitetu pod przewodnictwem: ar- 


ulotnych politycznych o unii". Władyka An- 
toniusz sam już wydał w tym czzsie pare ta- 
Stale dażenie ujarzmionrch 
unitów do powrotu do rodzimewo prawosła: 
wia, z chwilą okupacył przez wojska rosyj- 
skie, poczeło się urzeczywistniać. Wzrost lie 


nil rosyjska władzę dnehowna da zatroszcze- 
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nego w Galicyi. 


| troskę tę zlecono archirejowi zowadewa |. 
Eulogiuszowi (Georgiewskiemu), - którego, e-f 


dosa była w sąsiedztwie z Haliczyzną. O 
tem synod zawiadomił patryarchę". > 


ja szczegółowo zarządzenia władyki, 
wezwanie wielkiej ilości duchownych prawo- 


sławnych do Galicyi, wyznaczenie im pensyi 
1200 rubli rocznie minimalnie, odbudowanie: 
w roli misyonarza i zastępcy władyki, mnicha; - 


Z najwyższego zewolenia | 


inspektora seminaryum w Chelmie O. Smarag- | 


da. Po wyliezeniu tych zarządzeń „Oer. Wied.” naj 


piszą dalej: 
„Z chwilą ókupacyi Galicji: wschodniej 


przez wojska rosyjskie rozpoczęło się maso- . 
na prawosławie. 


we nawracanie ludności" 
Unia w Haliczyżnie była narzucona narodowi 
rosyjskiemu (się!) przez obey mu rząd i Je-ś 


go ludu dla prawosławia. 
wniosek władyki Fulogiusza synod w uzupeł- 


„mieniu poprzednich zarządzeń, polecił 14 epar- — 


chiom zachodnim i południowym wydelego- e aa» ióhódźców -.Łotyszów. x rodine =. 


| mi z Petersburga do powiatów Jurjewskiógo, 


wać do Galicyi doświadczonych duekownych. 

Fundusze na ten cel asyghowano na zasadzie 
protokułu rady ministrów w drodze kredytu. 
pozaetatowego. Dla wszechstronego zbada- 
nia położenia i bytu cerkwi w Haliczyżnie. 
nadprokurator synodu p. Sabler, wydelego- 
wał profesora akademii duchownej prawosła- 
wnej w Petersburgu p. Żukowicza, aby na za- 
sadzie zebranego przezeń materyalu opracóe 


wać projekt prawa o urządzeniu parafij pras. 


wosławnych w „Haliczyźnie*.. 

Na tej decyzyi, powziętej dnia 21 stycznia: 
1915 r, »Cerkownyja Wiedomosti” „kończą 
swój memoryał.: 

Oczywiście deua majowa 4915. Ty 
wojsk sprzymierzonych przerwała tę akcyę 
propagandy prawosławiej w Galicyi wscho- 
dniej. 


Z żyć a | wygnańców. 
E itlatalmśc "kla polkiego w Motele 


Na. Kao. wyniki "dzialalności 


komitetów polskich w Moskwie najlepsze 
światło. rzucają dane statystyczne biura staty: 
stycznego i regestracyjnego . moskiewskiego. 
Pod tym względem zrobiono: dużo, 


wszystko jeszcze, W każdym razie można na - 


podstawie cyfr jako tako narysować ogólne. 
kontury wychodźtwa polskiego. Biuro posia- 
da po dziś dzień zapisanych ż imienia i naz- 
wiska przeszło 600 tysięcy wygnańców, nie 
wciągniętych, lesz zebranych list jest jeszcze 
na 80 — 100 tysięcy osób. Jeżeli do tych cyfr 
doliczymy inteligencyę, ewakuowanych urzęd= 
hików kolejowych, wysiedleńców na Syberyi 
iw takich miejscowościach, 2 których nie. 
otrzymano dotąd danych, dub do których nie 
dotarły karty regestracyjne biura. moskiew- 
skiego, to otrzymamy przypuszczalnie. jako o- 
gólną liczbę wygnańców 800 — 850 tysięcy 0- 
sób. Nie wliczono tu około 25. 000 osób, ktő- 
re umarły po opuszczeniu kraju, ani obcopod= 
danych. Co do ostatnich nie można było so: 
bie do tej pory ustalić żadnego obrazu. Z wy- 
gnańców zatrzymało się około. 20 proc. na 
troncie, | 60 proc. w guberniach centralnych Ro- 
syi, 20 proc. poszło do Rosyi wschodniej, na 
Sybir i Kaukaz. W miastach mieszka 55 pre, 
na wsi 45. Z wygnańców miejskich znów 40 
— 48 proc. otrzy muje pomoc pod rozmaitymi 
formami òd organizacyi ratowniczych polskich. 
Wśród ludności wiejskiej przeważa znacznie 
odsetek kobieł i dzieci, lecz im dalej na 
wschód, tem mniej jest dzieci, 
Przyczyną tego zjawiska jest długa i cięż- 
ka wędrówka ewakuowanych i stąd. większa | 
śmiertelność dzieci. 


dzióci wynosi do 44 proc, na wschodzie 30— | 


36 proc; w Rosyi centralnej 40 proc. Orga- 


nizacya szkolna i wychowawcza w 17 szko- | | 


łach średnich, 600 ludowych i 760 ochronach z 
ogólnej lezby 300-—-350,000. dzieci ada 


„a tylka 86,000: SRA (WAT). 


Senare raan | 


La M bron! gi: p udało zm 
_ wygnać AAEÓW. 
A Ghwostow, Koani zarzucono ze 


strony organizacyj wysiedleńczy ch, że. zanied-. 
buje swe obowiązki, prosił organy. polskie 
wychodzące w: Rosyi o zakomunikowanie, iż: 
"zarzut powyższy jest niesłuszny i nieuzasad- . 
niony. Minister nie bywa eo prawda na wszy- 
stkich posiedzeniach narady do spraw wy 
ognańców, ale bywać tam niema faktrcznie 


Czy i w jakich rozmiarach odbywa się- 
ona obeenie na terytoryach przez Rosyan w 
Z wschodniej ina Bukowinie zajętych, 

— dowiemy się: nieto później. 


choć nie | 


matma m t mydle pkt 


YA licznych “kolonij. i "obozów rosyjski A 


kila. wygnańców wojennych donoszą, W ostah 


hodź raża A 
- Dalej „Cerkownyja Wiedomosti” wylia ich dniach, że mco o raal Szęstokroś 


alko to | niezadow olenie z powodu ostatnich. T0zporzą: - | 


| dzeń rządu petersburskiego. .. Delegaci rządą 
 Hłomaczyli wysiedłeńcom, że rozporządzenią . 
logianiczające nie są absolutnie zależne gd. 
 przychylnego czy też nieprzy chylnego stano: 
wiska rządu, leez są poprostu wymagane przez 
potrzeby i względy ogólnó”» państwowe. „Gas 


«zeta Polska“ pyta, czy te ogólno » - państwowe 


względy trzeba rozumieć w ten sposób, że - 


"państwo :. odmawia swym: własnym poddanym | 


„łego, co należy się im wedle wszelkich praw 
| naturalnych i społecznych. Taki stan nie mos 
że: trwać przez CZAS Alužsiy, jako MANY, 


zuitów i nie mogła wykorzenić wierności de WAD. 


Wobec tego na | 


| aiamaa 


i min i YE Yetin Hotta- 


"Władze wojskowe. pozwoliły Ww Rydze nao 


Walkskiego, Wolmarskiego i Wendeńskiego : 
- gub. Lifliandzkiej. Reewakuacya ta ma być u . 


„rzeczywisiniona stopniowo. i powinna rożjyoe . 
: cząć ię już. w R dniach. 


AS Je 


--mfopopom å i mity. 


> SPERAŁ. polska — wychodząca w Rosji 


z. viell kiem- zaciekawieniem- wyczekiwalá; 
jakie stanowisko względem wysiedleńców. 


polskich zajmie nowy minister spraw wes 


wiiętrznych, Protopopow. ŻZaciekawienie to 
było dó pewnego stopnia naturalne, bo spras. 
wy wygnańcze należą do kompetencyi mie 
nisteryum spraw wewnętrznych. Protos 
popow już. wypowiedział się w tej kwestyi, 


` ale o. Polakach ani jednem słowem nie wspos 


„niżej lat 14.. 


7 
| 


- możności, jest bowiem przepracowany. Zresz- 


tą odwiedzać pósiedzenia od. czasu do czasu | 


niema celu. Minister jest dobrze obznajmio» 
'ny z pracą narady i jej. działalnością, 
przewodniczenia w naradzie wvznaczono spe- 


cyalną osobę. Każdy proj seki jest omawiany. 


w naradzie, 


Do | 


Praśa polska, zamieszczałąć to | 


"dy polskie w Petersburgu, 


Cholera W yi mma era ue jakie pomi a. , 


| mniał. Tylko sprawę wysiedlenia uchodźców 
żydów w Petersburgu tymczasowo rozpatrzył; 


ale jej nie załatwił ostatecznie. To też orgas 
Moskwie į Kii O 
wie zajęły wy czekująco stanowisko względem 


Protopopowa, nie dowierzając mu i nie spoe 


dziewając się od niego żadnej zasadniczej pos. 


prawy Ap iychezasowyca. stosunków, man | 


Mi ama m ISKA im | dach nal głową. 


| -Setki polskiej: dziatwy w Rosyi pozostaje 
bez dachu nad głową — tak tozpoczyna się 
najnowsza odezwa wystosowana przez Koła ue 
czącej się. młodzieży: polskiej w Petersburgu. 
W odezwie wyrażono skargę, iż rząd -rosyjs 
ski nie robi nic dla ulżenia biedy młodzież mi 
polskiej, ale i spóleczeńsiwo polskie pozos 
stawia setki swej młodzieży bez odzieży, siras 
wy i dachu. Zima się zbliża, październikowe ` 
"chłody dotkliwie poczynają dokuczać, dzieci . 
zaś polskie nie mają przytuliska, nie mają Us. 
brania ciepłego ani środków do życia. Koła” 
pomocy uczącej się młodzieży apeluje do sze». 
rokiej publiczńości polskiej, aby zajęła sią 
szczerzej sprawami wygnańców polskich i nie ` 
uważała zajmowanie się sprawami ich za rzecz 
nudną lub jednostajną. Dopiero po wojnie 
można będzie rozejrzeć się i wykazać, gdzie 
było szczere zainteresowanie. się życiowemi 
*kwestyami wysiedleńców polskich i gee: nie 
= (WAT), de > 


Pesula 14.080 str pd M wa 


Wydział Pajersbiwski. da” ‘spraw uchodźców.. 


przy związku ziemstw wydał: spisy dzieci ts- 


chodźców i sierot polskich, które pogubiły ror 
„dzieców i opiekunów i znajdują się w przytulie 
skach związku miast i ziemstw. W spisach: 


tych znajduje. się przeszło 14.000 dzieci pok 
.skich; AT. 


wśród ludności wygnańczej po miastach liczba | n. 


4 e wiata. 
gti polskie n na scenie ai | 


-Donoszą z Pragi: DóGkeje „Narodnego 
Divadla“, na czele której stoi od niedawna 
energiczny p. Gustaw Schmoranz, wprowadzie 
ła w ostatnich czasach na repertuar kilka głos. 
niejszych sztuk polskich, które jak było do 


„Pierwszą z tych sztuk była komedya T. Riltne= =- 
ra „W małym domku“, drugą „Gra sere“ Ste 
dana Kiedrzyńskiego. 


- dakter' „Przeglądu sp nie p. Adolf 
Czerny. 


i 


Do. „Rieczy” dotiośża z Japonii. że władze 
japońskie walczą z największemi trudnościae 
mi z epidemią cholery w Mandżuryi i w Koreli 
W iJaponii było 8000 wypadków cholery, w 
‘Korei 1400,  Komunikałów. urzędowych a 


oświsdczenie Chwostawa, doda'e od siebie, iż. | cholerzś nie ogłasza się, aby zapobieć: p 


wyjnónienia te nie s4 wystatczajice, AWA: 


ę kiisi 


08. ) wśród Aiaości. 


przewidzenia, odniosły pełne powodzenie” > 


Obie sztuki przyswoił : 
scenie czeskiej znany przyjaciel Polaków, fee - 


Ciąg dalszy). 


6. Żlweki Franciszek, rob. aiw t 
81, Jakubów, gub. warsz., szeregowiec 


_1915 r, Grodno. 


- kaliska, szeregowiec 1 P piech., WZ. „do 
"niewoli, Willenburg, * 
„Zanikowski Nikodem, rob. rolny, I 


~ Pa Szawle. 

Zapogunin Tan, Warszawa, Szere- 
-.gowiec 86 p. piech. : 
„Zarajski Bolesław, 
gub. warsz., podoficer 152 p. a> WZ. 
- do niewoli, Kupiszki. 


„Zaras Michał; rob. oL 24, Slepo- 

-.Wala, gub. Warsz., szeregowiec 454 p. 

‘piech, wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 

-r., Modlin. 

p; Zasadziński Marcin, rob, rolny, L 
44, Boruchów, gub. warsz., szeregowiec 
6. Nowog. kol. rob, wz. do niewoli 19 
sierpnia 1915 r. Modlin. ET. 

„.Zasadziński Tadeusz, kucharz, lat 

_28, Oporów, gub. warsz., cywilny, wz. do 

niewoli 19 sierpnia 1915 r., Warszawa. 


ooi. o gub. Warsz., cywilny, WZ. 
$ Warszawa. 
3545. Zachsia Stanisław, rob. zaliiy, 1.-36, 
_„ „Miedzylew, gub: warsz., szeregowiec 248 
"p. piech, wz. do niewoli A września 
R 1915r., Grodno. z 
1548. Zaceski Antoni, policyant, 4 38, AT- 
_celin, gub. warsz., policyant, . wz. do 
=- miewoli 19 sierpnia 1915 r., Modlin. . 
47, Zboszyk Józef, rob." - rolny, - „giib. 


do. niewoli, 


„niewoli, Sóbofn.. 


„Dwór, . gub. warsz., szeregowiec 254 
piech., wz. do. niewoli 19. sierpiia 
I., Modlin. | 


ździernika 1915 r., Grodno. 


Zwoliński Franciszek, a L 
-28, Warszawa, cywilny; wz. do niewoli 
45. sierpnia 1915 Ty Warszawa. 


„kol. rob., wz. do niew. 19 sierpnia 1915 
AT, Modlin, 


woli 20 lipca 1915 r., Szawle. 


Zdrowina, gub. łomż., szeregowiec 151 


-.-Gruzdy. 


_ 1914 r, Allenstein. 
Zieliński Seweryn, malarz, 


niewoli 11 sierpnia 1915 r; Łomża. * -. 
n Zębicki Franciszek, policyant, 1. 58, 
*Petkówek, gub. warsz., policyant, wz. do 
"niewoli 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 


zanja 1915 r., Warszawa. z 
„Zembroszewski Maryan, urzędnik, 
= E 68, Płock, cywilny. < 
-Ze nt ek Stefan, rob. rolny, Rybno, g 


"WZ. do miewoli, Łowicz. 


siedl., szeregowiec 107 p. piech Wz. do 
niewoli, Wołkowyszki. ` 


do niewoli 28 stycznia 1915 r., Gąbin. 


i T7 p. piech., wz. do niewoli 5 września - 


1587. Zamara Józef, rob. solny, 1; -86, giib.. 


4/85, Jasenka, gub. Siedl., szeregowiec 292. 
p- piech., wz. do niewoli 21. lipca 88 


rzeźnik, L 31,- 


Zatorski Antóni, rob. rolny, U NRYCE 


'warSz., szeregowiec 16 P piech., WZ. > 


roliński Jin; Tobi. nyl 38, No: 


Zdatowski Jan, rob. rolny, L 43, Te. 
„siee, gub. « warsz., szeregowiec Nowog. M | 


2. Zdonik Stefan; n zob. rolńy, 1. 26, "Rae. a 
lisz, gefreiter 2 Kauk. pulk., wz. do nie- |  - E 


Zdrodowski. Filip rób. rolny, L 25, 


4, Zieliński „Tózkt, „rob, rolny, "L 32, 

Straszów; gub: kaliska, szeregowiec. 2 SE 
p. piech, wz. do: niewoli 19 września 3 
i 1584. Żdzewski Józef, rob. rolny, Lo 27, 


| L 20, Eg 
“Warszawa, szeregowiec 96 p. piech., Wz, | ik 


'Zębicki Edmund, mularz, 1. 21, War- 
szawa, cywilny; wz. "do niewoli 15 Snp | 


oliński Stanisław, mularż, l 2, | = 
la. Rafałowska, gub. warsz., szerego- 
iec 120 p. piech., wz. do niewoli 4 pa 


=p. piech. wz. do. niewoli 8 lipca 1915 ` Py a 


- warsz., podoficer 3 syb. strzelecki pik, Ew 


Zy ygmunt Władysław, mularz, 1. 28, oda 5 1501. Żółtowski Ignacy, cieśla, g. WATSZ. 5; 


Ruchnia, -gub. łomż., szeregowiec. 24 D pó 
piech., wz. do niewoli 2 lutego; 1915 n ke 


po pp 


156. Ziemski Władysław, rob. rolny, 1. 30, 
Parszew, gub. warsz., szeregowiec 15 p. 
piech., wz. do niewoli 22 grudnia- 1914 
FE, Bolimów. 

1566. Zi ółko wski Władysław, szewe, 1. 40, 
_ gub. warsz., cywilny, wz. do niewoli 28 
sierpnia 1915 r., Warszawa. 

1587. Ziółkowski Jan, rob. rolny, l. 39, 
„Wilanów, gub. warsz., szeregowiec 2 p- 
; piech.. wz. do niewoli 19 sierpnia 1815. 
T, Modlin. 

1568. Ziółkowski Franciszek, "szklarz, L 
39, Marki, gub. warsz., szeregowiec 246 
p. piech., wz; do. niewoli 5. kaska. 
1915 r., Grodno. - o 0o Book 
1589.Ziumski Wacław, rob. rolńy, 1. 36, 
Biszyca, gub. warsz., szeregowiec 15 p. 
piech., wz. do niewoli 22 grudnia 1914 
r. Bolimów, 

1570. Żdan Pawel, ogrodnik, 1. 28, gub. war- 
szawska, cywilny. 


-1571. Żywin Józef, mularz, JE 32, g. WATSZ., 


szeregowiec 891 p. piech, wz. do nie- 
woli 4 września 1915 r., Grodno. < 
1572. Żak Artur, ślusarz, gub. warsż., szere- 
gowiec 8 p. pièch., WZ. do niewoli, Wary: 
JBZAWAW oo 

1578. Żandarek Franciszek, rob. Pi L 
"85, Żaki, gub. warsz., szeregowiec 336 
p. piech., wz. do niewoli 21 sierpnia 
1815 r., Sejny. 


"1574. Żaczek Józef, 'rob. rolny, 1. 29, Sty... 


chów, gub. warsz., szeregowiec Miner., 
wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 Ta Mo- 
< din ` 
1575. Żaczek Marcin, rob. rolny, 1. 38, Sly- 
ooo chów, gub. warsz., szeregowiec 119. p. 
; piech., wz.. do niewoli. t października 
oe IAS r, Grodao. 
1576. Żdan. Paweł, ogrodnik, l 29, g: WATSZ., 
- cywilny, wz. do niewoli - 15 sierpnia. 
-1915 r., Warszawa. 
1577. EA endzi an Wacław, malarz g. WAISZ., 
«Szeregowiec 118 p.. piech., wz. do nie- 
woli 2 września 19 5 r., Grodno. 
1578. Żenczki Słanisław, rob. rolńy, 1. 32, 
Olenica, gub. kaliska, gefreiter 1 prow. 
bat., wz. do niewoli 17 RZA 1914 r., 
Jeziora Mazurskie. 
1579, Żeranowicz Władysław, pisarz, Jat 
28, gub. Warsz., podoficer: 464 p. piech,- 
wz. do niewoli 6 sierpnia 1915 r., Mo- 
ORL sr: FROG 
Z Żywek Jakób, szewe, 1. 32 , Grudki, g. 
- płocka, cywilny, wz. do niewoli n sier- 
„pnia 1915 r., Warszawa. 
1681, Żywinkowski Jan, rob, ról L 
-29, Grudki, gub. płocka, gelreiter, 1] No- 
wog. fori. artyl., wz. do niewoli 6 sier- 
pnia 1915. r., Modlin. 


4682. Żyliński Jóżef; furman; 1.80; Wola, 


` gub. warsz, szeregowiec. 455 p. piech 
„wż. do niewoli 9 sierpnia 1915 r. Mo- | 
"glin =, 


1583. oj Stanisław, szewc, 1. 28, War- 


| szawą, cywilny, wz. do niewoli 14 sier- 
* pnia. 1915 r, Warszawa. 


'Moszew, gub. siedl., szeregowiec 115 p. 

/ piech., wz. do. niewoli 19 sierpnia 1915 

coi r Modlin. 

1585. Żuko wski Waclaw, nii: ląt 38, 

„Warszawa, . cywilny, wz. do niewoli 15 
-sierpnia 1915 r, Warszawa. 


g 1586. Żukowski Władysław, malarz, 1. 37, 


"Warszawa, szeregowiec, L. Gw., wz. do 
niewoli 15 sierpnia 1914 r., Chetn. 


e aaar aTi Jefim, urzędnik, l 6, 


"Warszawa, cywilny. 


„| 1588. Żukowski Ignacy, rob. rolny, lat 21, 


„szeregowiec 456 „p. piech., wz. do nie- 
woli 15. sierpnia 1915 r., Modlin. 


| 1589. Ż uk Stanis? zsan- 
Zigocki Władysław, tob. rliy gub. |. u. packa górnik, EEE 


'drów, gub. warsz., szeregowiec 249 p. p, 
A wz. do niewoli 31 lipea 1915 r., Modlin. 


- | m Żułkowski | - 
. Zučzan Jan, rob. rolny, 1. 41, Kubłów,, SE owski Jan, szewe, 1 88, Zaba 


"g: warsz., szeregowiec 108 p. piech., Wz. f 


© sze, gub. Warsz., szeregówies 249 p. p., 
-wzięty do „niewoli. 19 sierpnia 1915 r., 
„Modlin. z 


ey winy, Wz. 20 niewoli, RAR 


"Lista dodatkowa. p 


i. | a Czajkówski Józef, rob. rolny, 1. 88, 


"Teodorów, gub.. Warsz., szeregowiec 5903 
druž, wz,.do. niewoli 5 września 1915 
PRAD: Gródno. * > 


| SE) „Czernicki Jan, rob. rolny, 1 36, Sze- 
0-3 poka, gub: warsz., szeregowiec 117 P- Pa 


WZę do. nie. eż. Śkidel. 


GODZINA 


POTEKLŁ 


1504. Czwojoiś: ski Léon; ı rob. rolny, l. 24, 

N.Rrreść, gub. kaliska, cywilny, WZ. do 
niewoli, Warszewa. 
1595. Czwernactki Aleksander, kucharz, 
1. 45, gub. warsz., szeregowiec 1 szpit. 
p. wz. do niewoli 19 SL: 1915 r 
„Modlin. 


1500. Czerwiński Michał, iż: 1 1. 24, 
goh. warsz, cywilny, wz. do niewoli 19 
sierpnia 1915 r., Modlin. 
Czerwiński "Michał, rob. rolny; 1. 2 
-Dobroszyl, gub. warsz. cywilny, wz. do 
niewoli 15 sierpnia 1915 Ta Warszawa. 
Cześniak Wineenty, rob. roln. L 44, 
gub. warsz., cywilny. 
„Czyż Stanisław, rob. rolny, 1. 26, gub. 
warsz., cywilny, wz. do niewoli 15 sier- 
pnia 1015 r. Warszawa. 
„.Czychon Józef, rob. rolny, 1. 48, gub. 
warsz., gefreiter, Nowog., fort. artyl., 
WZ. do niewoli 18 sierpnia 1915 Ę Mo- 
dlin. - 

Czko Grzegorz. rob. rolny, 1. 21, Stak, 
gub. łomż., szeregowiec 4 gren. pułku, 
wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r., Mo- 
dlin. 

Czubak Władysław, rob. rolny, 1. 25, 
"Skugiew, gub. warsz., szeregowiec 503 
p. piech., wz. do niewoli 10 września 
1915 r., Skidel. 

Czub "Józef, rob. rolny, 1. 43, Barki, g. 
siedl., szeregowiec 7 p. artyl., wz. do 
niewoli 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Czurg Józef, rob. rolny, 1 81, gub. 
warsz., szeregowiec 249 p. piech., wz. do 
niewoli 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Całka Franciszek, rob. rolny, 
Dąbrówka, gub. warsz., szeregowiec 119 
p. piech., wz. do niewoli 4 września 
- 1945 r. Grodno. i | 

"1608. Cwarnowski Aleksander, Ea 
1. 45, Warszawa, szeregowiec  Nowog. 
| szpit. p. wz. do niewoli 19 sierpnia 
1915 r, Modlin, 


Grbnla Wladyslaw, robotnik, 4, A 
Budy, gub. warsz., szeregowiec 120 p. 
. piech., wz. do niewoli 4 września 1915 
r. Grodno. 

© erlica Jan, robotnik, L 31, Skaszew, 
gub. warsz., szeregowiec 508 p. piech., 
wz. do niewoli 7 września 1915 r., Gro- 
dno. 


Ci echanowski Henryk, robotnik, 1 


1801. 


1602. 


1603 
- 1604. 


_ 1605. 


1607 
1608. 


o 


wz. do niewoli 7 
dno. i 

Cesiak Józef, rob. rolny, L 35, Bo- 
gan, gub. warsz., szeregowiec 52i p. p. 
wz. Qo niewoli 8 września 1915 r., Gro- 
--dno. > 


1811. Cich ale w ski E technik, 
. 1119, Warszawa, cywilny, wz. do niewo- 
li 19 starpnia 1915 r., Modlin. 
Cicki Józef; szewe, L 44, Piaseczno, 
gub. warsz., gefreiter 7 kol. rob, wz. 
-do niewoli 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Cichocki Wacław, zarządzający, War- 
|  8zawa, szeregowiec 32 p. piech., wz. do 

"niewoli 19 sierpnia 1915 r, Warszawa. 
1614. Cegłowski Józef, roboinik, Warsza- 
wa, szeregowiec, Nowog. kol. rob., wz. 
do niewoli 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Ciński Władysław, robotnik, 1. 89, 
"Kowal, gub. warsz., szeregowiec 128 p. 
piech, wz. do niewoli 8 września 1915 
r Grodno. 


Frankowski Józef, żób: rolny, 1. 46, 
Jeziorna, gub. warsz., szeregowiec 5 kol. 
„Tob. wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r., 
Modlin. > 
Frank Władysław, robotnik, L 44, Ro- 
dzików, gub. warsz., szeregowiec 5 kol. 
rob. wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r, 
Franszkowski Jan, robotnik, L 81, 
. „gub. warsz., podoficer Nowog. lazar., wz. 
cdo niewoli 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
-Eric Adam, rob. rolny, gub. WATSZ,, 
„szeregowiec 18 p. piech., wz. do nie- 
woli, Suwałki. | 
„Franczyk Józef, rob. rolny, L 31, g. 
(warsz., szeregowiec 405 p. piech., wz. do 
niewoli 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
1821. Fric Józef, rob. rolny, 1. 86, Kowalew, 
': gub. płocka, szeregowiec Nowog. twier- 
dza, wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r. 
Modlin. 


września 1915 r., Gro- 


1610. 


1612. 


1613. 


1615. 
1616. 
1617. 


1618. 
| 4610. 


1620. 


R 
8 Rai" kolana ROA 


1. -29, 


25, 


24, gub. warsz., szeregowiec {117 p. Pe 


Przedruk, nawet A powotaniem się na | że6dlo_wzbrontony). 


(Mecklemburg-Schwerin). 


woj 


dzi. 


16002, Abramowiez Tzaak, krawiec, L 83, War- 


szawa,- cywilny, WZ. do niewoli 15 sierpnia 
1915 r., Warszawa. 

1623. Abramowicz Lasar, krawiec, L 22, War- 
szawa, szeregowiec 2 292. p. piech, wz. da 
niewoli, Szawle. 

1624. Asinberg Margel, krawiec, 1. 25, Warsza- 
wa, cywilny. 

1620. Ajse rkowicz Michał, I 84, Łódź, gub. 
piotrk., szeregowiec 2 p. piech., wz. do nie- 
woli 20 listop: Ja 1914 r., Łódź. 

1626, Alterwajn Wulf, robotnik, 1. 26, Warsza- 
wa, cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 
„Tu "Warszawa. 

1627. Ambus Szmul, szew, 1. 27, Warszawa, sze- 
regowiee 229 p. piech, wz. do niewoli 15- 
sierpnia 1915 rn Warszawa. 

1628. Ambus Jankel, siodlarz, l. 27, Warszawa, 
cywilny, wz. do niewoli 15 września 1915 re 

- Warszawa. 

1029. Angelczyk Józef, stolarz, 1. 31, Warsza- 
wa, cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 
r., Warszawa. 

1630. Apelman Dawid, krawiec, 1. 26, Warsza. . 
wa, cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 
I., Warszawa. 

1634. Arensztejn Mordko, maszynista, lat 38, 

Warszawa, cywilny, wz. do niewoli 15 siem 

pnia 1915 r., Warszawa. 

1632. Ascherman Józef, kupiec, 1. 85, Warszė 

wa, cywilny, wz. do niewoli 24 lipca 1915 Ta 

Ostrołęka. 

1883. Aach enmil Hirsz, zegarmistrz, 24; 

Warszawa, cywilny, wz. do niewoli 15 sier 

pnia 1915 r, Warszawa. 

1684. Bojmel Mordko, szewc, 1. 21, Warszawa, 

cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 r» 

Warszawa, 

1635. Bajcztok Mojżesz, jubiler, 1. 24, Warsza 

wa, cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915: 

r., Warszawa. 

1636. Baraszch RSE kupiec, L 26, Warszawa, 
cywilny. | 

1637. Bascht Pinkas, kupiec, 1. 26, Łódź, gub.. 
' piotrk., szeregowiec 18 p. piech., wz. do 

| - niewoli 23 października 1914 r., Liki = ` 

1638. Baumgatt Wiktor, Płóńsk, gub. WAISZ., 
„szeregowiec 291 p. piechoty. 


cywilny, wz. do. niew. 15 sierpnia 1915 Ez 

Warszawa... ` 

1640. Baunsztejn Chaim, kupiec, I. 34, żyrar: 

dów, gub. warsz. szeregowiec 107 p. piech., 
wz. do niew. 23 stycznia 1915 r. 

1641. Ben en stok Majer, stolarz, 1. 39, Łódź, gub. 
piotrk., szeregowiec 14 p. piech. 

1642. Bernbaum Mendel, kupiec, 1. 24, Łódź, g. 
piotrk., szeregowiec 94 p. piech., wz. do niew. 
Łowicz. - 

1648. Biderman Maryan, buchalter, L 22, Ware 
szawa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 
Ta Warszawa. 

1644. Binim Najbarg, szewc, L 23, Tarczyn, gub, 

warsz. cywilny, WZ. do niew. 28 lipca 1915 
r. Warszawa. j 

1645. B lomber Symcha, młynarz. L 20, Karczew, 
gub. warsz., czeregowiec 95. p. piech. „ WZ. do 
niew. 18 sierpnia 1915 r., Łomża. 

1648. Bliankenberg Scholom, robotnik, L 27, 

Warszawa, szeregowiec 292 p. piech., wz. do 

niew., Szawie. 

liach Berko, zegarmistrz, l. 26, Warsza- 

wa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r., 

Warszawa. 

1648.Bombelewicz Izrael, szewc, = _ 29, War- 
szawa, cywilny, wz. do niew. 25 sierpnia 
1914 r. 

1649. Bombelewicz Jankiel, 1. 26, Zakroczym, 
gub. warsz., sezeregowiec 25 p. piech. 

1650. Borosin "Samo, ślusarz, l. 28, Warszawa, 
cywilny. 

1651. Bornsztejn Weliamin, robotnik, 1. 21, 
Warszawa, cywilny. . 

1652. Boczewski Saul, szewc, l. 29, Warszawa, | 
cywilny. 

1658. Braun Chod., L 29, gub. warsz. szerego- 
wiec 104 p. piech., wz. do niew., Łódź. 

1604. Braunsztejn Benjamin, robotnik, I 21, 
Warszawa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia - 
1915 r, Warszawa. 

1655. Brensel Simche, robotnik, 1. 36, Warsza» 
wa, szeregowiec 157 p. piech., wz. do niew. 
10 listopada 1914 r., Łódź. 

1656. Brik Dawid, zegramistrz, 1.36, Warszawa, - 
cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r4 
Warszawa. 

1657 Browar Chaim, krawiec, l. 40, Warszawa. 
cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 roku, 
Warszawa. 

1658. Bromberg Efraim, szewc, L 26, Socha 
czew. gub. warsz., Szeregów iec 229 p. piech., 
wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r, Warszawa. ` 

1659. Bromberg Jakób, zegarmistrz, 1. 30, War- 
SZAWA, cywilny. 

1660. Buderman Maryan, buchalter, 1. 22, War 
SZaWA; cywilny. 

1661. Buch man Samuel, Łódź, gub. pioirk., sze 
regowiec 1 p. piech. 

1662. Bojme Mordko, krawiec, 1. 21, Warszawa, 

cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 roku, 
Warszawa. 

1663. Ch alberdat Abróm, tokarz, l 27, War- 
szawa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 

$ r. Warszawa. 

1664. Charman Ludwik, nauczycieł, 1. 27, Płock, 

| RA wz. do niew. 3 października 1914 r Tos 


1647. 


1665. opri lt Rutim, SZEW, 1. 36, Warszawa, cywile 
"ny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r. War- 
szawa. 

1666. Chelz Chaim, furman, 1. 40, gub. łomż., sze. 
regowiu 147 „P piech., wz. do niew, 


1689. Baumel Mordko, krawiec, 1. 21, Warszawa, R 


8. 


| EWA m a 


ET. Chersch Abraham, piekarz, Ło 27, War- 


x wą, cywijny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 
nm Warszawa. 


Chilar owicz Józef, SZEWC, L 23, Warsza- 
, wz. do niew, 15 sierpnia 1015 r., 


:2) 
WH BĘ 


wa CY 
Warszawa. 
p. Chusik Teek, ślusarz, l 24, gub. (WATSZ., 


szeregowiec 2 Pp. piech, wz do niew. 18 | 


sierpnia 1915 r; Warszawa. 

. Daniel Usel kupiec, L 27, gub. warsz., 
szeregowiec 108 p piech., wz. do niew. 28 
stycznia 1915 r. Gąbin. 


„Danceg Abraham, szewo, l. 86, gub. WATSZ., 


ESRI? 15 p. piech, wz. do niew., $0- 
Cia 


„Dejman Szlema, artysta-malarz, 1. 38, War- 


szawa, cywilny, wz. do niew. 15. sierpnia 
1915 r, Warszawa. 


. Deke 1 baum Icek, robotnik, lat 41, War- 


szawa, cywilny, wz. do niewoli 28 sierpnia 
1015 r., Warszawa. 

Delacht Jankel, ślusarz, L 22, Kalwarya, 
gub. warsz., 
do niew., Szawle. 


. Dębski Hersz, kupiec, 1. 48, gub. SE, 
cywilny, wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r., 


Warszawa. 
. Dzik Ele, robotnik, |. 27, gub, warsz., ey- 


wilny, wz, do niew. 15 sierpnia 1915 Ta 


Warszawa. : 


„Dimand ŚSzlajme, robotnik, L 37, Warsza. 
wa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 3 


| r. Warszawa. s 


"1688. 


1684. 
1635. 


- 1686. 
1 687. 
1688. 


1680. 
1600. 


„Dresner Icek, robotnik, 1. 23, Warszawa, 
cywilny, wz. da niewoli 15 sierpnia 1915 r; 
Warszawa. 

„Dilachot Jankel, tokarz, Kalwarya, gub. 
warsz., szeregowiec 292 p. piechoty. 


. Edelbaum Chaim, krawiec, |. 22, War 


szawa, szeregowiec 193 p. piech, wz. do 
niew. 13 sierpnia 1915 r., Warszawa. 


„Elsztejn Mosiek, siodlarz, l. 24, Warsza- 


wa, szeregowiec 93 p. piech., wz. do niewoli 
19 sierpnia 1915 r., Grodno. 


szeregowiec 292 p. „piech, WZ. | 


"wz. do niewoli 4. września 1915, r. 


2. Eldebaum Chaim, krawiec, 1. 32, Wasza: 

wa, cywilny, wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 
"r. Modlin. 3 

E ichel Chakem, robotnik, 1. 24, Warsza- | 

wa, cywilny, wz. do niewoli 18 sierpnia 1915 

Y, "Warszawa. 

Fajm on Jankel, kupiec Stucin, gub. łomż., | 

szeregowiec. 88 p. piechoty. 

Fajndgeblat Icek, krawiec, L 26, War- 

szawa, cywilny, Wz do niewoli 28 sierpnia 

1915 r., Warszawa. 

Farbian Mordko, cukiernik, L 27, Warsza- 

wa, cywilny, wz. do niewoli 28 sierpnia 1915 | 

r, Warszawa. ; 

Fertner Władysław, „malarz, 1 27, War- 

szawa, cywilny. 

Fefierb er Efraim, buchalter, I 22, War- 

szawa, cywilny. 

Finkelsztejn Gabryel, student, I. 20, 

Warszawa, cywilny. 

Finkensajł Samuel, ślusarz, l 85, gub. 


1681. 
"1592. 

e 
EC 
16%. 
1696. 
1697. 
1698. 


1699. 


1700. 


łomż., szeregowiec 2 p. piech, wz. do nie- 
woli, Łódź. . 


Finkelsztejn Jankel, bronzownik, War: 


-Bzawa, szeregowiec 11 p. piech, wz. do. niew. 


15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 


Finkelsztejn Jakób, rob. fabr.. ietału, . 


Warszawa, cywilny, WZ. 'do niewoli 15 sier: 
pnia 1915 r., Warszawa. 

Flider Abraham, 1. 36, Warszawa, cywil- 
ny, wz. do niewoli "15 sierpnia 1915 r., War- 
szawa. 


Folbaum Mosiek, buchalter, 1. 22, War- 
ea cywilny, wz, do niewoli 15 sierpnia 
915 r. 


Fortel Mosiek, robotnik, l 83, Warszawa, 


cywilny, wz. do niewoli 28 sierpnia 1915 T: 
Warszawa. 

Frajt Abraham, robotnik, l. 838, Łódź, gub. 
piotrk., szeregowiec 1 p. piech, wz. do niew. 
20 listopada 1914 r, Łódź. - 

Frenkel Jankiel, szewe, L 25, Warszawa, 
gelreller 229 p. piech., wz. do niewoli 19 
sierpnia 1915 r., Modlin. 

Frenkel Juda, kupiec, I 27, Łódź, gub. 
piotrk., cywilny, wz. do niewoli 7 stycznia 
1915 r., Łódź. 

Fridman Abraham, rybak, 1. 88, Praga, 
gub. warsz., szeregowiec 107 p. piech., WZ. 
do niewoli 10 lutego 1915 r., Prusy Wschod- 
nie. 


Fridman Walt, cieśla, 1. 29, gub. warsz, | 


„cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1918 r, 


1701. 
1702. 
1703. 
1704. 
1705. 
1706. 
1707. 
1708. 
1709. 
1710. 
1744. 
1712 
1713. 
1714. 
T 


i trie. 


Warszawa. 


Fuks Józef, piekarz, 1. 22, Warszawa, ey= | 


wilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 Tj 
Warszawa. - 

Furmański Mojżesz, AIR iL 24, War 
aawa, szeregowiec 107 p. piech, wz. do nie- 
woli, Augustów. 

Galbersztat Moks, buchalter, L 23, War- 
szawa, cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 
1915 r., Warszawa. 

Gammer Izaak, szewe, 1. 24, Warszawa, 
eywilny, wz. do niewoli 15 siorpnia 1915 1. 
Warszawa. 


Ganower Majer, Łódź, gub. piotrk, sze- 


regowiec 2 p. piech,- wz. do niewoli 23 


grudnia 1915 r., Łowicz. 
Garbasch Jankiel, szewe, 1. 21, Warsza- 


wa, cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 . 


r., Warszawa. 


Gastfraj Icek, stolarz, 1. 28, Warszawa, 
cywilny, wz. do niewoli 28 sierpnia 1915 r., - 


Warszawa: 


Gelenter Abraham, robotnik, E 22, War- 


Szawa, cywilny, wz. do niewoli 28 sierpnia 
1916 r., Warszawa. 

Geligot Aron, robotnik, 1. 42, Warszawa, 
cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 r, 


Warszawa. 
Gerschekraf Tobiasz, piekarz, L- 36, 


Warszawa, cywilny, wz. do niewoli 15 sier- | 


pnia 1915 r, Warszawa. 


Gerszitajn Marduch, L 31, Warszawa, sze | 
wz. do. niewoli 4 


regowiec 109. p. piech., 
września 1914 r., Wisła. 


„Gebowiez. Kiwa, robotnik, 1. 20, Radzy: | 
min, gub. warsz., cywilny, wz. do niewoli 28 12 


sierpaia 1915 r. * Warszawa. 

Giliar Abraham, piekarz, l. 41; Warszawa, 
sywilny, wz do. niewoli 15 sierpnia 1915 r, 
Warszawa. 

Gingold Abraham, 


1915 rọ Warszawa. 


Gincber g Chaim, kupiec, 1. 28, Warsza- i 


WA, wać wz do niewoli 28 sierpnia 1915 


Gleeman. -Lejba, kinieć L 40, Warszawa, 
-'gywilny, wz. do ad, 13 sieipnia sę > 


pamawa 


krawiec, L 21, War- | E 
. zawa, cywilny, wz. do niewoli 28 sierpnia 


> 


à Jakibowtëz AR technik, 


„.Kejsmśan Szaja, 


GODZINA 


„Gliksztejn Śrul, nA I 85, wać y 
37 p. piech., wz. do niewoli i 


wa, szeregowiec 2 
28 stycznia 1915 r., Wołkowyszki. 


stycznia 1915 r, Efin. 


niewoli 20 grudnia 1914 r, Łowicz. 


1915 r. Warszawa. 


„Goldberg Icek, szew L 33, Warszawa, 


cywilny, wz.-do niewoli. 15 sierpnia 1915 r., 
Warszawa. 


Goldberg Szmul, robotnik, 1. 27, Warsza. : 
„ do niewoli 15. sierpnia 1915 F 


"wa, cywilny, wz 
r. Warszawa. 


„Goldsztejn Dawid, kupiec, 1. 72, Goley- A 


mów, gub. łomź., szeregowiec 316 p. piech, 
Dźwiną. - 


ska, gub. łommż., szeregowiec 16 p. piech., "WZ. 
do niewoli 80 listopada 1914 r., Kutno. 


. Genekbaum Mojżesz, krawiec, L-28, War- 


szawa, szeregowiec 11 p. piech, wz. do niew. 
3 września {915 r., nad Dźwiną. 
.Gorn Lejzor, krawiec, Łódź, gub, piotrk., 


szeregowiec 8 p. piech., wz. do niew. Jezior 


` ków. 


„Gorsztejn Morduch, ślusarz, L 31. "War. | 


szawa, szeregowieć, 109 p. piech, wz. do nie- 
woli i1 listopada 1914 r., Piatek. 


Gosman Lejbuś, kupiec, L 38, Warszawa; 
„.tywilny, wz. do niew. 15 sierpnia | 1915 roku, 


Warszawa. 


. Gotowizna Rutman, krawiec, 1.. 24. War- 


szawa, cywilny, 

1915 r, Warszawa: 
..Gra wer Owsej, kupiec, Warszawa, cywilny, 
wz. do niew. 15 sierpnia 1918 r., Warszawa. 
„Grembiewiez Uszer, rzeźnik, 1..35, gub. 


wz. do niew. 15 sierpnia 


piotrk., szeregowiec 222 p. piech. wz. do nic- 


woli 28 sierpnia 1915 r., Wierzbołów. 
„Grinkraut Moszek-Szuja, krawiec, L 24, 
Warszawa, cywilny, wz. do niew. 15 Sierpnia 
1915 r, Warszawa. 


Grinsehpan Kolmen, szewc, l. 23.. War- 


szawa, cywilny, wz, do niew. 15 sierpnia 1935 l 


r. Warszawa. 
G. Tinitan Froim, stolarz, sh 35, Warszawa, 


szeregowiec 228 p. piech., wz. do niew. 27. 


stycznia 1910 r. 


.Grischpan Jakób, krawiec, L 21, Warsza- 


wa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r, 


- Warszawa. . 
„Grinschtajn Dawid, szewę, l. 29, War- 


szawa, szeregowiec 223 p. piech. 


'Grinsztajn Icek, młynarz, 1. 26, Warsza- 


wa, eywilay. 
Grifas Raum, Szewe, Warszawa, czerego- 


"wiec, wz. do niew. Stolypiany. ! 
Groman Władysław, robotnik, 1. 29, War. 


szawa, cywilny. 

.Groman Jakób, krawiec, 1. 
szeregowiec 335 p. piech., wz. do niew. 29-90 
sierpnia 1915 r, Grodno. 


. Grosman Mosiek, szewe, L 34, Warszawa, 
cywilny, wz. do. niew., Warszawa. 


„Grosman Chaim, robotnik, 1 28, Warza 


wą, cywilny, WZ. do niew. 30 sierpnia 1915 EA 
Warszawa. 


.Guliar Abram, piekarz; 1 L 40, Ww arszawi wa, 


cywilny. wz. do niew., Warszawa. : 
„Gusek Izaak. "kupiec, L 28, Warszawa, ge- 
ireiter 72 p. piech. 


.Gutwajn Chazel, robotnik, i. 29, Warsza- 


wa, szeregowiec 335 p. piech, wz. do niew. 
18 sierpnia 1915 r, Sarny. 

. Guterman Abraham, pisarz, 
szeregowiec 14 p. piech., wz. do niew. 18-go0 
września 1915 r, Trynki. 
„Gutman Icek, robotnik, L 
szeregowiec 2 p. piech. 


„.Gutrajman Józef, szewe, L 28, Warszawa, 
szeregowieć 107 p. piech., wz. do niew. 11-go 
lipca 1915 r., Walkowyszki. 

.Gutfajn Faskel, szewc, I 21, Grójec, gub. 
WATSZ., szeregowiec 331 p. piech., wr. do nie- 
woli 9 września 1915 r. Suwałki. 
„Izrailewski Abraham, SZEWE. 


20, Warozawa, 


lat 29, 


Siedlce, szeregowiec 229. P- piech., wz. do nie- ; 


woli, Warszawa. 

Janas Issler, kupiec, 1. 25, Łódź, gub. piotr., 
podoficer 102 p. piech, wz. do niew. 24 gne 
dnia 1914 r., Łowicz. 


„.Icekson Lejbuś, - robotnik; i 28. Wacka 


wa, cywilny, wz. do niew, 15 sierpnia 1915 r., 
Warszawa. 

„Ischalski Abraham, robotnik, L 28, War- 
szawa, cyw ilny. 

„dudinschtejn Mojżesz, SZEWC, L 26, War- 
szawa, cywilny, wz. do niew. 28-go sierpnia 
1915 r.. Warszawa. 


„Jucht Jakób, szewe, 1. 26, Warszawa, eywil 


ny, wz. do niew. 28 sierpnia 1915 r., Warsza- 
wa, 


gub. piotrk, szeregowiec 1 p. piech., Wz. do 
niew. 22 grudnia i914 r, Łódź. 


„Janisch Boruch, kupiec, 137, Warszawa, 
eywilmy, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 „roku, 


Warszawa. 
Jakubowski Urlich, „ kupiec, E 32, Łódź. 
gub. piotrk. 


„Kawka Izaak, kupiec, |. 43, Tarków, gub. 


łomż., szeregowiec 85 p. piech., wz. do- niew. 
3: listopada 1915 r, Krośniewice. << 
„Kajsman Hia, robotnik, L 27, Warszawa, 
cywilny, wz. do niew; Warszawa. 
„Kajser Abraham, kupiec, 1. 30, Warszawa, 
szeregowiec 30 p. piech. 


; „K arpenkof Berko, "krawiec, Rulenek, E - 


warsz., szeregowiec 233 p. piec 
„Katik Ajsik, ślusarz, W arszawa, 'gywilny, 
wz. do niewoli, Warszawa. ` 


„Kauiman Abraham, piekarz, L 26. War- 


szawa, cywilny, Wz. da niewoli 15 sierpnia 
1915 r, Warszawa. 


„Kae Beniamin, kupiec, 1. 21, Warszawa, sze 
regowiec 79.p. piech., WZ. do niewoli 13 sier- 


pnia 1915 r., Warszawa. | = 5 

cieśla, 1. 28, Wola, gub. 
warsz. cywilny, „wz. dó niewoli 15 2 
1915 r, Warszawa.: 


„Kestenberg Rubin, zegarmistrz, lat 24, 


Warszawa, cywilny, wz. do; niewoli 15 siet- 
pnia 1915 r.. Warszawa. 


„Klejman Mendel, szewe, l. 87, Warszawa, 


cywilny, wz. do niewoli, Warszawa. 


.Klejman Jankiel, krawiec, Warszawa, . cy 


wilay. wz. do niewoli, Warszawa. =. 
Klejberg Józef, szewe, 1. 28, Góra, gub. 


. Warsz. szeregowiec 227 p. piechoty, wz. dö: 


„niewoli, Warszawa. ' 


Elopatow pap zobolnik, L 22, u S 


nad 
„Goldsztejn Lejba, piekarz, 1. 33, Stawie 


23, Warszawa, 


Warszawa a, 


1 BL, Łódź, 


Pom 


+ | 47724. 
„Gliksztejn Srul, szewg l. 30, Warszawa, "i 
szeregowiec 227 p. piech., WZ. do niewoli Bi ` 
; 1773. 
„Goldberg Pinkus, krawiec, 1 26, Niskie- o 
lecz, gub. siedl., szeregowiec 4 p. piech; Wz. | 
gów NES 
„Goldberg Abraham, robotnik, L. 26, War. - 
szawa, cywilny, wz, do niewoli 15 sierpnia i 


j Kąkol Józel, 


'Korzeniak Jańkiel, 


„Kosowski Eliasz. kupiec. 
wa. cywilny, wz. da niewoli 15 sierpnia 1915 ; 


.Kohen Cheim, 
gub. warsz.. szeregowiec 1 p. piech, "WZ. do: 


„Korioła Gedal, 
3 Eri akrad Mojżesz, stolarz. L-28, "Wiisza: 


; Kruk Noja, mi ulsrz. 1 29, Warszawa, '©vwil- 
ny. wz. dó niewoli 15 sierpnia: 1915 T: Wär 


,Kelirik. 


„.Kuverman Malas, szewe. 1. 29, Warszawa, 


"Szawle. - 
,Kuperman Nachinon. kupiec, 1%. War- 


„Libfsjind Josek, robolnik, 1. 24, Warsia- 


; Libsztadł Dawid. 
„szawa, Gywiiny, 
1915 r., Warszawa. 
-Lindenberg “Abraham, cukiernik, lat 28, : 
"Łódź, gub. piotrk., szeregowiec 1 bat. rob, 
wł. do niewoli 30 sierpnia 1914 Pa, 
-+Wschodnie. 


'$0 sierpnia 1914 r., Prusy Wschodnie. 

„ Lis Szaja, cukiernik. 1 26, Wieluń, gub; ka- 
liska, szeregowiec 187 bat. rob, wz. do niew. . 
-15' sierpnia 1915 r., Bialystok, 
: Liehtensztejn Mordko, 


C195 r Warszaw 


- rinkońce. gub. kaliska. szeregowiec. 1 p pie- 
"ochoty. wz. do niew.. Wilna. 

„.Linterman Abraham. robotnik, Warsia 
ER. CEON 14 p. piech. WE do niew., , 


„stycznia 19156, 


3 st : t sk 


ATSZ., szeregowiec 102 q p. piech, WZ „do nies | 


woli, Warszawa. 


Klinge Szmul, SZEWa,. b 27; Warszawa, ey p 
wilny, wz. do niewoli: 15 sierpnia 1915 Tai 


Warszawa. 


Klini Samuel, krawien 1 27, Warszawa, 


cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 1 Ty S 


Warszawa. 
Klia Mejer, robotnik, Warszawa, Szereg- 
wiec 107 pe piech., "WŁ. dO niewoli, 


piany- spó 
„KIGjmaa Motel, . szewc, 1:40, Warszawa, 
"cywilny, wz. do- niewoli, SZR 
„Kliajman Jankel, krawiec, 1. 34, Warsza. | 
wa, cywilny. wz. do niewoli 25 aso 1915 : ; 


Warszawa. . 


z, Warszawa. 


Klianiberg Józef, szewc, 22, 'Warsza- | 
"wa, cywilny, wz. do niewoli 2 25 sierpnia 1015: 1 


r, Warszawa. 
EK nebe I Kopel. 


Ẹ Telwi szki. 


szewc, 1. 38, Warszawa, | 
szeregowiec 19 p. piech, WZ. do. niewoli 20 | 
„października 1915 r. s ne 
Koltun Rubin, cieśla, 1. 38, - gub. piotrk, 


Stołye ; 


qas, Mand gl. Abraham, zewo i 24, Warsaw, 


geirejier 7 p. „piech, "WZ. do- niewoli, Cze ża o 


remchów. 


wiec i p piech., 
ebów, 


regowiec 4 'Lazaret, wz. da niewoli 19 sier 
pnia 1915 t. Modlin. 


2, Kon” Izydor. robotnik. 1. 25, gub: ` piotrk., 
'szeregowies 226 p. piech., WZ. do niewoli 2T 
sierpnia 1915 r., Bielsk. 
„.Korenblum Gecel, robotnik, i: 
szawa, cywilny, wz: do niewoli 28 sierpnia a 


1915- r., Warszawa. 

szewe, l. 28; Chor- 
szale, gub. plocka, szeregowiec 25 p. pie, 
Wz. do niewoli 2 września 1915 r. Grodno. 
Korman Izrael. 
cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 Ta, 


Warszawa. 
„.Koroliński Józef, krawiec. 1. si, War- 


szawa, cywilny. Wz "do. niewoli {5 si ierpnia 
1915 r. Warsawa. 


„Korol Abrrham, piekarz, 1.20. Warszawż, 


szeregowiec 1 wz. do niewoli, 


Pp- P iechoty, l 
Friedrichstadt. 


L 24. Warsza: 


| WaTsZAW. 


R Kostecki Jakób, buchalter, 1.26. Łódź, 
gub. piotrk, podofiser 2 p. piechoty, wz. do. 


niewoli 5 lutego 1915 r... Łódź. 
. Kopel Padel. szewc, 1. 40, Sochaczew, gub. 
warsz. szetegowięc 229 p. piech. . WZ: do 


niewoli, Warszawa. 
robotnik, I 24. Kałuszyn, 


niewoli 9 sieronia 1915 r 


Warszawa. 


wa. cywilny. wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 
r. Warszawa, 


SZAWA. 
5. Krus thel Senik. 


szewa, CVWINY. WZ: 
1915 r. Warszawa. 
Mirtel, Tobotütk. EL 
piotrk. szeregowiec. 201 -p. piech... 
TR 27 stycznia 1915. r. Stołypiatiy.-- 


cywilny, wz. do. niewoli 10 lipca 4915 Ta 


sawa, eywiliy, Wz. do nie; woli 10 pea. 1915 
Pa Szawle. 


awecki Nuchim. sólo -L 82; 
siad, szeregowiec 152 p. piechoty, 
.Latoniec Chaim, SZEWC, L „88, Warsz Zawa, 

sywilny. © < 
„Lewin Abraham. tob; ky l 82, gub. 
płocka, storegowiec 2- p. piech. WZ. do nie- 
sali 15 czerwca 1915 T. Łęczyca. | 
„.Libowski Nuchim, "kupiec, do 25 gub.. 


lomż., szeregowiec 104 p. piechoty. 
28" sierpnia 1915 


1: 33, Ww ar- 


TA cywilny, WZ. do niew oli 
Warszawa. 
„robotnik, 


* Truy 


„Linsberg Abrahaim, cukiernik, Łódź sub. 
piotrk... szeregówieś I bat, rób, wz, da niew. 


— 8ZEWE, ; 1.26, 
Warszawa, menan wz.. do niew. 28. sierpnia 


„Loch ber g Abraham, kupiec, 1 


że ongowski Mojżesz, krawiec, 1-26, par 
zacew, qub. kaliska, szeregowiec 1 p. piech., 

= do ‘niew 28 lutego. 1915 T, ŁOMŻA. 

2. Liadowski Kiwa, 

"wa, cywilny. o 

` Lia sk Abraham, robotnik. L 24, Warszwa: 


i „eywilny, wz. do niew. 28 sierpnia 1915 roku, 


- Warszawa. 
+Langman Mojżesz, szewe, AR 21 Warszawa, 


- erwilny, wz. do. „niew. {15 sierpnia 1915 roku, 
- Warszawa. 


s Langowski Mojżesz, krawiec, 1 25, „Pa- 


Wilno. 


„Lan eman n pikuś, Wolar + 58, Warszawa, i 


szeregowiec 223 p: piech., wz. do niew. *7-go 


„Latanec: Chaim, jubiler, i 29, Wares R 

< eywilnyi wz. do niew. 18 sierpnia 1915 r, 

Warszawa. =: 

a chs Åbrabari, <ieśla, L 24, Warszawa, 
ywilny. 


Makowski Pinkus. stolam. 1 81, Ostroje 1. 
Ra, gub.. łomż., cywilny, Wz.” do niew. „16-g0 b 
= giernnia 1915 ra Warszawa. : , 

i Maliwajczyk. Sejmon, robotnik, Ist 2 E 
Warszawa, cywilny, Wz. don niew, R września: kj 


„188 T, Manana | 


24, Wa: r 


szewe. 1. 40, "Warszawa, 
cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 Ty. 


wz. do ni iewoli 15 sierpnia: 


121, War 
| SZaWa; szeregowiec 245 p. „ piech, WZ. do niew. 
8 września 1915 r. Grodno. - ) ; 


SZEWE, gibe -WATSZ., | SzeregO- e 
„WZ. dó niewoli, Czerem- To 


„Kon. Gotel, robotnik, 1 26, Aaaa. sze | 


mise. L 38, Wółezawa; p 
eywilny, wz, do niewoli 14 sierpnia 1815 r, | 
| Warszawa. | 

„Kruschczen Nusen, krawiec. 1.. 37; War 
do niewoli t4. sierpnia | 


-gub. ; l 


siodlarz, L 88, Warsza- | 


ZAIR 


„giser. L '80, Warsznwa, żę 


"cywilny, WE do niew. 28 
5 Werezawa. > 
Marmorek: Norber,, winie, 1. 28, Warsza. 
Wa, szeregowiec 223. Pe piech., Wz. od niew, 


| BZAWA, cywilny, wz. do 


< Warszawa, cywilny, wz. do niew, 
1915 r., Warszawa. 

5. Meserschmidt Nusen, . i 
<: Warszawa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 
= 1915 r., Warszawa. : ; 
: Mesingeser Salomon, SZEWC; L 82, War 


.Mostowiez -Monachim, robotnik, 


sierpnia 1915 Ey 


=12 ‘grudnia 1914 r. 
| Medownik Izrael, tobotnik, I 28, War- 


_ 1915 r., Warszawa. 
„Mendelibaum Abraham, „roboinik, L 28, 


robotnik, 1 Gg 


szawa, cywilny. 


„Mesingaser Selman, szewe, 1. 38, Warsza 


wa, szeregowiec 229 p. piech, wz. do niew, 


< 15 sierpnia. 1915 r, Warszawa. 
.. Migdal Pinkus, zegarmistrz, 1. 27, Warsza. 


dwa, cywilny. - 


„Milsziejn: Dawid, krawióe, 1 30, Łódź, g > 


` piotrk, szeregowiec a5 p. piech., wz. do nies- 


W oli 23 lipca 1915 r. gerosalin, 
Malinarski Józef, Lo 24, Grodzisk, gub, 
" warsz., szeregowiec 11 p. piech., "WZ. do i niew, 


16 listopada "1015 r. Goldon. 


„Mogreschier Nusen, robotnik, 1. 82, War- | 


szawa, cywibty.. 


gub. „piotrk., szeregowiec 2238 p. piech., WZ 


do.niew. 10 lutego 1915 r., Prusy Wschodnie. : 
4, Monte Szmul, krawiec, 1. Zi, Warszawa, tye 
wilny, wz. do niew, 15 sierpnia 1915 r; Wam 
„SZAWA, | 
: Morgónszteju. Nisel, 


| robotnik, L 89, 
Bielsk, gub. siedl. cywilny, wz. do niew. 1d 
sierpnia 1915 r. Warszawa. 


_ Warszawa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 
1915 r., Warszawa. 
„Muliwari Jakób, siodlarz. 1.22, Warszawa; 


„eświlny, wz. do niew. 15 SAMA 1915 roku, 


1840. 
1841. 


1842, 
1843. 
1844, 


1845, 


„ gub. warsz 


: RA Szaja, s 


.Osowsk 
"szeregowiec 238. p. piech, wz. do. niew. 
-styczala: 1910 r. 

,Ostaschewer Lejba, kupiec, 1 58, Ware 
_.+Sławą, cywilny, wz. da niew, 15 sierpnia 1915 
-Y Warszawa. © RE 
; Ofanagel Izaak, kupiec; 1. 36, Warszawa, 
szeregowiec 255 p. piech., wz. do niew. 25-g6. 


Warszawa. 


„Mundgurt qJakób. szewc, 1. 24, Warszawa, . 


szeregowiec 229 p.. piee ch. wz. do niew., War 
SZAWA. 


29 listopada 1914 r. Łódź. 


Naftal Tsifel, tokarz, 1. 24, Warszawa, ty 
"wilny. - ; 
Naddulek kae krawi iec, 1 22. guh, = 


'WArSZ. 
woli 19 sierpnia 1915 r., Modlin. - 

Najburg Bamon, szewe, 1. 28, gub. WATSE- 
cywilny. 


Nejman Dawid, krawiec, l 26. Gościny, 
szeregowiec 227 p. piech., wz. do 
niewoli 10- września 1915 r, 


Łomża. 


Nejman Juchim. krawiec, L28, Gościny, 


gub. WETER., „podoficer 227 p. piech. wz. do 
niew. 10 września 1915 r., Łomża. 


Nirenberg Dawid, robotnik, 1 28, War 
i saa cywilny, wz. do, niew. 48 sierpnia 1919 


1846. 


„.WETSZAWA. 


Ni sim.blad: Mole, szewc, 1. 24, Warszawa, 
cywilny; wz, do niew. 15 an, 1818 roku, 
o Wąrszawa. © i 
„ Noft Jakób, szewe, 1 26, Warszawa, cywilny, 
. Nudel Gersz, robotnik, L 49, Warszawa, EZS» 
aregowiec.229 p. piech., wz. do niew. 19 sierp: 


nia 1915 r., Modlin. 


stolarz, 1. 31, Wars 
sy. 


Opatowski Tisak, kupiec, L 29, Łódź, g 


piotrk, szeregowiec 86 p. piech., wg. do niew, 
21 września 1815 r., Łódź. 


Osowski Daniel, krawiec, L 82, Pióm 


_szewsk, gub. kaliska, szeregówiec 8 p. 'piechy 


wz. do niew. 28 listopada’ 1915 E., Łódź, i 
i Josek, szewc 1-25, sub.  WATSZe 


sierpnia 1915 r., Ze; chew. 


5. Ochman Chaim, STOW ek 26, Grochów, -£ 


Warsz, Cywilny, - 


wz. do „niew. 15 sierpnia 
1945 r; Warszawa, 


„Pawa Gersz. szewc, 1. 40, gub. warsz., cywile 


ny, wz. do niew. 28 sierpnia 1915 r., Warsza» 
WA, 


„Pan owe r Tzrael, buchalter, 1 ai Warszāe 
„wa, cywilny. 


Pa p erman Chote; robotnik, L 24, Warsza- 


2 owa, szeregowiec 87 p. pierin Wz.. do niewoli : 
19 listopada 1914 r., Łódź, 


50, Warszawa, szeregowiet. . 


. Paris Roch, 1 


„Pasomanik Szaja, L 24, Warszawa, eye 
wiiny. 
„Pa Fko wski Benjemin, Warszawa, szerego a 


wice 102 p. piech. wz. do Aa Olita. 
9. Pejsak dózei, pisarz, L 22, Warszawa, cje 


łat 35, ć 


WZ. do niew,” 


szetegowieć 220 p. piech., wu. do nies 


zawa, cye - 


w 


niew. 15 sierpnia 


15 sierpnia- : 


.Mondelik Abraham,: kupiec, Ë 28, Łódź, 


R Miara Koła, kupiec, lat 26, Pułtusk, gib, so 
warsz. szeregowiec 8 p. niech. 


wilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r, Wam 


szawa.. 
.Pepsch Gersz, 1..20, w arszawa, cywilily, 


wz. do niew. 15 sierpnia 1015 r., Warszawa, 
i. Perlman Mejer, szewe, L 25, Warszawa, 
szeregowiec 228 p. piech., wz. do niew. 87 


stycznia 1915 r. 


„Pilichowski Szymon, stolarz, 1. 80, Łódź, 
* zab: - piotrk., cywilny, WZ. do niew. 15 sierp . 


nia 1915 r. Wa 
„.Plewiński 


PTSZA WA. 


Łódż 
.Pilicer Szaja, tpa l. 27, gub. piotrk. 


ca 1915 r, Siedlce, 


„Poj ja GeTsz, szewe, 1. 89, Warszawa, cywilny. o 
. Polius Berek, kupieg, L 24, Warszawa, ye 
Sa wz. do niew. 27 lipca 1915 r W Brazóć 


Pollar Dawid, krawiet. I. 30, gub. kaliska; u 
szeregowiec 8 p. piech., wz. do niew. 16. grud= 


nia. 1914: Ta Koluszki: 


„Pom pad gor Jakób, robotnik, L 21; Wam 
szawa, cywilty, Wz. do niew. 26 sierpnia 1918. 


TĄ Warszawa. 


.Popower Tzrael,, roboinik, i 21, Wama 
wa; cywilny, Wz, dd niew. 15 siempińa 1945 Tą 


< Warszawa. 


Z ska, guk, lomż., szeregowiec 244 p. piet 
B do, ni iew: 10 września. 1.1915 T., Na 


„Posaminnich Szija, stolarz, w 28, gb: p 
- płocka, cywilny: 


,Postorszewski Sanin, szewe LL. w, 


„Pofaszewićez Aron; krawiec, 1. 28, 


doel stolarz, 1. 28, Łódź, gubi j 
` piotrk., cywilny, wz. do niew. i o 1915 Eo 


- szeregowiec 7 p. piech, wz. „do niew, 27 Ep i 


' - JomZ, szeregowiec 229 p. pie chy Wz. 80, Je 
«WOJ, Warszawa. 


„ Ba rzece Torneo, 
C mość ta spraw dza się. Wytoni!. się jednak ea- | . 
„ły szereg nowych przeszkód, oraz nieporożu- e 
mień pomiędzy przedstawicielami obrdwóch |. 
< państw, które swą „umowę“ czynia do pew- | 
. lego stopnia 'bezprzedmiotową. 
'znącza, że wogóle do prawdziwej ugody rosvj=" 
hi „180 = szwedzkiej jest bardzo jeszcze daleko, bo 
żywią 
ejmałej zaułania. 


ESSE A 


- Wieści 4 Rosyi. 


-Bahman zogniała W. Sali 2 


- Prasa rosyjska jeszcze do ni jedawna nie 
mówiła i nie pisała o Galicyi inaczej, jako 
kraju „biednym“, upośledzonym, ~ zaniedba- 
mym i-przemysłtówo. nierozwiniętym. Z chwi- 
Ją jednak, gdy wojska rosyjskie zajęły tym- 


 iczasowo pewną część Galicyi wschodniej, t ta 


sama prasa petersburska i moskiewską Do-. 
czyna. w biednej .Galicyi odkrywać coraz to 
nowe pokłady: węgla; soli to znów „szczeliny 
naftowe. Podług „Birż. Wied.“ do Galicyi 
wschodniej, w celu dalszych badań i poszuki- 


iwań, udała się już grupa urzędników rosyj- 


skich departamentu górnictwa. Robią też już. 
W Rosyi przygotowania do zorganizowania wy- . 
WOZU wszelkich znalezionych w Galicyi suro- 
'gatów, których w Rosyi zabrakło. Ponieważ 
jednak w Rosyi brak obecnie prawie wszyst- 
kiego, oprócz chyba ziemniaków. i zboża, to 
pewne kola ekonomiczne w stolicy Rosyi wy- 
rażają nadzieję, że w Galicyi można będzie w 
najbliższych już dniach rozpocząć masowy wy- 


- wóz „wszelkich potrzebnych w Rosyi mate- 


zyałów”, 


Położenie jeńców wojennych Y Rogi. 


= Pisma moskiewskie zwracają uwagę, że 
do Moskwy przybyła- delęgacya austryacko- 
węgierskiego Czerwonego Krzyża, badająca 
położenie jeńców wojennych w Rosyi. „Rusk. 
Slowo“ zamieściło wywiad z pewnym człon- 
kiem delegacyi tej, który, pomimo, że nie 
mógł korespondentowi rosyjskiemu udzielić 


żadnych bliższych wyjaśnień ani informacyj,. 


oświadczył, że syluacya jeńców na terytoryum 
rosyjskiem przedstawia w każdym razie dużo 
jeszcze do życzenia. Nie jest ona bowiem ta- 
ka, jaką winnaby być. Przyczyny tego są po 
konomieznej. Brak narzędzi sanitarnych, oraz 
niedostateczna komunikacya odgrywają nie- 
małą rolę. 


Stan FE majątków NIEM. na kałyniu 


W gubernii wołyńskiej w czasie od 11-g0 
czerwca do 10 września wyznaczono do sprze- 
daży 124 majątki niemieckie, których obszar 
wynosi 1858 dzies. W tymże czasie sprzeda- 
no drogą licytacyi 116 majątków - obszaru 
15386 dzies. Cena przeciętna wyięgta 128 zb. 
ga dziesięcinę, 


Konfiskata A 


„Now. Wremia* zwraca uwagę, że maso- 
wa konfiskata majątków tych, którzy oskar- 
żeni są o zdradę stanu, przyczynićby się mo- 


gła do. polepszenia ogólnego stanu finanso-- 
wego w kraju. - Wobec tego trzeba skonfisko-. 


waé o ile możności jaknajwięcej tych mająt- 


sj ków... 


a 


-Nowe szczegóły o konfiskacie majątków. | 


e 


Polityk Gernet zwraca w gazecie „Dień“ 


uwagę na projekt nowego prawa o konfiska- 
cie majątków osób oskarżonych o zdradę sta- 
nu z nadaniem prawu temu mocy wstecznej. 
Zdaniem Gerneta „projekt ten zadaje cios 


trzem kamieniom węgielnym: współczesnej | 


nauki prawa i procedury karnej w Rosyi. Po 


pierwsze wznawia on zarządzenie uznane. 


przez naukę i nowe prawodawstwo za szkodli- 
we. Po drugie pozwala na stosowanie takie- 
go środka bez sądu. Po trzecie, nadaje pra- 
"WU moc wsteczną”. 


Ści żądał zniesienia konfiskat „jako całym cię- 
żarem swym -walących się na niewinna rodzi- 
nę przestępcy”. 


konfiskatę podobną. Aczkolwiek wstrętne są 
przestępstwa zdrady, i aczkolwiek nieraz na- 
der szkodliwe skutki pociągają ; cie to-nie 
usprawiedliwia naruszenia PR taw TNE, | 


di pjs izka w świst prawd 


o do tego, że jakoby. ogłoszona w ra 


dniach ratyfikacyę umowy, rosyjsko - szwedz- 


kiej o połączeniu kolej przez budowę mostu 
„Riecz” podaje, iż wiado- 


„Riecz” za- 


„właśnie do Szwecyi. politycy rosyjscy 


Autor wskazuje dalej, że: 
| już w.1872 r, rosyjski minister sprawiedliwo- 


, Gernet podkreśla, że prawo- 
dawstwa zachodnio + europejskie, belgijskie | ` 
i francuskie, skasowały dawniej kategorycznie 


l 


fokol“ sądzi, że pomocnicze korpusy, 
'Rosya może wysłać jeszcze na Balkan, w 'żad- 


| bee tego zorganizował się. osobny . 


wi lny ami w żyd weitere. ; 


| "Nowy minister spraw wewnętrznych w 
Rosyi, Protopopow, i hr. Bobrinskij wystosa- | 


"wali wspólny okólnik - do gubernatorów W 
sprawie zaopatrzenia: w żywność, w którym 


zwracają uwagę, aby nie wydawano na przy-. 
"szłość rozporządzeń, wprowadzających zamęt | 


"do życia miejscowego i prowincyonaliego. 


Szczególną ostrożność * zalecają ministrowie 


tym względem panuje bowiem -w. Rosyj zů- 
pelna dezorganizacya, 
fatalnie ną. całej gospodarce kraju. Protopń- 
pow nawet mówi o konieczności naśladowania 
pod tym względem Niemców, czego żaden | mi- 
nister Pa. sa nie powiedział. 


- Bragi zawód rosjan W Karpatach. 


` Korespondent wojenny. „Rieczy” 
kilka nowych. szczegółów o przebiegu- ostat- 
nich walk toczących się na karpąckim. iron- 
cie. 


bieżącym sezonie zimowym posunąć w Kar- 
patach naprzód. Drugi raz już Karpaty sprz- 
wiają Rosyanom bolesny zawód, pierwszy raz 
— gdy Mikołaj Mikołajewicz stracil tam całą 


naczelne dowództwo. rosyjskie. ograniczy... się 
w Karpatach do defenzywy i ofenzywę: roz- 
pocznie dopiero: z wiosną roku Przyezlego: 


zza m mee 


0 posiłki m Bałkan 


no ponownie przeciwko wysłaniu na Balkan 


nowych sił wojskowych, gdyż nie jest ich za- 
dużo na innych frontach. Zdaniem „Rusk. Zna- 
mia“, Rosya z powodu Balkanu nie powiuna 


osłabiać pozostałych części placu boju. „Ko- 


„jakie 
nym razie nie powinny przekraczać 100 do 
150 tys. ludzi. 
gnąć przeważnie z Azyi, nie zaś z europej- 


„skich terytoryów, gdzie dowództwo rosyjskie 
musi być przygotowane do ewentualnej gene- |. 


ralnej ofenzywy: Hindenburga. Balkan w ka- 


żdym razie powinien pozostać dla Rosyi dru- | 
gorzędnym frontem, 'bo pierwszorzędnym byt- | 
. by. jedynie z powodów politycznych. - W. dzi- 
siejszej chwili główna rolę: odegrać | mogą tyb : 


ko względy: wojskowe. 


| Tagoienie | napic nii a. 


w 


„Russkija Wiedónios igo donosząc O: doj- 


ściu do skutku. umowy pomiędzy Rosyą a Tur- 


cyą o wzajemńem zwiedzaniu obozów dla 
jeńców wojennych, stwierdza, iż pomiędzy obu 
państwami wogóle: ostatniemi czasu. daje się 
zauważyć pewne złagodzenie stosunków. Na 
tureckim placu boju nastąpił stosunkowy spo- 
kój, świadczący, żę Rosya kładzie obecnie sła- 


bszy nacisk na ten front. Tem też tłomaczą 


sobie okoliczność, że Mikołaj Mikołajewicz 
uda się obecnie na front. bałkański. 


V en 


Szwecja przecinka Rasgi.. 


Niemiłe trudności. ay. ekonomicznej 
wywołał w Rosyi zakaz wydany obeenie przez 
Szwecyę i zabraniający wywozu kawy do Ro- 
syi. Rosya wskuiek tego znajduje się w po- 
łożeniu państwa nie posiadającego nietylko 


żadnych zapasów tego artykulu, ale nawet mo- 


Wo- 
komitet, 
którego zadaniem będzie sprowadzać kawę z 
Władywostoku, co połączone jest z dużemi 


żności stosunkowo łatwego. nabycia go... 


przeszkodami, zwłaszcza w zbliżającym sę D- 
-kresie zimowym.. 


ti aszne zmpemnienia. 


Rosyjski aeczóluik sztabu. wodza ot 


nego zatwierdził — według doniesienia „Rusk. . 


Slowa“ — ustawę o zarządzie kolei w Gali- 


eyi wschodniej i Bukowinie, na mocy której 
"koleje te wlączaja się „raz na zawsze do sieci 


ogólno » rosyjskiej”. Prasa rosyjska omawia 
to rozporządzenie w fen sposób, że naczelne 
dowództwo nie zamierza już nigdy wypuścić 


Galicyi : „wschodniej ' E Bukowiny ze swego po- 
robią 
skromną uwagę, iż podobne zapewnienie da- 
wało naczelne dowództwo rosyjskie również 
W. | roku WEB 


siadania. Tylko -pisma . opozycyjne 


am a; 


© zywe złsła darów, 


me m 


> wydkodząją w Moskwie „Gazeta Polska” 


Z: dais 2 października donosi: . Minister finan- 
sów, Bark, wniósł do Rady: ministrów projekt 
'zastapienia . szłachetnych kruszców, używany ch- 
do.: :Wyrobu -medalów:: 


i orderów, metalami 
-łańszymi. 


przy wydawania zakazów o wywozie.z. 'odnoś- |. 
nej gubernii tego lub innego produktu. Pod 


która odbić się musi- 


“donosi | 


Ze szczegółów tych wypływa, że Rosya-/ 
nie nie mogą liczyć na to, by im się udało w 


prawie swoją armię i — drugi raz obecnie.. 
Wobec tego korespondent wyraża zdanie, „że 


w organa*h prawicówców zaprotestowa- 


Ale i te siły musiałaby. Seia- | 


dla siebie samego. 


` Minister Bark twierdzi, iż wartość; 
moralna: odznak ardprowych nie polega: a 


najmniej na cenie "kruszóu, w nich PA 
‘i wszystko jedno. dla obdarowanego, z jakie- 


-go są one metalu wykonane; złotą zaś i sre | 


bro w obecnych wyjątkowych dniach krwa- 
wej wojny musi być zachowane dla celów, U: 
a przez państwo za eni r 


< Uystaplenie Ledniokiego Z parti kadetów, 


„Frankfurter Zig." s donosi w telegramie 
-ze Sztokholmu:  Petersburskie. „Birżewyja 
„Wiedomesti” zawiadamiają, że projekt anto- 
nomii „polskiej, wypracowany przez główny 
wydział stronnictwa kadetów, spotkał się ze- 
stanowczem potępieniem ze sttony ' polskich 
- członków stronnictwa. Przewódca polski, a- 
dwokat Lednicki, wystąpił wobec tego zZ cen. 
P komitetų stronnictwa kadetów. 


Procesy pali fiu w Moskwie. 


Garda Polska donosi: w mokes 
skiej Izbie daj: rądzona była sprawa, 
przeniesiona i z Izby sądowej warszawskiej, w 
której F. "ezier oskarżony był o należenie do 
irakcyj rewolucyjnej P. P. S. Sprawa odby- 
* wała się przy drzwiach zamkniętych. Izba są- 
-dowa uniewinniła „deziera, który przesiedział 
"w więzieniu preweneyjnem 5 lat i 7 miesięcy. 

_ Przed Izbą sądową ' moskiewską stawali 
W. Gribkow i J. Morylaw, oskarżeni o rozpo- 
wszechnianie proklamaczj przeciw wojnie. 
' Izba sądowa skazała Morylewa ra 1 rok, 
'Gribkowa zaś na 8 . BESIĘCY, EA 


To i owe. 


W uirze granatu 42-centymetrowego. 


Za październikowym zeszytem angielskie. 
go miesięcznika „Worlds Work* podaje „Ber- 
lińgske Tidende“ poniższy interesujący opis: . 


W służbie lotniczej trzy czynniki główną 
cdgrywają rolę, czolwiek, maszyna i powie- 
„trze. Teoretycznie przypuszczać naturalnie 
należy, iż człowieka i'mas szynę wysyła się na 
front w zupełnym porządku, w stanie takim, 
iż liczyć się muszą z. powietrzem, jakiem ono 
jest. Bywają jednak dni, że nie wszystko jest 
w porządku, gdyż maszyna bywa kapryśna, a 
powietrze pełne „pagórków“ i „dziur”. W ta 
-kie dni trzeba być przygotowanym na „burzli- : | 
wą podróż —w najlepszym razie. Regułą jest 
naturalnie, iż dobrze usposobiony człowiek i. 
"maszyna walczyć muszą z powietrzem. jako 
tako obojętnem. Zachodzą wszakże okresy, iż 
powietrze bywa niemal zupełnie „jednolite“, 
iż maszyna pracuje pilnie, a człowiek:ma wra- 
żenie, że jest- bogiem powietrza. Wówczas 
zachowuje się on odpowiednio — po części z 
fatalnym skutkiem dla R epzającca lub też 


Tak właśnie bylo tego raną, © którem 0- 
powiadam. Człowiek, maszyna i powietrze w 
zupełnej zgodzie,—a rezultat był według tego. 
Mieliśmy małe zajście z zeppelinem, lecz gdy- 
by nawet i tego nie było, pamiętałbym o lo-- 
«ie tym zawsze, gdyż znaleźliśmy się w Wi- 
rze granatu 42-centymetrowego. 


Spotkanie nasze z takim granatem było 
wypadkiem, jaki przytralić się może każdemu, 
lub też jaki może się nie wydarzyć nigdy. 
Myśmy to jednak przeżyli. Było to w okresie, 


| kiedy Niemcy bawili się strzelaniem na dale- 


ką. odległość z swych dział najcięższego kali- 
bru A my — pisząc i obserwator K 
którego. imię znane jest z kilku rekordów dy- 
stansowych, musieliśmy właśnie wlecieć na 
wietrzną drogę takiego granatu najgrubszego 
kalibru w ostatniej świartce į jego toru. . 


Z dalszej odległości bestye te spostrzedz 
można z reguły, gdy suną naprzód, ię jednak 
usłyszeliśmy tylko, — i odczuliśmy ją. Było 
to prawie tak, jak gdy dwa ekspresy miiają 
się w. pełnym pędzie. Wpierw usłyszeliśmy 
dziwnie miękki szmer, który w dwóch do 
trzech sekundach wzmógł się do jakiegoś wy- 
„jącego grzmotu, — potem uderzenie o jakiś 
twardy mur powietrzny, tak prawie, jak by- 
śmy wpadli na ścianę domu, a następnie przez 
2—3 minut rupotanie i trzęsienie, jak byśmy 
po wyboistej drodze. perzi wozem bez reso- 
TÓW. E 

W jakim PEEN anie to wplenęło na 
kurs granatu, tego naturalnie nie umiem pò- 
wiedzieć, wiem tvlko, iż o włos byłoby po kur- 
„sie naszym. Tylko temu, iż gwałtowny prąd 
powietrza wpadł wprost na nas, zawdzięcza” 
my ocalenie. Gdyby prad uderzył nas z boku, 
maszyny w żaden sposób nie zdolalibyśmy u- 
trzymać. w równowadze, a i w tym przypadku 
maszyna rzuciła się, jak koń starcy dęba, 

jakkolwiek. pędziliśmy z chyżością T5 mil an- 
glelskich | na godzinę. 


> Siła z jaką „po minięciu granatu porwać 
"nas chciał jej wir powietrzny, břla tak dzi- 
wna, iż czegoś podobnego nie przeżełem. w. 
powietrzu nigdv dotąd i niqdy zapewne już 


„kie 50 łokci, lecz mogła ona też być daleko 


większą, Nie pędziliśmy naturalnie w kie< 
runku dokładnie przeciwnym, gdyż granat 


„musiał spadać pod katem daleko większym, 


mie przeżyję. W jakiem oddaleniu minęliśmy. j 


się, o tem nie mam pojęcia; "miałem uczncie, 
iż Pad nie. mogła wynosić. więcej, niż ja- 


„niż myśmy się: wznosili. 
| wszakże, jakie ten miły 


„Fale powietrzne” 
posłaniec niemiecki 
za sobą pozostawił, w spokojnej zupełnie at 
| sierze, były tak silne, iż moja maszyna darżała - 
| całą. następną milę (angielska). 

- Kiedyśmy się zbližali do linij niemiec 
kich, powietrze płynęło obok nas, jak równy 
szybko potok; nigdy jeszcze, zdaje mi się, nie 
unosiłem się tak daleko w górę, jak wówczas. 
Było to nadzwyczaj dla nas korzystnem, gdyż 
nieprzyjaciel cały teren poza swymi rowami 
strzeleckimi „naszpilkował” niemal armatami . 
do obrony przed samolotami, stałemi i ru- 
chomymi, naturalnie ze względu na pościg za 
swymi powracającymi samolotami. Przypo» 
minam sobie, — był tam wąski pasek ziemi, 
który odcinał się od” otoczenia, jak rabat 
| kwietny o czerwonem obramowaniu, gdy da- 
wano do nas ognia. Nas to jednak nie wzruw - 
szało. Moja luba, mała maszyna brzęczała, jak 
wiatr w drutach telegraficznych — w oka 
„mgnieniu znaleźliśmy się na wysokości prze: 
szło 14 tysięcy stóp, a wówczas jest się przed 
granatami pewniejczym, niż na ulicy przed 
auitomobilami. 


E SĄ E 


Wąsy w wojsku: francuskom, 
Przed kilku dniami pozwolono  żolnie» 
rzom francuskim golić wąsy. 
. Co prawda — pisze współpracownik „Fi. 
zaa — wielu z nich robiło to już dawniej, 
nie czekając na urzęcowe zewolenie. Ale też 
narażali się na to, że adjutant pułkowy za- 
mykał ich do aresztu na czas dłuższy lub krót: 
szy. zaa 
Nim jeszcze pozwolono golić wąsy, zda 
Tzyło się, że komendant jednego pulku, znas 
ny ze. swej surowości, wpadł-raz do kantyny; 
gdzie żołnierze zajęci byli spożywaniem bo: 
bu, i zawółał: 
— Gdzie są małpie twarze? 
Nikt się nie poruszył. | 
Komendant powtórzył pytanie gniewnym 
już głosem i znowu bez skutku, Nikt nie. 
chciał się przyznać do malpiego wy gladu.. 
Komendañt zirytowany skoczył do jedne 
go Z żołnierzy, znanego mu osobiście, o- 'Wygoe. 
lonych 'wąsach i. zawołał: 
— Na co właściwie czekasz jeszcze, aby 
„się zameldować? Dlaczego golicie wasy? 
Pytanie było skierowane zarówno do te 
go żołnierza, jaki do stojącego obok niego 
młodzika o twarzy dziewceżęcej. 
— Mam zwyczaj. golić wąsy — zameldo- 
„wał pierwszy. 
„> Mam zwyczaj?! —- zawołał komendani 
z.pasya, Co ło znaczy: mam zwyczaj! Je 
steś żołnierzem, czy nie? Już ja cię tego zwye 
'czaju oduczę! Bedziesz się codziennie 0 go 
dzinie 7 meldował u mnie, dopóki ci wasy nie 
odrosną. A jeślibyś je potem  zgolił, not... 
Żołnierze się nie golą. Czyś widział kiedy o 
golonego żołnierza? 
—. Tak jest — meldował żołnierz dobro- 
dusznie. 
— (o? Kogóź to?! 
— Napoleona — brzmiała odpowiedź. 
„Komendant oniemiał, ale tylko na minr. 
tę, poczem oświadczył kategorycznie: 
— Gdybyś. był Napoleonem, mógłbyś ro- 
bić z wąsami, coby'ei się podobało. Napo- 
leon!... Zresztą na drugi raz staraj się mniej 
dowcipnie odpowiadać! 

ARS zwrócił się do drugiego młodzika 
i zawołał: 
— Czy i ty golisz wąsy 3 za przykładem Na- 
poleona? . 
— Nie! — zaprzeczył żywo przerażony 
żołnierz. . 
— To twoje szczęście. „Ale dlaczego je- 
stes wrgolony? 3 ! 
. =— Bo wcale nie mam wąsów — brzmiała 
odpowiedź. - | 
|. — Ty wcale nie masz wąsów?! — wrza- 
snał komendant i wytrzeszczywszy oczy, zaczął 
badać górna wargę żołnierza, p | 
„Rzeczywiście wyglądała tak, jak gdyby 
młodzik naprawdę nie miał wąsów. Powinien" 
by był może mieć meszek, ale i tego nie by» 
ło wcale znać. 
—  Póidziesz jutro do zbadania! — roz 
strzygnał komendant. — Sam pan major usta- 
H, czy.sie goliłeś, czy nie. Przyniesiesz mi to 
na piśmie. Í 
Na drugi dzień rano major musiał brać 
ipe do ręki i badać górna warge żołnierza, 
A że zajęcie to, którego przysporzył mu zły 
humor komendanta, nie przypadło w porę, 
wkrótce stwierdził, że ten „nikczemny klam 
ca" ma pod samrm nosem kilka wprawdzie 
bardzo małych włosków, ale że ane są już za 
datkiem wasów, I na kartce służbowej stwier. 
dził, że żołnierz molił się. | 
Następstwa byłv proste. Żotnierz size 
mał: 7"kaz golenia sie nod.groźba aresztn. Co 
prawda. z owym „zadatkiem na wasy” nie 
„ wralefda] nrzez to orośniej din nienrzeiariela, 
ale DDB wojskowrm stało się za dość. 


i 


Giełda warszawska. 


i Obroty gieldowe w ” soboty jak zwykle są zna- 


anie zredukowane, gdyż zebrania te bardzo. mało 
liczą chrześcian. Pomimo to nabyto kilka partyj 6% 


„pożyczek miejskich, listów miejskich i ziemskich, 


Papieey procent. 


przy tendencyi mooniejszej dla pożyczek ziemskich. 
Walory rosyjskie — bez ruchu, - 


Notowania z dnia 21 DAE 


Żądano 


posz. Dofiełn. tranz.. 


60 Oblig. m. War- 


. szawy z m 1915 36.75 
6%, Oblig. m. War- | ; 5 
szawy z r. 1916 94.85 
SE zast. Ziemsk. 

s. 


92.50 92,35 
Listy zast. Złemsk. l 


TA zast. m. Ware 
szawy 5 fgs « 
Listy zast. m. Ware 
szawy 4'ją "io » 
enta s. e o a a 
5% m. Łodzi. . 
Marki nabywano po 48.95, 48.90, 18.85 i 48, 80. | 
Obroty średnie. 


geta bia 


Berlin, 21 października. — Drisiejsze obroty 


prywatne na giełdzie berlińskiej wykazały tenden- 
eye mocną przy spokojnych tranzakcyach. Pożyczki 
niemieckie mocno, 3 i 4% nieco wyżej, pożyczki ro- 
syjskie również w poszukiwaniu, renta rumuńska 


nieco lepiej. Pieniądz codzienny okolo 44%. Dy- | 


skonto prywatne 45/,% i niżej, 


„ Berlin, 2i października. Notowania kursów 
dewiz ża wypłaty telegraficzne: 


21/X plac. żąd. 
Nowy-Tork R 5.48 , 5.50 
Holatndya w 227.25 227.15. 
Dania » 15825 156,75. 
Szwecya »  159-—  _ 159.50 
Norwegia m 153.75 159.25 
Szwajcarya a 10637 106.62 
Austro-Węgry » 88.95. 69.05 
- Bułgarya > 80,— 


Toae 


p DZENIE FOUIOSIAT, żł 
"W porozumieniu z panem gubernatorem 
wojennym wydaję dla miasta Łodzi i powia- 
łów łódzkiego i brzezińskiego, oraz dla podle- 
gającej niemieckiej administracyi części po- 
wiatu laskiego następujące BOTERO RIS 
policyjne: 


51 


Na następujące artykuły EAR i 
towary zostają ustanowione następujące ceny 
maksymalne, przyczem jeden centnar — 3 pu- 
dom = 50 kilogramom — 120 polskim funtom, 
a SĘ funt polski — 410 gramam. 


I Mąka. 


Dla calego podwładnego mi obwodu asd- 
ministracyjnego w handlu detalicznym za 1 funt 
polski 


żytniej mąki 22 fen. 
żytniej mąki razowej 21 y 
pszennej mąki 80 5 
chleba żytniego {18 , 
chleba razowego- IT», 
chleba pszennego 27 5, 


bułki 13 sztuk na jeden polski funt 46 fen., al 
bo 3% fen. sztuka. 


I Mięso. 
a).W mieście Łodzi zą funt polski: 

w sprzed, w sprzed. 
hurt. - detal. 

Wołowina I gatunku 95 fen. 110 fen. 
33 3 i 85 3 100 33 

„ koszer. lub polęd. 110. „ 125 _, 

w w H gatunku 95 „ Aio, 

-_ Cielęcina - 95 a 110 ,, 
Skopowina 85, 110 , 
A koszerna 106 „ 126 , 
Wieprzowina, karbonada 140 , 
s II gatunku 125 ,, 
Słonina (świeża) 250 y 
Łój wolowy ` 183 % 
» koszerny 270 ,, 


'b) dla pozostałego podwładnego mi 
wodu administracyjnego za polski funt: 


w sprzedaży detalicznej 


wołowina I gatunku 85 fen. 
wołowina koszetna, lub PETE OB 5, 
- cielęcina 100 s 
cielęcina koszerna LO 
skopowina najlepszego gatunku 60 p 
skopowina koszerna 70 y 
, Wieprzowina, karbonada 180 y 
- wieprzowina II gatunku 115 » 
"Bój 90 
slonina (świeża) - 220 


Cukier krajowy (polski) 


dla colego podwładnego mi obwodu admini- 
Aie w sprzedaży detalicznej za polski 


| A 
kostka. 


1d tiy p "e 


W. dniu 10 października zdarzenia -m 
podziałały ujemnie na obroty giełdy petersburskiej. 


-Papierami i walorami hypoiecznemi dokonano nie 


„dniu 7 października spadła o 214%, 


wielkich obrotów. 49% renta oł która w 
uległa nie- 


: wielkiej zwyżce, podnosząc się z 70. 75 na 805. Po- 


życzki z r. 1914 i 1915 notowano na 88% (8934 Je 
Z pożyczek premiowych premjówki pierwszej em. 
osiągnęły 812 (811), drugiej em. 610 (611), szla- 
checkie 540 (540). Akcye | olejowe zupelnie bez 
ruchu: Moskwa-—-Kazań notowano 565 (565) Mo- 


- skwa—Kijew—Woroneż. 800 (800), Władykaukaz 


| 


2650 (2650), Moskwa—Windawa—Rybiisk 824 


(325), Północne Donieckie 423 (435), Poludniowa 


U. 
l 
ar Ti 
p f j L l. 
i | W 
| 
zaj 
| 


wschodnie 845 (848), Pierwsze T-wo dróg dojazd. 
128 (128). „ie żywiej interesowano się akeygmi 
bankowemi, jakkolwiek i na tem polu dokonano 
niewielkich obrotow, Za akcye Banku. Azowsko- 
Dońskiego płacono 652 (850), Syberyjskiego 725 
MA Wołżańsko = - Kamskiego 1028 UE Rosyj. 
skiego b-ku dla handlu zewn. 456 (458), Rosyjsko - 
Azyatyckiego 342 (346), Międzynarodowego 521 
(521), Dyskontowego 610 (605), Zjednoczonego 280 
(280). Na podstawie otrzymanych ż Moskwy” pole- 
ceń sprzedaży akcye naftowe zaofiarowywano po 
niższych cenach z wyjątkiem udziałów Nobla, któ- 
re osiągnęły zwyżkę z 26375 na 26400; akecye Tewa 
B-ci Nobel notowano 1565 (1870), Baku 820 (860), 
Kaspijskie 300 (301), Lianozow 195 (198), Manta- 
szew 190 (190), Nafta (udziały) 25814 (268), Kau- 
kaz 342 (350), Ter- Akopow 170 (176), Petrol 123 
(123). Na rynku akcyj meturgicznych . przemysłu. 
wojennego dawała się wyczuć daźność do realiza- 
cyi, szczególnie wśród wa orów, która ostatnio cie- 
szyły się wielkim popytem. Osiągnely zwyżkę — 
Taganrol 254 (246), Tulskie naboje 887 (867), Sor- 
mowa 281 (277), spadły zaś Petersburskie zakł. 
metalurg. 367 (870), „Briańskie szyny 280 (281), Ko- 
lomna 270 (278), Beckerowska stal 78 (7814), Ba- 
ranówskie 290 (29134). Bez zmiany: Bogosłowskie 
346, Peters. fabr. wag. 138, Hartmann 258, Doniec- 
ko-  Jurjewskie 824, Lessner 280, Maleew 4292, Niko- 
pol - Mariupol 284,- -putiłowskie 140, Fenix 148. 
Z pośród akeyj przemysłu złotego poszukiwano 
Laeńskich 570 (566), Rosyjski przem. zł notowano 
76 (76), Mongolory 45 K 


Giełda „owdysta, 


LOND YN, 19X I8 
21/4* Konsole. 2 BERIA HNA 
50, poż. ros. Z r. 1908. Sng FO, | 89.49 
aja! poż. ros. z r. 1909 „ T8.ją oe 
åja poż. wojenna ang, „ 95.1 DŁ T/ 
Golada » - - 2062 0 18,004 a 


Francuska „poż wojenna. 


IV Cukier zagraniczny (neutralny) 


dla całego podwładnego mi obwodu. admini- 
stracyjnego w sprzedaży eT za polski 
funt: 


aryna 105 ien. 
kostka `- 115 


Polski cukier i cukier neutralny nie ols 
sprzedawać w jednem i tem samem an 


vV. 861, 


"Dla całego podwładnego mi obwodu ad- 
ministracyjnego w sprzedaży detalicznej za 
polski funt 11 fen. 


VI. Węgiel. 


Ustanowiona rozporządzeniem z dm. 28 
września 1915 r. cena maksymalna; . 
2 marki za ceninar przy sprzedaży poniżej 10 
centr.; 186 marek za centnar przy sprzedaży 
powyżej 10 eentr.; pozostaje nadal. 

$32. 
Burmistrzom miast: Pabianic, Tomaszowa 
i Zgierza nadaje się prawo, do zmniejszenia 
ustanowionych w § 1 cen maksymalnych. Bur- 
mistrze miast Łasku i Brzezin mają to samo 


prawo, lecz z zastrzeżeniem mojego zezwole- 
mia. 


P 


Cei $ 3, 
Ustalono według § 1 lub na zasadzie $ 2 
ceny maksymalne winny być w niemieckim i 


polskim języku wywieszone we wszystkich! 


miejscach sprzedaży, w których towary leżą 
ha sprzedaż, w miejscach dla kupującej pu 
bliki dobrze widocznych, `“ 


Mające być wywieszone wykazy cen ma- 
ksymalnych właściciele sklepów otrzymać mo- 
gą w miastach od magistratów. 


, Cenę ustanawia magistrat, 
54. 


Istnie ejąte przepisy dotyczące cen maksymal- 


nych na zboże i owoce strączkowe. 


($ 20 rozporządzenia pana General- Gu- 
bernatora dotyczące zabezpieczenia zbiorów z 


-dnia 21 czerwca 1916 r. Dziennik rozporzą. 


dzeń dla war rszawskiego Generał - Guberna- 


torstwa Nr. 36 str. 1 i obwieszczenia pana. 
Szefa Zarządu z dnia 11 sierpnia 1916 r. 
Dzien. rozp. dla Warszawskiego Generał - Gu- 


- bernałorstwa Nr. 42 str. 24) 


| 
| 
| 
| 


| 


pozostają i nadal. 
55, 

Do obliczenia waluty niemieckiej w wa- 
lucie rosyjskiej pozostaje miatodajnym kurs 
rubla usłanawiany od czasu do czasu przez 
pana Szefa Zarzadu przy Warszawskim Ge- 
neral- Gubernatorstwie kurs rubla, l 


$ 6. 


Przekroczenia niniejszego rozporządzenia 


karane będą stosownie do mojego rozporzą- | 


| dzenia z dnia 15 kwietnia 1916 r. na nadmier. 
he podwyższenie cen w handlu na artykuły 
ani potrzeby, | 


| 


| 


} 


i 
| 
f 
f 
| 
f 
I 
f 
i 
i 
| 
T 
i 
ja 
3 
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ARYA. ; 20/X 
3h renta francuska.. « (6130 61.30 
50/, poź. francuska, o e „  $0—  90.— 
Iy pož. TOŚ. z r. 1896. - w o „BB.B0 55.50 
BO 4 E E T. aa | BI.20 
Banque de Paris —. „ a „ 1080,— 1080.— 
Credit Lyonnais „ « « „ „ 1150— 1130— 
nion Parisionne |. s ece 4=— m 
Baku 0 ać jj 7. — 1520 
Bnańskie s ë o = "a: =: e 480. — PETET nasi 
LianózoWw a a a e 6 40, RAZ | 86.— 
Malcew . è 46 m a 0 byc T5T == 
Nafta. : eai a i S00. — a 
Tulska fabr. ustójdw „o «o. /41578,—  1533— 
Lona Golls. e 6 w ag ATi mmm 
Goldfields . OE m 
Kursy dewiz. 
Petershurą 1000. TAO 
-10 £ szłerth w e. + o eey 144.— 144 — 
100 franków ft 2 „oaoaca e B3o= 52, 
100 franków. szwaje, Loe s e e BHO 5750 
100 kor. szwedz..» + w . « 85.50 83.50 
100 kor. duńskh a a «8 4 e S3— 83M 
100 Hrów & (a Boe 4 © o 4T, — 41 — 
102 aid: hołend. 8 wid a o IPE  124,— 
1 dolarta s sos e se „ 1. 8020 4,02 
Amsterdam. 86110. "tofio 
Czeki na Berlin +... -, 4230 43.15 
„ y Włedeń „ o... « 28.75. 28.525 
% „ Szwajcaryę a. e -48.325 (45.85 
„w w Kopenhage «a  „ 658.975. 65,80 
„  „ Sztokholm  . e 64875 6880 
» » MOWY York w. „-.943.05 -34325 
5 „ Londyn 0. e e  1Lót -11.585 
» w PAŁ O. 0210. > 4S0 O75 
Nowy Yark. 1910. =- 18]t6 
Czski na penn E A EErEE TOBĄ 70.3]; 
5 a Paryż Gy) |. 6.8175 o B.840 
à K ada (60 dny. 4.7125 4.7125 
b AAAA | telegraficz. 4.7683 4.7648 
Zurych. | 2010 -10 
Czeki na Bariin s  « (je 9119 a0.S0 
A > iedań « „e  81.70- 6:50) 
vw  »„ Amsterdam „ + Ś1610 215.80 
M a Nowy fork. a AT 2.26 


rza 


Kiniejsze rozporządzenią otrzymuje moc 


obowiązującą z dniem ogłoszenia na. miej sce- 


dotychczasowego rozporządzenia z dnia 7 lipca 
1916 r, jak również rozporządzenia odmie- 
niającego z dnia 9 i 16 sierpnia 1916 r. 


Łódź, dnia 17 października 1916 r 


Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policyi 


Loehrs. 


oo 


Dalszy góżwój samorządu w obwodzie War- 
szawskiego General = Gubernatorstwa czyni 
koniecznem wykształcić odpowiednie osoby 2 
miejscowej ludności do służby publicznej, m mia- 
nowaicie dla wyższego państwowego i gminne- 
go zarządu, jak i dla służby . biurówej. W 
tym celu mają podczas zimy 1916 — 17 roku 
odbyć się kursa. przygotowawcze. Językiem 
wykładowym będzie polski 

Kurs akademicki przy dostaterznym 
współudziale zosłanie urządzony przy uniwer- 
sytecie warszawskim na przeciąg około 12-tu 
tygodni w czasie od połowy 1 listopada 1916 
r. do Wielkiejnocy 1917 roku. 

Kursa przygotowawcze dla urzędników 
średnich będą urządzone w miarę potrzeby 
przy Prezydyum Policyi i urzędach powiato- 
wych w miastach większych, najpierw w War- 
Szawie i Łodzi, Również i te kursa trwać bę- 
dą 12 tygodni. 

Bliższych szczegółów dopuszezania można 
zasięgnąć w Cesarsko-Niemieckiem. Prezy- 
dyum Pólicyi w Łodzi, Wydział I. Zameldo- 
wania winny Być podane do 1-g0 ae 
tamże. 


"Łódź, 21 października 1916 r. 


Cesarsko - Niemiecki Prezydent Polieyi 
Ww. Z. 
- v. Bernewitz. 
$. O OBWIESZCZENIE, © 


ashes 


Wszyscy w obrębie miasta Łodzi zamie- 
szkali mężczyźni po nad lat 17, którzy zatru- 
dnieni byli w przemyśle, rzemiośle, W Ware 
sztatach, w handlu, w zakładach publicznych 
(włącznie z restauracyami i szynkowniami), 
lub też w gospodarstwie domówem, jako ro- 
botniey, pomocnicy, ezeladniey, uczniowie, 
służący lub na innych. posadach, a obecnie po- 
zostają bez trwałej pracy, winni zgłosić się 
natychmiast w celu otrzymania pracy do 
mego biura- pracy, przy ul. Spacerowej Nr. 3. 
Tamże wskazana im zostanie o ile możności 


praca, odpowiadająca ich zdolnościom. O o». 
trzymaniu pracy „wydana, zostanie zz | 


legitymacya. 

Trwałe zajęcie wiedę i b Tko uznanem be 
dzie, jeżeli robotnik pracuja regularnie, zaś 
wiedy nie uznanem, kiedy otrzymuje zapomo- : 

gi pieniężne lub + W ZO uie pracując Tē- 
enlama: 


> 


| 


| 


T 


EA 


< 95.09 g 


Londyn . 


a. ; i 2 25.08 żę 
» >+ Parvż be -ial 8. "90. 35 p OG15. - 
a w _Medyołan SE e 81.10 e i 1. ` ! 
Bank knoty markowe. e * e 14480 144.80 
Czeki na Amsterdam s e" 829.50 329.30 
„o „ Szwajcaryę i A 155, — SBE 
ję. „ państwa Skandyw. -- 280.75 ~ 230,75 
s © . Solię Se wci 115,75 115.75 
5 Nowy York „© +. 7945. O T 
| Banknoty rublowe « =s  - 280. =o 280— 
z Londyn. trio — 1210. 
"Czeki na Amsterdam, 3 mies. 1180 "1180 o 
TE „. ` krótkie 11.655 TLR 
z „ Paryż, 3 mies. - 28,20... 28,03 
SX S Krótkie = ~ 27.79 - 27.39 
„AA Petersburg, Krótkie 158.50 - 1520 
© Paryż. 16j10 aso o 
Czeki -na Londyn | e e5 3779. 279. 
s». „ Nowy fork e « 5.8350 > 5.8350 
14. Petersburg . 18850. 182 
yo» Włochy ao e 9m gs 0 
w „ Szwajcaryę „  „ 110.50 . 110.39 
p. -„ Madryt. e. a. 8% - 590mm 
„ s Amsterdam a` «e 238.— ` 289— 
wi „ Danię. <a. 4: J88 | J581 
op „ Norwegią  « e lóż 12, — 
jm.  „ Szwecję |. œ 160 165. 


Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński, a 
ns i mtik wydawołetwo wiskis A. HANBIA M 
6. ZASRŁOWÓKI. 


Nadesłane, 
GABINET DENTYSTYCZNY 


Bunedykta », obeente ANDRZEJA 8 


byży wieloletni główny asystent w dentyszycznyt 
pac, nadwornego Profesora Engla wo 


Beriinie, - 1821—1-1 


Kto RARE nie posiada stałego zajęcia i 
do 24-go października r. b. nie otrzyma legi. - 
łymacyi biura pracy o otrzymaniu pracy, wi 
nien stawić się w niżej oznaczonych termi 
nach w celu oględzin lekarskich. 
_Stawić się mają: l 
W środę, dnia 25 paździ jernika r. b. ag. 
‘Tel rano. ZĘ moe 
a) Zamieszkali w 6 ucząstku policyjnym 
w hali ćwiczeń gimnastycznych, przy ul. 7% 
kątnej Nr. 82, 
-b) zamieszkali w 15 BO policyjnym 
w restauracyi na Księżym Młynie, przy Atiey 
Przędzalnianej Nr. 64, 
c) zamieszkali w 8 ucząstku OLEG 
w restąuracj yi Helenowa, przy ul. . Północnej, 


W czwartek, dnia 26 b. m. o g. 7 rano. 


2) Zamieszkali w 18 ucząstku policyjnym 
w restatiracyi na Księżym Młynie przy ulicy 
Przędzalnianej Nr. 64, © 

b) zamieszkali w 10 ucząstku polieyjnym 
w kali ćwiczeń gimnastycznych, przy ul. Zar 
kątnej Nr. 82,. 

e) zamieszkali w 5 uczastku policyjnym 
w restauracyi Helenowa, przy ul Pólneenej, 


W piątek, dnia 27 b. m. o g. 4-0] rano. 


a) Zamieszkali w 17 ucząstku policyjnym 
w restauracji FHelenewa, przy ul. Północnej, 

b) zamieszkali w 14 ucząstku policyjnym 
w restauracyi na Księżym Młynie, przy uliey 
Przędzalnianej Nr. 64, 
e) zamieszkali w 4 ucząstku policyjnym 
w hali ćwiczeń gimnastycznych, przy ul. Za. 
kątnej Nr. 82. 
Ww poniedziałek, dnia 30 b. m. o g. 7 ran 
'a) Zamieszkali w 9i 11 ucz. policyjnym 
w restauracyi na Księżym Miynie, przy uliey 
Przędzalnianej Nr. 64, | 
b) zamieszkali w 7 ucząstku policyjnym 
w hali ćwiczeń gimnastycznych, przy ul. Zar 
| kątnej Nr. 82, 
c) zamieszkali w 3 ucząstkii donni 
w restauracyi Helenowa, przy ul. Północnej, 


We wtorek, dnia 31 b. m. o g. 7 rano. 


a) Zamieszkali w 1 i 2 ucz. policyjnym © 
w restauraeyi Helenewa, przy ut. Północnej, 

b) zamieszkali w 12 ucząstku policyjnym 
 restauraeyi na „Księżym nę przy altoy 
Przędzalnianej Nr. 64, e. 

c) zamieszkali w 18 ucząstku policyjnym | 
w hali ówiezeń gimnastycznych, przy ni. Za 
kątnej Nr. 82. au 
Kto nie przybędzie de oględzin woale, lub" 
też nie na ozmaczeny. termin, alho też w inny 
sposób wykroczy przeciw Adniejszym przepi. 
som, ten karany będzie więzieniem do 3 mie 
sięcy. Ci, którzy się nie stawią, będą spro: 
wadzeni przymusowo. 


Łódź, dnia 21 października 1916 r. go | 
_ Cesarsko - Niemiecki Prezydent Poli i o 
a - Loekrs. 


P Drs ndk GB > 


GODZINA 


LIE > Dziś, „W y niedziele, 22 b. m. KJ £ tej w. 


odh, Cegielniana 83, ga 


ani 730 RESES . 


Dzi, w  piedieję A b. m ogy 5 pp. 4 Maa 85 bi me. 
0 ge Thy, po r raz ostatni po cenach popularn. 


ad aaoi] 
16 a AA M: M DOZ O WOW 


wsanemewazeom 
dat 


"nesep mume 
axo apiejat aas . 


mag t i 


i do nabycia. w „cukjerni, Roszkowskiego. 


AENEAS, 


Ww! mieście powiatowem, Lar: ku. jest ii wpiajęcia 
od uw RY cza: sce reku 


- Niniejszym. podaję do wiadomości Sz. Klijenteli, że 
Pracownię ubiorów. zaęskich 
przeniosłem z- uk; Piotrkowskiej.32 na, Piotrkowska Zile 


[y 
WARKA IABRYCL NA 


"Wszelkie, w zäkres fachu wchodzące obstalunki, z własnych i po- zwłasycza w okres'e rozwijania i ząbkowania, dla 
wierzonych materyałów, oraz ach wykonywam Szybko i staran- Ri j „ osłabionych i rekonwalescentów. "432—2 
nie Ceny PERIE e Z. poważaniem - GE" Żądać (y ko z sowa. "TJ 

2440—1 Józef Gerszorowicz. Sig -Do-nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


egz. ` kilkanascie lat, skladsjący się z 6 poko’, specyalnie urzą: 
dzonych na restauracyę, 4-ch numerów hotelowych, kuchni i 
f DEDE „Punkt pierwszorzędny. Warunki bardżo przystępne. i 


z „Łask, Rynek NE, i. 1958—% | 
„Wadowość w kasku u właśc. domi, Majera Mandia., g 


g PETERE To 
- SIROMA KOZDNKAAO- PRAYO RUCHA | 


dla dzieci - 
od lat $—8- 


dla dzieci 
od lat -u 


- przy Stowarzyszeniu 
Komiwojażerów 


i Łódź, Mikołajewska 3/5 
-= Bodziannie od 9 r. do l-ej. 


J szyki: 


codziennie (oprócz 


- Łódź, Pasaż Szulca n (rój. Długiej) 
, _Zaosy 3 przyjmuje Tta codzien. od 10—12 i A dmb 5 pp- 


Hij "a i sortowania umt 


-g LUD doświadczeniem w sortowaniu szmat wełn ARA 
i bawełnianych poszukiwany przez poważne przedsiębiorstwo han- 
dlu szmatami. P.śmienne zgłoszenia z podaniem życiopisu, odpi- 
sami świadectw: oraz referencyami.- RER GS W Z: 
cji - „Godziny“ w Łodzi pod literami S. L. D Ra 


Dobre, tanie i starannie wykonane 


Doure, tan damskie i kostjumy 
j » nabyć można u 


Ch. Chaskiowicza 


Poprzednio: Piotrkowska Ni 41, obacnie . 


' Nowy Rynek 3.” 


Zamówienia wykonywa się bez zarzutu z wlasnego i powierza. 
nego towaru. t 


` 7 Za ona przez a ohi Ę PPE | przez władzę 
| Wyższa Szkoła Rzemiosł dla Kobiet 


APOLON KOFYDŁOWSKIEJ »rotożowst 


kowska 154 . 


Kiirs „wyższy i n ższy. Kończące kurs, otrzymają patenty na 
nauczycielki robót w szkołach ludowych i kierowniczki w szko- 
j łach robót. Wykładane są przedmioty: haft biały, kolorowy 
i kościelny, koszykarstwo, guzikarstwo,, wypalanie na drze- . 
j wie, wyrżynanie na Szkle, krój, kwiaty, slojd, - rysunki. oraz 
wszelkie” roboty ręczne praktyczne i artystyczne. Bia pań. 
nauczycielek | freblanek, kurs pospieszny. Lekcye rozpoczęły 
osig 4 wrześni a, od godz. 3—6 I od 6—9 wiecz. Zapis uczenie 


2; oa = nah Me: R A 


fla wojna światowa 
mf ah BRR ubezpieczenia na ipele, 


AE t 


dla płei 


kurs nauk Z.letn 


A 


wW ałchowicza R 
„zawiadamia, że w miejscowej sali licytacyjnej, Południowa 20, od-|Ą. 
bywać się będzić 28-go PRZE ka r. b. i dni „następnych 229273 a 


WARURKI PRZYJ CIA: 


Zapisy l APESS w 


|; 
|Zawiadomienie.| 
W Szkole kroju i szycia A. 
; KOPYDŁOWSKIEJ, Bńdź, 
E) Piatrkowska 154, od dnia 15-go 
| pażdziernika rozpoczął się trzy 
miesięczny kurs nauki kroju i 
szycia za opłatą 3 rubii mie- 
sięcznie. Nauka m erzenia, pa- 
sowania i modelowania. Wydaj je 
patenty. Sprzedaż fasonów: pa- 
pierowych. o B8ś8—1 


j PTER 
ar L. PRYBULSKI 
przeprowadził się na Zawadz= 
ką 1, róg Piotrkowskiej, do E 

- domu Scheiblera. 

(hereby zgwnotrzne i włosów. 


Przyjmuje od 8—2r i od 4—9 
„ Panie od -B—6 pp. 


| s 
. „= przyjmuje na dogodnych warunkach 

Teema ma życie, Kapiiałów, Fent 
da  Wypaikó (W. 


ia hi bycząj, stypendya dla łociw. 


-Bire Byki w Warszawie: 
-. Mazowiecka 22. 3 


Ajentury w miastach Królestwa, 


„ Przedstawicintstwo Główne, © 
Łodzi: Dzielna 28. 


| alafaketckjajjajt oki KOPE EEEE a a a l 
| AnozuzRzERPRAREWODAWNZEOORZRUBEORWONACZEKESROWOMORENZRURORURRORZNPZWZARRNECZNECDZE 


przyjmuje zamówienia. na froterowanie modłóg, zarówio pos“ 
| [edynczych” pokoi, jak i całych mieszkań, i załatwia takowe 
F terminowo, z wszelką akuratnością i po możliwie . najniż- - 
< szych cenach. o 


STEEN n ug 
m Dzielna, | 


póleci. bogaty wybór parasoli własnego wyrobu Zelówykci || 
z najlepszego fibru, „oraz gumki obcasowe własnego wyrobu, 
znane jako najlepsze. Przyjmuje się też wszelkie reneracye arty- 
kułów gumowych z. gwarancyą, Nie posiadam żadnej fit. k1983—1, 


437 ay 


SAkuszenka 
- R. Pipikowa, —— 
z z. dyplomem Ces. Ak. w Peters- 
burgu, praktykująca 25 lat, przyj- 
muje od 12—5, 
| Łódź, Piotrkowska 132, 
W. pola l wejście na lewo, il p. 
na. |. prawo. 2398 —10 


_Handelsgosellschaft m. b. H. 
a Wien l; Wipplingerstr, 24,28, 


AC do nabycia (świadectwo dozwolo= 
nego WYWOZU zapewnione), 


iba pastę do obuwia w bkat. 


mężczyźni, chłopcy, kobiety i dziew 
częta,a także całe rodziny, poszukiwani 


1961—10 "de Niemiec 


Dobre wynagrodzenie i dobre warunki, po ukoń- 
czeniu pracy, powrót do kraju dozwolony. ` 


o Warszawskie 
Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe |% 


na zastaw ruchomości 


-Zgłoszenia do Centrali Robotniczej W Pabianicach. Kwas winny, Potaż, (Lombard Akcyjny) 
© JEsenńcyę rumową, GRAFIT, z. 2835—1 Oddziały Łódzkie: 
| Esencye owocowe, GIPS, -J E Zaczodnia Nr. Gl 2873—3 
_.. Szkło wodne. >=  - Biel cynkową (Cynkweis) |[| Pasaż Majera 11 (Mikołajewska 23) 
Talkum, A Biercouleur. zawiadamiają, iż 8 llstapada 1916 


en Pe nl następnych odbywać się 
aaa | będzie w sali licytacyjnej przy 
— "ul. Zachodniej Nr. 81. 


Każdego PEE (niemcy i polacy! do Roste żelaza, kemien. 
i papieru, cementu i cukru;. do kolei żelaznych, przedsiębiorstw. bu- 
dowlanych, robót ziemnych, cegielni, natyżhmiast, za: dobrem- wyna- 
*grodzeniem ina dobrych warunkach, poszukiwani da Niemiec. - | 
+ Równiez poszukiwani są: ślusarze, tokarze, kowale it di na 
brze płatne zajęcia. 
- Prócz. tego, przyjmowani. są bez przerwy: mężczyźni, chłopcy, 
cy, kobiety i. a ee: w wieku od lat 14 „AO. „BB. „do: > gospo 
iejskich.*: 


celem sprzedaży zastawów nie- 
prolongowanych. we właściwym 
czasie, a zastawionych w Oddzia- 
le I, Żąchodnia Na 3t i w Od- 
dziale Il, Pasaż Majera Ne 11 (Mi- 
kołajewska «Ni 23). Podczas li- 
cytacyi prolongata zastawów, wy- 
stawionych na licytacyę, przyjn.o- 
jiwaną nie będzie. Wykaz nu- 
3 merów. Zastawów, podlegających 
Es | sprzedaży, będzie ogłoszony w 
„Nowym Kuryerze Łódzkim". ` 


Prozent należy jaż paca 


-Niniejszem donosimy do wiadomości Sz. Pub! iczności, A 
że po długich doświadczeniach przy wyrob.e obuwia, udało f 
się nam. wyrabiać obecnie obuwie prawdziwie trwałe $ 
z giętkiemi podeszwami drewnianemi. 


"/; Nasze obuwie wyrabiane podług własnego systemu, PORER MESE 
D. R.G. M Nr. 611896 i zameidowane do opatentowania, dobrocią I trwa- 
łością przewyższa wszelkie dotychczasowe podobne wyroby. 

f: ‘Ponieważ w handlu pojawiło się obuwie, naśladówana bez wszele 
kiej wartości, uprzejmis prosimy. Sz. Publiczność - przy kupnie zwraczć 
uwagę na stempel naszej tirmy. . 

. - Nasiadownictwo wzbronione pad odpowiedzialnością sądową. 


- Pabianicka Fatrgka_ Gongin Reformoienego. 


ice, | n Tw wie E a a > 
| set lt. „e 


-L. KLIMPLA 1 Ski 


Doskonały pokarm  lekkostrawny 
dla każdego wieku. 


NEQO-FOSFATYNĘ 


b dla niemowląt, odżywianych natu- 
-ra'nie, sztucznie, dla. osób, karmiących; dla dz eci 


KURSY JĘZYKÓW 


ŁÓDŹ, Wólczańsika 23 (2-gie piętrol. 
Polski, Niemiecki, Francuski, Angielski, Rosyjski f asima 
apy do nowych grap (początek w tym tygodniu) 


ETT HANDLOWA ŻENSKA 


niniejszym podaje do wiadomości, iż egzamina 
dodatkowe do mśadszej wstepnej, Il, (il 
ki. odbędą się d. 22 października o godz.3 pp. 
Podania przyjmuje kancelarya w paniedziać. 
ki, wtorki, srody i ezwartki od 5% do 7 


mię Szkola (lon 


pod kierunkiem Inż-Bhemika A. DUSEOWIGZER 


„w Warszawie, Marszałkowska 99, 


zadaniem szkoły jest przygotowanie chemików -praktyków d 
wszelkich gałęzi przemysłu chemicznego. |. 
świadectwo 6-klasowe 
gzamin wstępny. 


A 
» 
ama $ 
k: 


kai 


wyrobu apteki 


stosuje się 


D. emanów 


przyjmują się 
2159 —3 


niedziel) od 5—7. 


W koli, Aien 


i By B 


obojga 
ani 


Bi 


i (G-semestrewy) 


lub 
211i— 
kanoslaryi od 9—3 PP. 


Kah, |; 


we większych ilościac : dosta rczą 
na. miejsce Kooperatywom, re- 
wr hay it p., p3 gnasi przy» 
igpmyci. Adres: M. Trasieiaski, 
Piotrkowska 182 | Hermes“, mag 
'shnw. Piotrzawska BI. 
2384—3 


apusta 
jest do. sprzedania 

w większej ilości, na 
miejscu i z odstawą, 


Łódź, Szosa Pabianicka 44 
OTTO KRAUSE 


i: 


Z35]—4 


Łódź, lh 10. 


Chore5by zewnętrzna 
8—1 i 4—8. 2305—18 
Niedz. tylko do l-ej, === 


Materyały instalacyjsa 
dla oświeticnia 6.8K- 
trycznego po cenach 


niskich. 


Adolf GOLDALUM, 


1. Łódź, DZIELNA 48. 


Lampki „Osram“ 
" 420 i 990 BRA 


Licytacja prZyMISOWA. 


W poniedziałek dnia 23 
października 1916 r. sprze 
dam przez licytacyę pubii= 
czną in, plus: 

o godz 8% przed  połu: 
ube przy ul, Nowu-Za- 
rzewskiej: 1- szafę do u- 
brań, 1 lampę, L stół, 1 
biurko, 1 kredens, 1 ławkę 


„|do naczyń na wodę, 1 Wa- 


gę stołową. 

Blazyczek, 
Komisarz sądowj 
W Łodzi 


*gieroży miesi 
Przyjmuje od 3 — 5 pp. 
aiit, Ploeketwska 101 


0 O S me A I RÓ 0 0 GD i la m 


do nabycia wszędzie, = 


- Wejścia 20 kop. 110 kop. | 
= a Początek o godz. 2.1 pół po poł 
8. Anons: Koncerty odbyw-ć sle będą 

e W niedziele I święta. 


Mleczarnia „Switezianka” è | 


ódź, Piotrk 


JAAA AAA M MAR 
KONSULENT PRAWNY 


4 E. Lewiński) 
KBódź, Piotrkowska 66. 
PPPNP VVV 


Zbyteczna troska, + 


dostanie Pant. SUCKA, Bie 
rąbana drzewa niel "039, 
- z OBSYŁKĄ de domu, 
Zamówienia „na dzień przedtem 


z i 
skład drzewa: MIISA 29, Siae 


Fomunikaoya tramwajowa Na 5, 
| © 2426—B 
UWAGA: w niedzielę Giwi 


i Poa BACH—Fantazya omaoma E sługa: BE- k a o M 


ETHOWENA=Socnata . op. 31 Nr. 3 Es-dur. Brahms Sonat Dn (I ipsi esienie p szczędcią | | : 


op. 5 F-moll. SCHUBERTA = Impromtus. SCHUMANN — 4 
7 $ymfonieżne etludy op. 13. 
ERA | 
Każdy szłowiek maż się || 
prędko „zhagaci pzy 


Bilety od 55 kop. "do Rb. 3i Si Lote Rb. S ko 
SaskiejiWiedeiskiej | 


i Rb. 11.w Księgarni i Czytelni Alfreda STRAUCHA KU r 
Ioteryi „b klasy. niki . 


; uł. Dziena Nr. 16 
irwa wię da PT Kb | 


Dzielna 18. SALA KONCERTOWĄ, Dzielna 19. 


Aa R DR 4 GA 20 M 2 CG RA A A EB G2 TA 0 CA TO AAA t C GÈ ED EN IO OD M DD OO FRZ BREE Z O PRN A EA RMEL CERZE AE pe Go TA ED ED AO A DB A G DG 0 aa a ET M O AO DOO OE B DA RI DO PA IA Z BA MAY 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna 


W POAIEDZIAŁEK, d. 28 paździer mika 1918 roku, 8 godz. 8 wiadź, | aoduywwcawewtddace aieeaa E ESO 
| (Abonamentowy) Gesty). "Wicikie k końcedy solistów. 


l Czwartek, dn. raj Listopadowa o g A w. 


tj Profesor Radca dworu EUGENSUSZ . 3 


IA. Warszawa (śpiew). : 


_ W programie: Gh MAHLER_Symfionia Nr. 4, D-dur. | 
E agits Pożegnanie Wotana” z op. „Walkırje“, R. LzencauaRaarya z op. „Pajaces 
"z towarzyszeniem orkiestry. 
Bilety w cenie od kop. BO do Rb. 2.50. Loże Rb. 6. 50 i 2.50 do nabycia 3 
w Biurze koncertowem „Friedberg i Koc” 


- Wyróżniający się swą dobrocią 
_ proszek . do prania bielizny: 


porze inożą B na  każde- | 
s go człowieka. | 
Jatieja REKA 


Go drugi los wygryw 
WĘGIERSKA LOT RYA T ej 


L ZNAMIRÓWSKIEGO 
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